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SAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południc 

z wyjątkiem dni poświąte&znych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i  Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hsus- 
■wanns I. 0. — Listy należy frankować.

Refclsmacye o tw ar te  w olne  od op ła ty .

Telefon Redakcyi Nr. 88.

s B n ih 9 r fe
i m i e .1 s c o ’ m i e j s e o tt  & :

rocznie . .32  K„ I ówlerćroczitle 8 K. — h. I roornie . . . 24 K. I ńwisrćreezBie . . 6 K.
półrocznie . . 16 K. ] mlesisazt:!? 2 K. 70 h. |  półrocznie . . !2 K. | sjlsalijczDJe . . . 2 K.

vV Niemczech 3 K. 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h. miesięcznie.
„Przewodnik n-.ukowy I lite rack i1', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od I lipca do końca grudnia, ćwiereroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przew ednik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoassń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 ha!.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 80 hal. za wiersz lub jego miejsce miary ps- 
titewej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych p rzy j­
muje wyłącznie: Biuro dzienników SoScełowsklsgs 
we Lwowie Pasaż Hssismacina i. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarsnna.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na »Gazetę Lwowską* 

wynosi:
W m i e j s c u :

rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca g r u d n ia ) ................................ 24 K

półrocznie (od 1 stycznia do 30
c z e r w c a )  12 K

ćwierćrocznie (od 1 stycznia do
31 m a r c a ) ..................................6 K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . . . .  2 Al

Z a m i e j s c o w a :
rocznie . . . . .  32 K  —  A
p ó łr o c z n ie ..........  1.6 AC —  A
ówierćrocznie . . . . 8 K  —  A
m ies ięczn ie ..........  2 AC 70 A

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki*, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej« b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to:

ćwierćroczni . . 1 AC 50 A
miesięczni . . — K  60 A

»Przewodnik* prenumerowany oso­
bno, kosztuje:

r o c z n i e .......................... 8 AC
półrocznie . . . .  4 AC 
ówierćrocznie . . . % K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

00 REDAKCYI.

W felietonie Gazety Lwowskiej, oprócz 
listów z W a r s z a w y ,  P e t e r s b u r g a ,  W i e ­
d n i a ,  P a r y ż a ,  B e r l i n a ,  M o n a c h i u m  
i t. d., zamieszczać będziemy w r. 1909 pra­
ce wybitnych pisarzy polskich, między inny­
mi: Tadeusza J a r o s z y ń s k i e g o ,  Gabryeli 
Z a p o l s k i e j ,  Franciszka R a w i t y - G a -  
w r o ń s k i e g o ,  Teodora J e s k e - C h o i ń -  
s k i e g o, Ferdynanda H o e s i e k a, -J. K. 
G r z e g o r z e w s k i e g o  i w. i.

P. Prezydent Ministrów zamianował 
sekretarzy skarbowych: Wiktora S l i e y b a l a ,  
Ludwika J  o r k a s c h a - K o c h a, Józefa D r o ­
zda ,  Leona S i e n i u t o w i c z a ,  Antoniego 
G o s ł a w s k i e g o  i Celestyna S t a d l e r a ,

radcami skarbowymi dla okręgu krajowej 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

P. Kierownik Ministerstwa Wyznań 
i Oświaty zamianował zastępcę nauczyciela 
religii rzym. kat w męskiem seminaryum 
nauczycielskiem w Tarnopolu, ks. Kazimie­
rza G u t w iń  s k i  ego,  nauczycielem religii 
rzym. kat. w tym zakładzie.

Ministerstwo handlu zamianowało ofi- 
cyałów pocztowych : Antoniego Z i e l i ń s k i e ­
go w Tarnowie, Leona S a l z m a n n a ,  Józe­
fa B r a m  e r  a, Józefa W a s z k ó r k a ,  Leo­
narda B u j n ę ,  Adolfa R o s e n b u s c h a  i 
Ignacego G r a b s c h e i d a  we Lwowie, Ma- 
ryana Z d r ę k i e w i c z a  w Jarosławiu, Be­
nedykta K r om p a  i Berisza W a l l e r s t e i -  
n a - W i l l e n z a  we Lwowie, Jakóba Kó- 
n i g s b e r g a  w Tarnopolu, Mikołaja Kor -  
d u b ę  i Jana P o p o w c z a k a  we Lwowie, 
Gustawa S z a f r a ń s k i e g o  w Tarnowie, Ja­
na S z y m a ń s k i e g o  w Krośnie, Stanisła­
wa P i e t r z y k o w s k i e g o  w Jarosławiu, 
Franciszka B a r t u s i a k a  w Złoczowie, Ma- 
ryana K ł u s a  we Lwowie, Jana K l e m e n ­
s i e w i c z a  w Krakowie, Jakóba B a r d a c h a  
w Tarnopolu, Kazimierza K r a u s s a  we Lwo­
wie, Antoniego H e i n r i c h a  w Krakowie, 
Roberta K u h n e n a  w Radziechowie, Abra­
hama F i n k e l s t e i n a  w Tarnopolu, Jana

A n t o s z a  w Samborze, Stanisława Tu d o -  
r o w i c z a i Józefa F  e r n a alias D a 1 e c k i fi­
g o  w Krakowie, Michała Z a w o j s k i e g o  
we Lwowie, Antoniego E k e r t a  w Krośnie, 
Włodzimierza K i r y ł o w i e z a w Rzeszowie, 
Jana Go s i  a r  a w Bochni, Henryka B i m a  
we Lwowie, Józefa H e r b s t a  w Kołomyi, 
Ferdynanda L u s t g a r t e n a  w Stanisławo­
wie i Wiktora K a l i n i e w i c z a  w Dąbro- 
wej, starszymi oficyałami pocztowymi, a asy­
stentów pocztowych: Karola K ó r n i c k i e g o  
w Nowym Sączu, Wilhelma Mi i i  d n  e r  a w 
Szczakowej, Ryszarda M a k u s c h a  w Koło­
myi i Edmunda S l a v i k a  w Sanoku, oiicya- 
łarni pocztowymi.

Rządowo uprawniony przez władzę gór­
niczą inżynier górniczy, Stanisław K o r  be r ,  
przeniósł swoją siedzibę urzędową z Krzeszo­
wic do Sierszy (o. p. Siersza-Wodna).

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 17 grudnia.

Otwarcie parlamentu w Konstantyno­
polu.

Z łatwem do zrozumienia zajęciem zwra­
cają się oczy całego cywilizowanego świata

13)

Jan Grzegorzewski.

I I
Li s ty  ba ł kańs k i e .

OZESO DRUGA.

(Ciąg dalszy).

I
Nazwałem poprzednio wieczory spiry- 

l tystyczne przeciwwagą wieczorów teozofiezno- 
materyalist.ycznych; skoro bowiem wiara w ży- 

j eie zagrobowe, a więc i w nieśmiertelność duszy 
] jest tak samo negacyą materyalizmu, a in­

dywidualność duchów przeczeniem panteizmu, 
prowadzącem do wiary w osobowość Boga, 
tedy nawet przy banalności usposobienia 
seansistów, przy braku nastroju mistycznego, 
ba nawet przy sceptycyzmie ich, sama dąż­
ność do tych praktyk, sama ciekawmść próby 
okazuje pewnego rodzaju inklinacyę ku nim, 
a w każdym razie reakcyę przeciw materya- 
lizmowi i panteizmowi, lub co najmniej brak 
stanowczego przeświadczenia, że one zado­
wolić są w stanie potrzebę duszy ludzkiej 
i rozjaśnić wiecznie upragnione zagadnienia 
jej przejawów. Nie na tern się wszakże ogra­
nicza przeciwwaga i reakcya spirytyzmu. Jak 
w Europie romantyzm XIX. wieku był rea­
gującym na sensualizm wieku XVIII., jak 
praktyki z wirującymi stołami epidemicznie 
szerzyć się tam poczęły właśnie wówczas, 
kiedy Buchner święcił tryum f swojej „Kraft 
und Stoff“, (że pominę towianizm i misty­
cyzm polski tak nieodłączny od romantyzmu); 
jak spółczesny mistycyzm (belgijski), sym­
bolizm i przeważna część modernizmu euro­
pejskiego wraz z towarzyszącym mu, a pono­
wnie wybujałym spirytyzmem są protestem 
' reakcya przeciw rozwielmożnionemu racyo- 
halizmowi realizmu i weryzmu, — takim sa- 
tttym też jest protestem i reakcya spirytyzm

bułgarski, towarzyszący nieśmiałym i lękli­
wym wibracyom niektórych strun liryków 
bułgarskich, jeno zdawał się być skierowany 
głębiej od protestu europejskiego nie już tyl­
ko przeciw przemijającym prądom pewnych 
idei, lecz przeciw samej tak trzeźwej, tak 
pozytywistycznej i skłonnej do materyalizmu 
naturze Bułgara, a tak dominującej wszech­
władnie nad życiem i duchowością jego, że 
niemal się ugina przed nią i akomodować 
jej poniekąd musi sam nawet, protest, wylę­
gły w niej a przeciw niej, wchodząc z nią 
w kompromis praktyczny. Taka psychoza nie 
jest tu żadną nowością, mamy jej przykład 
wielki w dziejach narodu tego na bogomi- 
lizmie, który wbrew abstrakcyjnym walkom 
ideowym sekt w Byzancunn, na Wschodzie 
i w Europie zachodniej, od razu doktrynę 
swoją, mimo całego jej idealizmu — przeniósł 
na grunt praktyczny i konkretny życia spo­
łecznego. Mimo zmian wielkich, zaszłych w 
umysłowości i etyce bułgarskiej, natura ta 
pozostała bogomilistyczna — w praktyczuo- 
ści i trzeźwości swojej. Widać to nie tylko 
na mężczyznach, zmuszonych zadaniami swe- 
mi liczyć się z gruntem realnym walk i po­
trzeb materyalnych życia codziennego, ale 
zarazem i na kobietach. Jeśli Niemka do­
statnia, która po wyjściu za mąż staje się 
nietylko wyłącznie kucharką, ale i nąjuni- 
żeńszą służką i czyścibutką małżonka swego, 
ma wszakże w epoce dziewictwa swego du­
szę ukwieconą marzeniami romantyzmu, Buł- 
garka w znacznej mierze pozbawiona jest, 
tego nawet i w tym wieku marzeń. Zaledwo 
odrosła od ziemi —̂ już od samego dzieciń­
stwa wysługuje się ona ciężką pracą w tej 
rodzinie, jako praczka, kucharka, pomywa- 
czka, śmieciarka — uważana jest w niej za 
wołu, a raczej za krowę roboczą (bo w Buł- 
garyi i krowami orzą).

W wielu okolicach kraju dotychczas za­
chowuje się powszechny dawniej zwyczaj 
starszeństwa wieku żony nad mężem w mał­
żeństwie — po prostu dla tego, że rodzice 
chcą jak najdłużej zatrzymać u siebie w do­
mu siłę roboczą córki i odraczają o ile się 
da najpóźniej potrzebę wydania jej za mąż. 
Takie same upośledzone stanowisko zacho­
wuje ona wobec obcych. Na jesiennych wie­
czornicach na wsi, gdy parobcy orszakiem

całym wstępują do izby wieczornicowej, śpie­
wające dziewczęta, które siedziały dotąd sze­
regiem w oczekiwaniu, powstają całą ławą i 
składają im ukłon uniżony. Nie inaczej dzieje 
się po miastach, gdzie panie i panny w do­
mach i miejscach spacerowych przed lada 
chłystkiem powstają z siedzeń swoich na po­
witanie, nie przywykłe nawzajem dę otrzy­
mywania hołdów od mężczyzn. Pani Z., Buł- 
garka, zamężna za Polakiem, gdy ten ją po 
wielu latach pożycia małżeńskiego powiózł 
do Polski, aby ją zapoznać z ojczyzną i ro­
dziną swoją, ocknęła się w niewymownym 
kłopocie wobec skwapliwości mężczyzn uca­
łowania jej r ą k ; zdawało jej się — jakby 
się ziemia pod nią zapadała i w długie lata 
jeszcze potem w opowiadaniu tych chwil nie 
mogła się pozbyć zażenowania nawet w re 
miniseencyi. Sam też byłem uczestnikiem 
sceny tak ie j: Gdy po kilkunastu latach nie­
widzenia pani Wazów, matki eks-ministra i 
najstarszego poety — Jana, tudzież wielu in­
nych dzieci, dziś na Wysokiem stanowisku bę­
dących, czcigodnej matrony cierpień prze­
szłości, uważałam za rzecz naturalną i go­
dziwą wyrazić jej uczucie poważania mego i 
radości z ponownego oglądania przez ucało­
wanie ręki, nie chciała za nic na to pozwo­
lić; a że ująłem już był tę rękę, ona zaś 
dalej się wzdragała, musieliśmy się niemal 
szamotać, prawie przez minutę. Choć pod 
wpływem Zachodu zaczyna tu w młodszem 
pokoleniu wchodzić w zwyczaj całowanie ręki 
(nb. pannom), wygląda to jakoś bardzo egzo­
tycznie i sprawia zdumienie, jakbyśmy wi­
dzieli Maćka naszego, całującego Kaśkę w 
rękę. Kobieta bułgarska, choć przestaje być 
niewolnicą, nie stanie się królową, jak pol­
ska, mimo że była najbardziej nieprzystę­
pna — fizycznie. Twardym warunkom i cię­
żkiemu jej stanowisku w rodzinie i społe­
czeństwie odpowiadają właściwości jej duszy 
i zewnętrznego zachowania, które są następ­
stwem bądź owych warunków, bądź history­
cznego rozwoju i rasowości, ale też i ze swej 
strony na nie reagowały.

Jeśli rycerskość i romantyzm podnio­
sły kobietę na Zachodzie i w Polsce na pie­
destał, to jednocześnie dawały jej w męż­
czyźnie ideał równoważny w szlachetności, 
męstwie, poświęceniu się, potędze ducha i

ciała męskiego, za którym to ideałem mogła 
i musiała tęsknić, snuć na kanwie jego wa­
runki swych marzeń i szczęścia. Kultura dłu­
gich wieków, kultura umysłu, serca i fanta- 
zyi wraz z arystokratyzmem społeczeństwa, 
wysubtelniła miłość i stworzyła wyborne dla 
niej obramienie w wykwincie, ogładzie życia 
i całej jego obyczajowości. Niebo północne, 
jeśli nie rozmarzyło duszy naszej, to marze­
niom dawało zgoła inne tempo, bardzo różne 
od gorącego i przyspieszonego tempa z pod 
nieba południowego i w każdym razie zabar­
wiało je  mocno tęsknotą i rzewnością. Tyci) 
yszystkich momentów życia bądź zgoła nie 

było i niema na półwyspie Bałkańskim, bądź 
jeśli niektóre z nich. tu i owdzie przejawiały 
się, to w odmianach różnych, wywołujących 
następstwa różne, jak znów w analogicznych 
w szczupłej dozie analogiczne. Tak np. remi- 
nisce.nc.ya walk z Turkami bądź z epoki bo­
jów Pola Kosowego, bądź późniejsze hajdu­
ckie dawały nieco karmu rycerskiego dla du­
szy, co też więcej widzieć się daje na wsi, 
bliżej tych bojów i poezyi natury, niż w mie­
ście. Wieśniak serbski i bułgarski jest bar­
dziej poetyckim i wytwornym w stosunkach 
miłosnych niż mieszczanin, ścieląc obficiej 
drogę, tych stosunków pieśnią i kwiatami. 
Bojarstwo* południowo - słowiańskie, mogące 
z czasem wytworzyć ekwiwalent rycerstwa 
zachodniego i szlachty polskiej i na równi 
z niemi szkoły obyczajowości, w resztkach 
swych, pozostałych po wytępieniu orężem, 
zerwało z narodem, przyjęło muzulma.nizm i 
zamknęło kobiety w haremie. Zabrakło szkoły
i tradycyi kulturalnej, a kobieta zdobyć nie 
mogła tego dominującego w towarzystwie i 
literaturze stanowiska i wpływu, jakie osią­
gnęła u nas. Pod tchnieniem jej nie mogli 
sie zrodzić tu rycerze i salonowcy, ale też 
niema i pantoflarzy. Wbrew niewieściemu 
charakterowi społeczeństwa naszego, społe­
czeństwo bułgarskie jest męskiem. W sąsie­
dnich Multanach i Wołoszczyźnie, gdzie bo- 
jarstwo się utrzymało, i kobieta mimo silnego 
wpływu bizantyjskiego i tureckiego zacho­
wała pewną wolność, stosunki uderzająco uło­
żyły się odmiennie i zbliżyły się do naszych.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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w stronę Konstantynopola, gdzie najmłodszy 
z parlamentów, turecki, zabrał się dzisiaj po 
raz pierwszy na obrady. O wielu wspaniało­
ściach stolicy padyszacha, o wielu niezwy­
kłych widowiskach, jakie tam wzrok spoty­
ka, niejednokrotnie czytać zdarzyło się w 
prasie ; ale takiego widowiska, jakie dzisiaj 
przedstawiał prastary gród Paleologów, je ­
szcze nie oglądano. Sułtan — przy otwarciu 
parlamentu! Przed kilku jeszcze laty, gdyby 
kto odważył się był przypuścić, że sułtan 
znajdzie się w takiej roli, niedługo pewnie 
danoby mu radować się uciechami życia.

Zainteresowanie stojące u kolebki par­
lamentu tureckiego, ma wszelkie cechy ser­
decznej życzliwości. Bo też Europa we wła­
snym interesie pragnie gorąco, by ów par­
lament okazał już najwięcej sił żywotnych i 
aby udało mu się przeprowadzić pomyślnie 
wielkie dzieło odrodzenia państwa. Europie 
bowiem ubyłby jeden z najdokuczliwszych 
kłopotów. Stłumienie bowiem wewnętrznych 
kłopotów Tureyi, przyprowadzenie jej orga­
nizmu do równowagi — usunęłoby niebez­
pieczeństwo, jakiem one grożą pokojowi, 
wnosząc pomiędzy dalsze i bliższe państwa 
rozdźwięk., budząc pożądania jednych, za­
zdrość drugich.

W r. 1877, kiedy także powołano par­
lament w Tureyi do życia, losy jego były 
z góry przesądzone i nikt w Europie nie 
przywiązywał doń żadnych nadziei, wiedziano 
bowiem, że rząd turecki zabawił się w nie­
zręczną komedyę i tak samo bez skrupułów 
zwinie konstytucyę, jak bez namysłu ją na­
dał. Dziś sprawa inna. Dokonany świeżo w 
Tureyi przełom jest tak gruntowny, że o 
cofnięciu go przez fale reakcyi nie może być 
mowy. Jakoż od lipea, od chwili wybuchu 
bezkrwawej rewolucyi, sułtan nie zdradził 
się z niezem, co wskazywałoby, że ma jakieś 
złe wobec konstytucyi zamiary; przeciwnie, 
korzystał z każdej sposobności, by zapewniać 
słowy i czynami dowieść, że lojalne spełnie­
nie zobowiązań zaciągniętych wobec narodu 
szczerze uważa za swą pierwszą powinność. 
Błąkają się wprawdzie jeszcze po ciemnych 
zakątkach państwa błędne ogniki reakcyi — 
ale to dogasanie pochodni, która tak wielkim 
gorzała przedtem płomieniem, jako rzecz na­
turalna, nikogo ani dziwi, ani też nie niepokoi. 
Niebezpieczeństwo grozi zkądinąd raczej par­
lamentowi tureckiemu; trudno bowiem wy­
obrazić sobie, by, gdy się zejdą pospołu 
z Turkami, Bułgarzy, Armeńczycy, Albań- 
czycy i tyle innych nacyj, — by w zgroma. 
dzeniu takiem obrady szły, jak z płatka- 
A przytem i w samym obozie tureckim po- 
dostatkiem ujawnia się sprzecznych prądów, 
by skoro taka będzie po temu sposobność, 
nie zarysowały się jak najostrzej. Młodoturcy 
weszli na widownię i opanowali ogół swoją 
buńczuczną miną i obfitością obietnic, z któ­
rych niejedna już w ciągu pierwszych cza­
sów konstytucyi obróciła się w niwecz. To 
gotowo się pomścić na nich, a zawisnąć pio­

runową chmurą także nad zwołanym pod ich 
egidą parlamentem.

Być może —- i życzyć sobie tego wy­
pada, by tak było — młody parlament znaj­
dzie w sobie sił dostateczny zasób, aby sprze­
czności załagodzić, przeszkody usunąć i zająć 
się uporządkowaniem stosunków państwa. 
Zyska on wówczas olbrzymią wobec dziejów 
zasługę, bo, że tego rodzaju stosunki, jakich 
widownią dziś jeszcze, pomimo nadaniu kon­
stytucyi, jest Turcya, nie mogłyby w żaden 
sposób utrzymać się długo i nie mogłoby się 
utrzymać państwo, taką plagą nawiedzone.

K o n s t a n t y n o p o l .  Dotąd znane są 
wyniki wyborów z 206 okręgów.

Wybrano 161 mahometan (w tern 106 
Turków, 28 Arabów, 24 Albańezyków, 3 Kur­
dów) oraz 41 ehrześcian, w tern 23 Greków, 4 
Bułgarów, 9 Ormian, 3 Serbów, 1 Wołocha, 
1 Maronitę, 3 Izraelitów, 1 Druzyjczyka.

Z 15 serbskich i kurdyjskich sandża- 
ków oraz z Dibry, w wilajecie monastyrskim, 
nie nadeszły dotąd wiadomości o wyniku wy­
borów.

Do Konstantynopola przybyło dotąd 
190 deputowanych. W tej liczbie jest 80 
Młodoturków.

W mowie tronowej, przygotowanej już 
w poprzednim tygodniu, zmieniono dwa u- 
stępy z powodu zmiany zagranicznej sylu 
acyi.

Przyjazd sułtana nastąpi przez Perę. 
Szczupłość lokalu, w którym mieści się par­
lament, daje się przykro uczuwać. Urządze­
nia w parlamencie, organizacya służby wy­
kazują wielki braki. Wskutek tego służba 
sprawozdawców dziennikarskich będzie bar­
dzo utrudniona.

K o n s t a n t y n o p o l .  Z okazyi otwar­
cia parlamentu rozpoczęło się dekorowanie 
ulic. Dziekan ciała dyplomatycznego, amba­
sador Marsehall, zwrócił się do misyj zagra­
nicznych z wezwaniem, aby wywiesiły flagi 
na swych gmachach, a okna ich illumino- 
wały.

Rada Państwa.
Z Izby posłów.

W dalszym ciągu rozpraw o aneksyi 
Bośnii i Hercegowiny przemawiał wczoraj p. 
S u s  t o r s i e  p. N e m e c  (czeski soe. dem.), 
który wystąpił przeciw aneksyi Bośnii, a z 
żądaniem zaprowadzenia samorządu w Bośnii.

Imieniem Wszechniemców przemawiał 
również przeciw aneksyi p. Ma l i k .  Mówca 
żądał na wypadek, gdyby aneksya została u- 
znana, aby Bośnię i Hercegowinę przyłączo­
no do Węgier.

P. L a g i n i a (ehorw. partya prawna) 
przyłączył się do zastrzeżenia prawnego, ja ­
kie złożył prezes klubu poludniowo-słowiań- 
skiego p. Sustersic i wyłuszczał powody głoso­
wania stronnictwa za nagłością. Mówca wska­
zał na różnicę między słowem „uchwalić", 
zawartem w przedłożeniu austryackiem, a 
słowem „przyjąć do wiadomości" węgierskie­
go przedłożenia o aneksyi. W tej różnicy 
mieści się zarodek wielkiego politycznego 
zawikłania między Austryą a Węgrami. W iel­
kiej wagi rzeczą byłoby narodowe połącze­
nie Bośnii i Hercegowiny z innymi słowiań­
skimi i chorwackim krajami, które tworzą 
geograficznie i etnograficznie jedność. Austro- 
Węgry albo rozwiążą sprawę tego narodo­
wego połączenia — Kończył mówca — albo 
nas stracą.

P. K io  f a c z  odpierał w ostry sposób 
uczynione mu przez prasę wiedeńską zarzuty 
z powodu jego podróży na Bałkany. Zarzuty 
te nazwał oszczerstwem. Podróż jego do 
Belgradu i Sofii — oświadczył — była in­
formacyjną podróżą dziennikarską. Mówca 
zwrócił się przeciwko przypisywaniu czeskie­
mu naroduwi zamiaru zdrady stanu. Nie jest 
winą Czechów, jeżeli nie umiano rozbudzić w 
nich miłości ku Austryi. Co zaś najgorsze to 
to, że Austrya chce być za wszelką cenę niemie- 
ck.a Tu tkwi powód, dlaczego austryacka po­
lityka wszędzie na zewnątrz spotyka się z 
niedowierzaniem. W Austryi nie można dziś 
rządzić ani przeciw Niemcom, ani przeciw 
Słowianom. Za historyczną nuisyę Austryi na 
Bałkanach uważa mówca popieranie konfe- 
deracyi państw bałkańskich. Z przyjaźni ku 
Niemcom wynikają dla Austryi tylko szkody, 
ponieważ wszędzie sprawia to wrażenie, że 
Austrya jest tylko przednią strażą wszech- 
niemieckiej idei. Bośnia i Hercegowina mo­
gą być przyłączone chyba i tylko jako sa-' 
modzielne kraje na podstawie unii personal­
nej, przyczem zmieni się formacya Państwa, 
dualizm zniknie. W tym wypadku Czechom 
przysługiwać będzie prawo zabrania głosu. 
Mówca zakończył oświadczeniem, że jego 
stronnictwo głosować będzie przeciw przedło­
żeniu.

P. P e r i c  (Chorwat) wskazał na hi­
storyczne prawo Habsburgów do Bośnii i 
Hercegowiny, jako bezpośrednich następców 
królów chorwackich. Aneksya była wobec te­
go naturalną i samo przez się zrozumiałą 
jest rzeczą. Mówca żądał przyłączenia Bośnii 
do Chorwacyi.

P. B a l j a k  (serbski naród.) oświadczył, 
że ponieważ nie zapytywano serbskiego lu­
du o zgodę w sprawie aneksyi, mówca gło­
sować będzie przeciw nagłości odnośnego 
wniosku.

Na tern obrady przerwano.
P. B a t t a g i a  uczynił wniosek nagły 

w sprawie natychmiastowego przedsięwzięcia 
drugiego i trzeciego czytania projektu usta­
wy w sprawie należytości stemplowych i bez­
pośrednich za przyznanie własności lub prze­

noszenie prawa wydobywania wosku zie­
mnego.

Interpelacje wnieśli między innymi: p. 
O n y s z k i e w i c z  w sprawie malwersacji w 
urzędzie podatkowym w Rudkach, a p. M a r ­
k ó w z powodu, że pewnemu gr. kat. księ­
dzu w Galicyi, który napisał kwit w jeżyku 
rossyjskim, nie wypłacono pensji.

Dziś obraduje Izba w dalszym ciągu 
od godz. 11 przed południem.

K onferencya przywódców klubów.
Wczorajsza konferencja przywódców 

klubów postanowiła na propozypye Prezy­
denta dr. Weiskirchnera. że kilka mniej­
szych przedłożeń ma się załatwić jeszcze 
przed rozejściem się Izby.

W sprawie ustawy melioracyjnej posta­
wili soeyalni-demokraci za warunek, aby po­
przednio przyszła do skutku ustawa upełno­
mocniająca do zawarcia traktatów handlo­
wych.

Ze względu na podniesione z wielu stron 
wobec ustawy upełnomocniającej wątpliwo­
ści, przedłożył Prez. W eiskirchner propozy- 
cyę, aby ścieśnić czas mocy obowiązującej 
ustawy upełnomacniąjącaj do 3 miesięcy, a 
upoważnienie wydać tylko dla tymczasowego 
przedłużenia istniejących traktatów,

P. Prezes gabinetu br. B i e n e r t h  o- 
świadczył, że w propozycji dr. Weiskirch­
nera mieści się minimum tego, czego Rząd 
domagać się musi, jeżeli stosunki handlowo- 
polityczne Monarchii nie mają ponieść wiel­
kiej szkody, a polityczne jej stosunki nie 
uledz niekorzystnym wpływom.

Po dłuższej dyskusyi streścił Prezydent 
Weiskirchner wynik jej w zdaniu, że prze­
wodniczący klubów mają sprawę tę w swych 
klubach poddać dyskusyi, a następnie zawia­
domić o wyniku Prezydenta Izby, który zwo­
ła ponowną konferencyę przywódców klubów.

Z kom isyj.
Komisja s o e y a l n o  - p o l i t y c z n a  

rozpoczęła wczoraj generalną dyskusyę nad 
wypracowanymi przez subkomitet wnioskami 
w sprawie noweli do ustawy pensyjnej i u- 
bezpieczenia urzędników prywatnych.

Wolny Związek agrarny.
DeuUcfmationall Korresp. donosi: Wczo- 

raj przy bardzo licznem uczestnictwie dele­
gatów wszystkich grup agrarnych Izby po­
słów odbyło się pełne posiedzenie wolnego 
Związku agraryuszów, pod przewodnictwem 
p. E i n k a. Na posiedzenie to przybył ró­
wnież P. Prezydent Ministrów br. B i e n e r  t h, 
jakoteż PP. Ministrowie A b r a h a m o w i e ? ,  
i S c h r e i n e r ,  P. Kierownik Ministerstwa han­
dlu szef sekeyi M a t a j a, szef sekcyi Rf>s- 
s 1 e r i radca Dworu z Ministerstwa rolni­
ctwa B i n d e r .

P r z e w o d n i c z ą c y  wskazał na konie­
czność zajęcia przez agraryuszów stanowiska 
wobec ustawy upełnomocniającej, która tak

22

l LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
Ł U S K A  Z  O C Z U  O P A D A .

Z francusk iegd .

VI.
(Ciąg dalszy).

Wkrótce rozmyślania Elżbiety przerwało 
wejście ojca, który nie pytając nawet o po­
zwolenie, wszedł wyświeżony, wymuskany, 
uśmiechnięty, z ożywieniem w oczach, z bro­
dą w wachlarz wyczesaną i z pęczkiem ró­
żanym w butonierce smokinga.

„On także!" pomyślała nadąsana i roz­
drażniona.

Nie zwrócił żadnej uwagi na tę minę. 
Wobec łagodnego i uległego charakteru Elż­
biety, nie potrzebował się krępować.

— I cóż, m ała? — zapytał żartobli­
wie. — Pani cierpi na nerwy, strejkuje, po­
budza matkę do płaczu! Bo matka płacze, 
słowo honoru! To prawda, że nie wiele jej 
do tego potrzeba.

Skulona w swoim fotelu nie raczyła 
mu odpowiedzieć, a nawet zaciskała urta, tak 
się bała, aby słowa nie wymknęły się jej 
mimowoli. A on, taki zuch w swoim wie­
czorowym stroju, pomimo siwych włosów, ani 
się nie domyślał co by mu miała do powie­
dzenia, bo nie przestawał jej drażnić.

— Czy jesteś chora?... Nie? Zresztą, 
cierpienie kobiece.... No, chodź z nami. Pań­
stwo Vimelle byliby niezadowoleni. Filip 
Lagier ciebie rozerwie; jest sprytny, pełen 
werwy. Zaleca się trochę do ciebie, Filip 
Lagier, ech ! ech !

— Nikt się do mnie nie zaleca.
Było to wypowiedziane tonem tak sta­

nowczym, że przestał odrazo drwić. Stanow­

czo ta mała była w bardzo złym humorze i 
najlepiej będzie pozostawić ją samą, niech 
się sobie dąsa. Sztuka życia widocznie za­
nikała, jeżeli się już nie umiało ukrywać 
swoich nieprzyjemności, znosić je z uśmie­
chem, aby nie dokuczać niemi otoczeniu: 
wkrótce może nawet będzie się ukazywać pu­
blicznie w towarzystwie oblicze zmienione 
wewnętrzną troską, głosząc o niej każdemu. 
Oto, do czego doprowadza rozwielmożnienie 
demokracyi!

Odtąd myślał już tylko, w jaki spo­
sób wycofać się z honorem z tej sytuacji. 
Na szczęście, doznał pewnej ulgi ujrzawszy 
w szafie zwierciadlanej swój własny obraz, 
zawsze młody.

— A więc, wypocznij sobie, mała, je 
żeli się czujesz zmęczona.

Ńapomnienie, jakie mieściło się w tej 
uwadze, wystarczyło na uspokojenie jego oj­
cowskiej godności, a będąc w kurytarzu cał­
kiem się rozpogodził.

Elżbieta, po tych przeszkodach, szukała 
z trudem przerwanej nici swoich rozmyślań, 
gdy dzieci, dowiedziawszy się o jej powrocie, 
wpadły do pokoju. Wracały z przechadzki i 
narobiły wielkiego hałasu swoimi podkutymi 
bucikami. Zobaczywszy, że nie jest w wieczo­
rowej toalecie, zdziwiły się.

— Spóźnisz się, mamo — oznajmiła 
Marya Ludwika.

— Zostaję na obiedzie z wami, moje 
pieszczochy!

— Och! och! — zawołał radośnie Filip 
grubym swoim głosikiem rozlegającym się 
jak dzwonek.

Dziewczynka już wybiegła na kurytarz 
i wołała:

— Agato, proszę dać trzy nakrycia!
Nic jej tak nie cieszyło, jak wyda­

wanie rozkazów, z wyjątkiem słuchania ba­
jek i dokuczania braciszkowi.

Przy stole, robiła honory swojej mamie 
zupełnie tak, jak gdyby była zaproszonym 
gościem. Elżbietę to bawiło nie bez pewnej 
goryczy, gdyż widziała w tem rodzaj krytyki 
za swoje zbyt częste wydalanie się z domu. 
Z podnieconym umysłem dziś więcej, niż

kiedykolwiek spostrzegła, że dzieci jej, nadto 
pieszczone i kolejno znowu nadto pozostawiane 
na łaskę służby, straciły wiele dobrych nawy- 
knień; jedna pyszniła się zbytkiem, z którego 
korzystała, a specyainie pięknym automobilem 
państwa Passerat, chcąc olśnić skromniejsze 
swoje towarzyszki zabaw, drugi, przebierał 
paluszkami w talerzu i posługiwał się w mo­
wie pospolitymi wyrazami, zaczerpniętymi od 
służby.

Nie usposobiona dziś do napominania, 
obiecała sobie, że więcej ich będzie pilnować 
i na początek poszła sama rozbierać ich do 
spania, z czego skorzystał pan Filip, aby 
przewracać koziołki w koszulce, chcąc jej 
pokazać sztuki, których się nauczył.

Skoro tylko znalazł się w łóżku sku­
lony tak, że kolanka prawie brody dotykały, 
mały człowieczek usnął w tej pozycyi' na­
tychmiast i prawdą było, że już się ani ru­
szył, jak tlumok, co Marya Ludwika mu wy­
rzucała. Ona przeciwnie, broniła się przed 
snem z uporem i wtedy dopiero mu ule­
gała, gdy powieki nie miały już siły podnieść 
się z oczu.

— Opowiedz mi historyę — rzekła umie­
ściwszy się w łóżeczku.

Elżbieta usiadła obok niej, myśląc, że 
ją ukołysze swoją obecnością.

— Nie umiem żadnej.
— A papa zawsze umiał!
Rzadko mówiła o swoim ojcu. To przy­

pomnienie ździwiło młodą kobietę i nie było 
jej przyjemne.

— Tak — mówiła dalej dziewczynka — 
historyę Joanny d Arc, o Cyklopie.

— O Cyklopie?
— Tak, o tym co miał tylko jedno oko 

na środku czoła, które mu belka wybiła.
Albert Derize chętnie wyrywał ustępy 

z „Iliady", „Odysei", z „Chanson de Roland", 
aby z nich tworzyć rozrywki dla dzieci.

— Spij, kochanie, spij.
— A więc ja tobie powiem bajkę, mamo.
— Trzeba spać.
— O czarze szczęścia, chcesz? Był so­

bie rycerz, który miał smutną żonę w swoim 
zamku. I zasnął sobie na polowaniu. A po­

tem zobaczył wróżki, które tańczyły. Czy 
wróżki tańczą?

— Ależ tak. Spij dziecino.
— A potem, była jedna, która była 

najpiękniejsza i która miała w ręku złotą 
czarę z brylantami. To nie była na szampan, 
to była czara szczęścia....

Matka się pochyliła, myśląc, że ona już 
zasypia, ale dziecinny głosik, już nieco ciszej, 
odezwał się znowu po chwili :

— Wtedy, rycerz wyrwał jej czarę z 
rąk. I pojechał na swoim koniu i uciekł i 
darował ją.

— Komu? — spytała machinalnie E l­
żbieta.

— Damie..,, która była smutna w zam­
ku.... I zasnął na polowaniu....

Historya snuła się w kółko, ale powieki 
o długich rzęsach przestały mrugać i po kilku 
ruchach nerwowych, dziecko zasnęło na po­
duszce jasnych loczków.

Elżbieta długi czas siedziała nieruchomo, 
porównując sen Maryi Ludwiki ze snem jej 
braciszka. To dziecko posiada wyobraźnię peł­
ną zapału i za wielką wrażliwość, którą trze­
ba koniecznie sprowadzić do równowagi. Ten 
obowiązek ciężył obecnie na samej tylko 
matce, ponieważ Alberta już przy niej nie 
było.

Albert! Gdzie on się znajduje w tej 
chwili? Jakże mógł ich opuścić? Już go nie 
kochała; ale w czasach, gdy był przy niej, 
czuła, że dom jest zabezpieczony od wszelkich 
przeciwności.

Chcąc uciec przed tem wspomnieniem, 
które dzieci w mej budziły, powstała i prze­
szła do swego pokoju, tuż obok. Nie zamknę­
ła drzwi zupełnie, tylko przymknęła je o tyle, 
aby słyszeć ruch każdy dzieci, a nie przepu­
ścić powietrza. Zabezpieczywszy je w ten 
sposób przed chłodem nocy, pospieszyła otwo­
rzyć okno, bo czuła, że się dusi.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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wielkie ma znaczenie dla interesów rolniczych, 
oraz konieczność zajęcia stanowiska w sprawie 
parlamentarnego traktowania tego przedłoże­
nia. Przewodniczący przedłożył następującą 
uchwałę, powziętą przez Radę przyboczną 
wolnego agrarnego Zjednoczenia: Wolne a- 
grarne Zjednoczenie uznaje w pełni znacze­
nie traktatów handlowych, lecz w obecnym 
stanie rzeczy nie może zgodzić się na ustawę 
upełnomacniającą.

P. D a m  m, prezes niemieckiego stron­
nictwa agrarnego, wyłuszczył motywy, które 
uniemożliwiają stronnictwu głosowanie za na­
głością ustawy upełnomocniającej.

P. Prezes gabinetu br. B i e n e r t h  za­
uważył, że wobec zmienionego stanu rzeczy 
Rząd byłby gotów przystosować się do pro- 
pozycyi uczynionej na konferencji przywód­
ców klubów przez Prez. Weiskirchnera. Skoro 
Czarnogóra poszła już własnemi drogami, nie 
wchodzi więcej w rachubę. Idzie jedynie o 
traktaty z Serbią, Bułgaryą i Rumunią, a 
także o to, by odeprzeć zarzuty, jakoby Au- 
strya pod pewnymi względami złamała kon­
trakty. Ponieważ propozycya Rządu wywołuje 
wiele wątpliwości, Rząd oświadcza, że przy­
łącza. się do propozycyi Prez. Weiskirchnera; 
jest to minimum, na co Rząd zgodzić się 
może.

Bar. Bienerth wskazał następnie na 
wielkie niebezpieczeństwo, na jakie zwłaszcza 
rolnictwo musi być narażone, jeżeli Rząd 
znalazłby się w przymusowem położeniu i 
załatwiłby traktaty poza parlamentem. W koń­
cu zauważył mówca, że ze względu na zagra­
niczne położenie konieczne jest przyjęcie wy- 
łuszczonych propozycyj.

Pp. S t a p i ń s k i  i U d r z a l  imieniem 
polskich i czeskich rolników oświadczyli, że 
w obecnej chwili nie mogą powziąć ostate­
cznej decyzyi.

Szef sekcyi R o s s i e r  przyłączył się ze 
stanowiska Ministerstwa handlu do wywodów 
bar. Bienertha i udzielał wyjaśnień.

Wszechniemiee p. S t r a n s k y  żądał 
wyjaśnień co do wielkości dotychczasowych 
strat z powodu bojkotu w Turcyi i co do mo­
żliwości wzrostu tego bojkotu.

Szef sekcyi Róssler udzielił tych wyja­
śnień.

P. I r  o przemawiał gwałtownie przeciw 
ustawie upełnomocniającej.

P. Minister A b r a h a m o w i e z  zalecał 
prowizoryczne załatwienie sprawy ze względu 
na tak trudne obecnie zagraniczne położenie, 
a także ze względu na to, iż to jest jedyne 
wyjście, aby uniknąć większego zamieszania.

P. H o r m u z a k i  ńczynił wniosek od­
raczający sprawę w tym duchu, by poszcze­
gólnym stronnictwom dać możność zajęcia 
stanowiska wobec zmienionej sytuacyi, mia­
nowicie wobec tego, że Rząd gotów zadowo­
lić się bardzo ograniczoną ustawą upełnomo­
cniającą.

Wniosek odraczający, poparty przez pp. 
K o l o w r a t a  i dr. G e s s m a n n a ,  przyjęto.

K R O N I K A .
Loiów, 17 grudnia.

— Kalendarz.
P i ą t e k  (18 grudnia):
Graeyana. — Wszemira. — Sawwy Os. 
Wschód słońca o godzinie 7 1 8  rano, za­

chód słońca o godzinie 3-25 po południu.

— JE. P . N am iestnik dr. Michał 
Bobrzyński wyjechał wczoraj wieczorem po­
ciągiem pospiesznym na kilka dni do Wiednia 
w sprawach urzędowych.

— P . W iceprezydent Bady szkolnej 
krajowej przysłuchiwał się w dniu dzisiej­
szym, w towarzystwie krajowego inspektora 
szkół ludowych, dr. A. Jahnera i inspektora 
kursów rolniczych, ks. A. Głodzińskiego, egza­
minowi z nauki rolnictwa, który odbywał się w 
Akademii rolniczej w Dublanach dla nauczy­
cieli szkół ludowych, kształcących się obecnie 
w tej Akademii na całorocznym kursie nauki 
gospodarstwa na przyszłych kierowników do­
pełniających kursów rolniczych. Nauka na tym 
kursie rozpoczęła się dla 17 nauczycieli z 
dniem 1 września b. r. i trwać będzie do końca 
lipca 1909.

Po skończonym egzaminie z ogólnej czę­
ści teoretycznej, którym kierował aajunkt sta­
cji doświadczalnej p. A. Karpiński, podziękował 
P. Wiceprezydent kierownikowi knrsu i obecnym 
profesorom Akademii za dotychczasowe pomyśl­
ne wyniki nauki na kursie i zachęcił nauczy­
cieli do dalszego wytrwania w dobrze rozpo­
czętej pracy.

— Krzyż jubileuszow y dla cyw il­
nych funkcyonaryuszy państwowych. Pre- 
zydyum c. k. Namiestnictwa wystosowało do 
wszystkich starostów, dyrektorów policji we 
Lwowie i Krakowie i prezydentów miast Lwo­
wa i Krakowa następującej treści okólnik:

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z 16 listopada 
1908 zatwierdzić z powodu 60-letniej rocznicy 
wstąpienia na Tron, przedłożony Mu przez P.

Ministra Ces. i Król. Domu, oraz spraw za­
granicznych projekt statutów Krzyża Jubileu­
szowego dla cywilnych funkcyonaryuszy pań­
stwowych, oraz oznaczyć dzień 29 listopada
b. r. jako termin urzędowego ogłoszenia togo 
Najwyższego postanowienia.

W wykonaniu odnośnych Najwyższych 
postanowień oznajmiam wskutek reskryptu Je­
go Ekscelencyi Pana Ministra spraw wewnę­
trznych z 1 grudnia 1908 1. 12.001/M. I. co 
następuje:

I. Według punktu 2 statutów, prawo do 
Krzyża Jubileuszowego m ają:

a) wszystkie osoby bez różnicy płci i 
bez względu na czas trwania ich służby, które 
w dniu urzędowego ogłoszenia statutów, t. j. 
w dniu 29 listopada b. r. pozostawały w czyn­
nej, cywilnej służbie państwowej, lub w innej 
postawionej z nią na równi służbie publicznej;

b) wszystkie osoby, które bądź jako 
urzędnicy, w ostatniem dziesięcioleciu, t. j. w 
czasie między 29 listopada 1898 a 28 listopa­
da 1908, bądź w innym charakterze w ciągu 
roku poprzedzającego ogłoszenie statutów, a 
więc w czasokresie między 29 listopada 1907 
a 28 listopada 1908, pozostawały w takiej 
służbie, jeżeli wykażą przynajmniej 10-letni 
nieprzerwany czas służby, a ani w drodze dy­
scyplinarnej nie -zostały usunięte, ani nie do­
znały karno-«ądowego zasądzenia, pociągającego 
za sobą utratę orderów i odznak honorowych:

c) wszystkie w cywilnej służbie państwo­
wej, lub w pewnej postawionej z nią na równi 
służbie publicznej kontraktowo zajęte osoby 
płci obojga, które' w dniu urzędowego ogłosze­
nia statutów Krzyża Jubileuszowego, a więc 
w dniu 28 listopada b. r. pozostają w czynnej 
służbie i mogą się wykazać najmniej trzyletnią 
nieprzerwaną służbą;

d) w szyscy w  p rzedsięb io rstw ach  p a ń ­
stw ow ych, lub  funduszow ych za trudn ien i robo­
tn icy  p łc i obojga, k tórzy  w  dniu  urzędow ego 
ogłoszen ia  sta tu tów  K rzyża Jub ileuszow ego , a 
więc w dn iu  29 lis to p ad a  b. r., m ogą w ykazać 
się, że przez trzy  la ta  bez p rzerw y zajęci byli 
w charak terze  sta łych  robotników , ukończyli 
21 la t  życia i po siad a ją  praw o do pensy i lub  
prow izyi. To sam o praw o i pod tym i sam ym i 
w a ru n k am i posiadają  osoby cyw ilne, za trudn ione 
w zak ład ach  w ojskow ych.

Za służbę publiczną, stojącą na rówDi 
z państwową, należy uważać tę, w której prze­
pisy dyscyplinarne i pensyjne, istniejące dla 
cywilnej służby państwowej, mają w całości, 
lub częśeiowo analogiczne zastosowanie.

Czasowy stan spoczynku nie ma być 
uważany za przerwę w służbie, nie należy je­
dnak tego czasu wliczać do dziesięcioletniej 
służby.

Również nie czyni się różnicy między 
prowizorycznym, a definitywnym charakterem 
służby.

II. Osoby pozostające w czynnej służbie pań­
stwowej nie potrzebują zgłaszać swego upra­
wnienia do Krzyża Jubileuszowego.

Przyznanie Krzyża następuje z urzędu 
przez władzę przełożoną, którą n. p. dla osób 
podległych bezpośrednio c. k. Alinisterstwu 
spraw wewnętrznych jest to Ministerstwo, a dla 
wszystkich innych c. k. Namiestnictwo.

Osoby nie pozostające w czynnej służbie 
winne zgłosić to żądanie u Włady politycznej
I. instancyi miejsca ich zamieszkania, ustnie 
lub pisemnie, przedkładająo dokumenty wyka­
zujące ich uprawnienie do Krzyża Jubileu­
szowego.

Osoby zam ieszkałe  zag ran icą  P a ń s tw a  
m ają  zgłoszenie sw e w nieść do politycznej 
W ładzy I. in s tancy i, w której okręgu  znajduje 
się ich g m in a  przynależności, za pośrednictw em
c. i k. poselstw, lub konsulatów.

III. Polityczne władze powiatowe mają 
po odpowiednietn zbadaniu przedłożonych do­
kumentów wypełnić dla każdego zgłoszenia 
osobną tabelę, a zebrane tabele wraz z ich 
spisem przedłożyć przełożonej władzy .krajowej.

Pierwsze takie spisy należy przedłożyć 
w terminie nieprzekraczalnym do dnia 15 sty­
cznia 1909, a następnie przedkładać je peryo- 
dycznie w dniach 15 marca, 15 czerwca, 15 
września i 15 grudnia każdego roku, ewentual­
nie donosić o ujemnym wyniku.

Dokumenty przedłożone przez osoby nie 
pozostające w czynnej służbie, należy uporząd­
kować i oznaczone według bieżących liozb wy­
kazu dołączać do spisu tylko w tych wypad­
kach, w których po dokładnem zbadaniu ich 
nasunie się wątpliwość co do uprawnienia pre- 
tensyi. ..Pozatem należy dokumenty zwracać 
zgłaszającemu się zaraz po wciągnięciu zgło­
szenia do wpisu.

P rzyznan ie  K rzyżów  Jub ileuszow ych  oso­
bom nie pozostającym  w czynnej służb ie  n a ­
s tąp i przez odnośne M in isterstw o na  podstaw ie  
w niosku, przedłożonego przez polityczną W ła ­
dzę krajow ą.

Rozporządzenie niniejsze, o ile dotyczy 
osób nie pozostających w czynnej służbie, od­
nosi się do urzędników, sług rządowych etc. 
wszystkich dykasteryj.

C. k. Namiestnik: Bobrzyński.
— Loterya gospodarska. Pod prote­

ktoratem Pani Namiestnikowej Zofii Bobrzyń- 
skiej odbędzie się w niedzielę, dnia 20 gru­
dnia b. r., po południu w sali „Sokoła“ przy 
ulicy Zimorowicza loterya gospodarska, urzą­

dzona przez Towarzystwo miłosierdzia „Opa- 
trzność“ na dochód „Domy Pracy" we Lwo­
wie, w którym zakładzie ma stały przytułek 
około sto prebendaryuszy. Jak wiadomo z lat 
poprzednich, loterya ta cieszy się poparciem 
ogółu, gdyż będzie do wygrania tysiąc fantów, 
jak dziczyzna, drób, napoje i wyroby gospo­
darstwa domowego, które w czasie przedświą­
tecznym zasilą spiżarnie naszych gospodyń.

Nie wątpimy, że piękny cel i możność 
wygrania sprowadzą liczny zastęp publiczności.

Afisze podadzą bliższe szczegóły.
— W ybór uzupełniający jednego człon­

ka Rady powiatowej w Żywcu z grupy gmin 
miejskich, rozpisało Prezydyum c. k. Na­
miestnictwa we Lwowie na dzień 18 sty­
cznia 1909 r.

Wybór ten odbędzie się w mieście pc- 
wiatowem o godzinie i w lokalnościach, wska­
zanych w kartach legitymacyjnych, które dorę­
czy wyborcom c. k. starostwo.

— W iadom ości kościelne. Ks. To 
masz Łączewski, proboszcz w Szczucinie, za- 
mianowauy został wicedziekanem dziekanatu 
dąbrowskiego. Ksiądz Józef Lenartowicz, pro­
boszcz w Lubczy, zrezygnował z tego probo­
stwa i otrzymał defieyenturę od 1 grudnia. — 
Administratorem tej parafii został ks. Stanisław 
Nowak.

— Powszechne wykłady uniw ersy­
teckie. W piątek, d. 18 b. m., prof. Uniw. 
dr. S. Tołłoczko: „Najpospolitsze pierwiastki i 
ich reakcje (z doświadcz.)“. Zakład chemiczny 
Uniw., Długosza 6. Początek o godzinie pół do 
8 wieczorem.

— Powszechne wykłady handlowe. 
Dalszy ciąg wykładu p. Pawła Ciompy, zast. 
naczelnika Baaku austro-węgierskiego, na te­
mat: „Tajemnice bilansu" odbędzie się dnia 
18 b. m. o godz. 8 wieczorem w sali Izby 
handlowej i przemysłowej. Wstęp 10 hal.

— Ferye św iąteczne. Na podstawi-.- 
upoważnienia Ministerstwa wyznań i oświaty 
w tych zakładach średnich, w których obcho­
dzą się święta obrz. gr. kat., rozpoczną się 
ferye świąteczne Bożego Narodzenia według 
obrz. rzym. kat. już w piątek, 18 b. m., w 
południe.

— Stypendyum . Z fundacyi utworzonej 
przez nieznaną osobę z powodu zaślubin Najd. 
Arcyks. Gizeli z ks. Leopoldem Bawarskim na­
dany zostanie w r. 1909 posag w kwocie 1398 
koron.

O ten posag ubiegać się mogą pozosta­
jące w stanie narzeczeństwa niezamożne, a 
cnotliwe córki lub sieroty urzędników państwo­
wych jednej z gałęzi służby, podległych Mini­
sterstwu spraw wewnętrznych.

Wymieniony posag nadany zostanie d. 
20 kwietnia 1909, ale wypłacony dopiero po 
zawarciu małżeństwa, na ce pozostawia się 
czas do końca października 1909.

Podania kandydatek, które wyjdą za mąż 
przed -20 kwietnia, nie będą uwzględnione.

Podania winny być udokumentowane me­
tryką urodzenia, świadectwem moralności, świa­
dectwem ubóstwa, dowodem dokonanych zarę­
czyn, wreszcie dowodem, że ojciec kandydatki 
w jednym z wymienionych działów służy, lub 
służył. Wnosić należy podania najdalej do 31 
grudnia 1908 do c. k. Namiestnictwa w Wie­
dniu.

Jeśli nie można stwierdzić dokonanych 
zaręczyn żadnym dokumentem, należy przy­
najmniej podać nazwisko i charakter narze­
czonego.

— Boże Narodzenie i Nowy Rok w
piątek. Ponieważ święto Bożego Narodzenia 
przypada w bieżącym roku w piątek, przeto w 
dniu tym zwykły piątkowy post obowiązywać 
nie będzie, a wszystkim wolno będzie spoży­
wać mięso. Oczywiście we czwartek, jak zawsze 
w Wigilię Bożego Narodzenia, wstrzymanie się 
od mięsa obowiązuje.

Nadto przypada zbliżający się Nowy Rok 
również w piątek. Na mocy władzy, udzielonej 
przez Stolicę Apostolską, Ordynaryat arcybisku­
pi obrz. łać. odracza obowiązujący post na 
dzień 2 stycznia 1909, wskutek czego na No­
wy Rok wiernym archidyecezyi lwowskiej 
obrządku łać. dozwolone zostaje spożywanie 
mięsa.

— Zimowa lecznica w Badenle. Na­
miestnictwo przesłało na ręce prezydenta m. 
Lwowa komunikat następującej treśc i:

W „Domu dobroczynności" fundacyi ś. p. 
Cesarza Franciszka I. w Badenie pod Wie­
dniem otwartą jest od 15 października 1908 
do 15 marca 1909 zimowa stacya lecznicza 
dla takich osób, które wskutek nieszczęśliwych 
wypadków, uszkodzeń i chorób zawodowych w 
przemyśle (zatrucia ołowiowe, fosforowe, rtę­
ciowe i t. p.), po przebytem leczeniu domowem 
lub szpitalnem, potrzebują jeszcze leczenia w 
cieplicach i zabiegów elektrycznych, termicznych 
i mechanicznych, celem zupełnego odzyskania 
zdolności do pracy zarobkowej. Nieuleczalnych 
lecznica ta nie przyjmuje. Opłata dzienna za u- 
trzymanie, zabiegi lecznicze, mieszkanie i t. d. 
(z wyłączeniem prania bielizuy) wynosi 1 kor. 
60 hal. Zgłoszenia o przyjęcie należy adreso­
wać do dyrekcyi c. k. Domu dobroczynności w 
Badenie (Direcktion des k. k. Wohltatigkeits- 
hauses in Baden). Do podania należy załączyć 
rodowód, świadectwo choroby i świadectwo u­

bóstwa. — Opłata ma być uiszczona przynaj­
mniej za okres czterotygodniowy, t.j. najmniej 
44 kor. 80 hal.

— Z lwowskiego Towarzystwa lekar­
skiego. Posiedzenie naukowe odbędzie się w 
piątek, dnia 18 b. m., o godz. 6 wieczorem w 
sali Towarzystwa (ulica Dominikańska 1. 11 
parter).

— Doktorat m azyczny. P. Adolf Cky- 
biński, rodem z Krakowa, otrzymał na Uniwer­
sytecie w Monachium siopień doktora filozofii 
z działu umiejętności muzycznych.

— Z polskiego Towarzystwa filozo­
ficznego. Posiedzenie naukowe odbędzie się 
w sobotę, dnia 19 b. m., o godzinie 8 wie­
czorem w seminaryum filozoficznem Uniwersy­
tetu. Prof. dr. Wróbel wygłosi odczyt: „O psy- 
chagogicznyeh elementach w tragedyi".

— Posiedzenie sekcyi chem icznej 
polskiego Towarzystwa przyrodników im. Ko­
pernika odbędzie się' w sobotę, dnia 19 b. m., 
o godz. 6 wieczorem w sali wykładowej che­
mii (Instytut chemiczny, ul. Długosza 6). Na 
porządku dziennym: 1) Odczyt prof. dr. S. 
Tołłoczki: „Z elektrochemii roztworów niewo- 
dnych". 2) Odczyt doc. dr. S. Opolskiego: 
„O podtlenku węgla". 3) Luźne komunikaty.

— Posiedzenie Towarzystwa filo lo­
gicznego edbędzie się w sobotę, da. 19 b. m.,
0 godzinie 6 w sali VII. na Wszechnicy (I. p.) 
Porządek dzienny: 1) prof. Stanisław Homme: 
„O autorze poematu C iris"; 2) prof. dr. Sta­
nisław Witkowski; Komunikaty naukowe.

— K om itet jubileuszowej ilunDna- 
cyi kartkowej odbył wczoraj posiedzenie, na 
którem komisya rewizyjna, zaproszona z po za 
grona komitetu, złożona z pp. dyrektora Józefa 
Białyni-Chołodeckiego, radcy Stanisława Siciń- 
skiego i p. Władysława Zmudzkiego, po prze­
prowadzonej rewizyi rachunków, zdała sprawę 
oświadczając, iż znalazła wszystkie rachunki 
w wzorowym porządku i wyraziła komitetowi, 
a w szczególności p. Józefowi Olszewskiemu 
uznanie za złożenie w tak krótkim czasie ra­
chunków.

Wedle tego sprawozdania, 132 miast za­
kupiło w komitecie lwowskim 271.776 nalepek, 
które sprzedawano następnie na lokalne swe 
cele dobroczynne. Dochód Komitetu lwowskiego 
z tej sprzedaży wynosił 8.138 kor. 38 hal. 
We Lwowie rozsprzedano 99.787 nalepek, któ­
re dały dochodu 9,978 k. 70 h. Wydatki na 
druk i administrację wynosiły 6.978 k. 03 h. 
Czysty dochód uzyskany z kartkowej ilumina­
cji wynosi zatem 10.893 k. 18 h.

Dochód ten rozdzielił Komitet w nastę­
pujący sposób: na bursę polską Dom Tadeu­
sza Kościuszki 3.400 k., warstaty studenckie
1.000 kor., internat młodzieży przemysłowej
1.000 k., bursę rzemieśluiczą imienia Dekerta 
500 k., sieroty po uczestnikach w powstaniu 
w r. 1863 1.000 k., kolonię rymanowską 500 
k., bursę gimn. Franciszka Józefa 500 k., fun­
dusz żelazny Towarzystwa pomocy naukowej 
zajmującego się rozdawnictwem ciepłych obia­
dów ubogiej dziatwy szkół ludowych 600 k., 
dom podrzutków Dzieciątka Jezus 500 k., dom 
dla sierot 500 k., sieroty izraeliekie 600 k., 
kolonię wakacyjną Towarz. nauczycieli szkół 
wyższych 200 k., Towarzystwo zabaw rucho­
wych na wolne wstępy na tor dla ubogiej 
młodzieży 200 k., na bursę p. Boberskiej 
198 k. 18 h., do dyspozycyi pani Seferowieżo­
wej i księżnej Wandy Czartoryskiej na sieroty, 
lub ubogich 200 k. — razem 10.893 k. 18 h.

Komitet uchwalił wszystkie raehnnki wy­
stawić do przejrzonia dla szerszej publiczności 
na wystawie poglądowej w zabudowaniu gimn. 
Franciszka Józefa. Wypłatą przyznanych To­
warzystwom i instytucyom kwot zajmie się 
Bauk związkowy przy placu Smolki pod 1. 3. 
Zgłaszać się należy w biurze dyrektora p. 
Wojciecha Biechońskiego.

— P łon ica we Lwowie. W dniu 15
b. m. zgłoszono pięć nowych przypadków pło­
nicy. Wyzdrowiało troje dzieci, nie umarł nikt.

Wczoraj, dnia 16 b. m.; zmarli: chłopiec 
4 -letni, w domu pod 1. 2 przy ul. Miodowej i 
chłopiec 5 - letni w domu pod 1. 43 przy ul. 
Leona Sapiehy.

W sąsiedztwie Lwowa stwierdzili lekarze 
praktykujący lwowscy płonicę : w Sichowie w 
budce kolejowej, w Kulparkowie również w 
budce kolejowej (cztery wypadki), oraz w Na- 
waryi.

— Zakazany lek. Wedle reskryptu Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych z 17 paździer­
nika 1908, firma „Augenwol-Gesellschaft" w 
Berlinie wysyła pisma reklamujące lek na oczy 
nazwany „Augenwol", tudzież próbki tego leku. 
Ponieważ przetwór ten jest nieznanego składu
1 wobec przypisywanege mu działania musi 
być uważany za lek tajny, wprowadzenie go w 
obrót w Alonarchii, w szczególności także w 
aptekach publicznych jest niedopuszczalne.

— W abienie do sklepów, właściwe 
niektórym kupcom, handlującym niewybrednego 
gatunku ubraniami, bielizną i t. d. — wabie­
nie często bardzo natrętne, a dla przechodniów 
w wysokim stopniu dokuczliwe — jest wzbro­
nione pod rygorem dość wysokich kar. Magi­
strat m. Lwowa ile możności tępi ten brzydki, 
godności stanu kupieckiego ubliżający zwyczaj, 
ale — jakkolwiek uzyskał na tern polu już 
wiele, jednak są jeszcze kupcy trzeciorzędni i

„Gazeta Lwowska* z dnia 18 grudnia 1908.
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ich subjekci, którzy w natarczywości swej war 
hienia i wprost wciągania siłą do sklepu 
nie znają hamulca, może niewiedząc, że to ka­
rygodne. Dla tego donosimy, że wczoraj magi­
strat ukarał znowu cały szereg osób za natręt­
ne zwabianie publiczności do sklepu znacznemi 
grzywnami.

(■=) Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem orzekającym toczyła się wczoraj 
i dziś rozprawa karna przeciw Antoniemu Lo­
ry kowi, włościaninowi z Wasylowa i ekonomo­
wi w tej wsi, Julianowi Ruszczyckiemu. Przed­
miotem oskarżenia było krwawe zajście w dniu 
4 lipca b. r. Ekouom Ruszczycki zajął konia 
Loryka, pasącego się w koniczynie dworskiej, 
przyczem wychłostał prętem syna Loryka, który 
miał konia pilnować. Żona dzierżawcy dóbr p. 
Siedlecka nałożyła na Loryka grzywnę 40 hal. 
za zniszczenie koniczyny i konia mu oddała. 
Loryk jednak postanowił zemstę i począł od­
grażać się publicznie, że Ruszczyckiego „za­
bije jak psa“, a nawet odgrażał się dworowi. 
W d. 4 lipca uzbroił się Loryk w kij i czato­
wał przy drodze na ekonoma. Namawiał też 
dwu włościan, aby mu pomogli w napadzie, 
obiecując im za to 100 kor., lecz nie uzyskał 
ich pomocy. Sam więc rzucił się na Ruszczy­
ckiego, jadącego na wózku i ugodził go kijem 
dwukrotnie w głowę. Byłby niezawodnie dalej 
bił, ale kij wypadł mu z ręki, a woźnica za­
ciął konie i odjechali. Loryk tymczasem krótszą 
drogą przybył pod mieszkanie Ruszczyckiego 
i tu znowu groził mu kijem. Nie przeląkł się 
nawet strzelby, z którą ekonom wyszedł na 
dziedziniec. Wreszcie ekonom strzelił i zranił 
Loryka śrutem w bok.

Prokuratorya Państwa oskarżyła obu. Try­
bunał skazał Loryka na pięć miesięcy ciężkiego 
więzienia, Ruszczyckiego zaś za przekroczenie 
z § 36 Cesarskiego patentu o noszeniu broni 
na 14 dni aresztu.

( = )  Zaczadzenie. Dziś rano w piwnicy 
realności przy ul. Lelewela 1. 9 znaleziono w 
stanie nieprzytomnym Jana Białoskuryja, słu­
żącego „Braci szkolnych". Wezwany lekarz po­
gotowia ratunkowego stwierdził, że Białosku- 
ryj zaczadział. Udzielono mu pierwszej po­
mocy i odwieziono do szpitala. Stau jego zdro­
wia groźny. Białoskuryj sypiał w tej piwnicy 
przy żelaznym piecyku, w którym wczoraj na­
palił węglami.

( = )  Podrzutek.’ Na błoniach przy ul. 
Piekarskiej w pobliżu cmentarza Łyczakowskie­
go podrzucił ktoś zupełnie nagie niemowlę płci 
męskiej, liczące około 4 miesięcy. Wczoraj po 
południu znaleziono już skostniałego trupa. Bie­
dactwo zamarzło. Policya wdrożyła w tej spra­
wie dochodzenia.

( = )  Upadek z I I . piętra. Dziś przed 
godziną 8 rano,. w .klatce schodowej szkoły im. 
Sienkiewieza, przy ul. Polnej, spadł z wysoko­
ści II. piętrowej 16 letni Michał Woźny, uczeń 
tej szkoły. Prawdopodobnie chciał on zsunąć 
się po baryerze schodowej w dół, stracił ró­
wnowagę i runął, uderzając głową o podłogę. 
Skutki tego są fatalne, bo pękła mu czaszka 
i nastąpiło zmiażdżenie mózgu. W stanie bez­
nadziejnym odwiozło pogotowie ratunkowe nie­
szczęśliwego chłopca do szpitala powszechnego.

— Z naleziono : w ulicy Jagiellońskiej 
srebrny pasek damski tulskiej roboty.

A  Zgubiono : W gmachu Domu Naro- 
dnego długi złoty łańcuszek z wisiorkiem w 
kształcie listka koniczyny z brylantem ; zarę­
kawek z krymskich baranków ; czarną torebkę, 
zawierającą 60 koron.

A  Znaczna kradzież. Do Lwowa na­
deszła wczoraj wiadomość, że w Sassowie wła­
mał się onegdaj w nocy do trafiki Eisenbru- 
cha jakiś złodziej i skradł 3500 koron gotów­
ką, 500 koron w rublach i frankach i złotą 
szpilkę z brylantami.

A  N ieszczęśliwy wypadek. Woźuy 
„Sokoła Macierzy", Piotr Nowicki, rozbierając 
wczoraj dekoracye, spadł tak nieszczęśliwie z 
drabiny, iż upadłszy na podłogę, złamał pra­
wą rękę, a lewą wywichnął. Pierwszej pomocy 
udzieliło mu pogotowie Towarzystwa ratunko­
wego.

A  Wypadek przy pracy. Na staeyę 
ratunkową zgłosił się wczoraj pomocnik ma­
szynowy, Teodor Rak, któremu maszyna urwa­
ła palec u lewej ręki. Po opatrzeniu pozosta­
wiono go w opiece domowej.

A  Kronika policyjna. W lokalu je­
dnego z fryzyerów przy ul. Ruskiej aresztowała 
wczoraj policya znanego rzezimieszka, Edmun­
da Kruszyńskiego w chwili, gdy Kruszyńskiego 
fryzyer charakteryzował i czernił mu blond 
włosy. Równocześnie przytrzymano na ulicy 
stojącego na straży drugiego rzezimieszka, Ka­
rola Czyhilika. W czasie rewizji, przeprowa­
dzonej w ich ubraniach, znaleziono rozmaite 
wytrychy, scyzoryki i dość znaczną gotówkę.

Do sklepu towarów korzennych Emila 
Wojnarowicza przy ul. Żółkiewskiej dostali się 
wczoraj w nocy złodzieje i skradli rozmaite 
towary na znaczną kwotę.

•f1 Zmarli W ostatnich dniach we Lwo­
wie, Maksymilian Krynicki, emer. profesor gi- 
mnazyalny w Samborze, w 65 r. życia;

w Krakowie, Franciszek Ksawery Kowal- 
czewski, emer. starszy zarządca urzędu podat­
kowego, w 59 r. życia; Marya Szujska, córka

znakomitego historyka i prof. Uniw. Jagielloń­
skiego, w 37 r. życia:

w Odessie, Ludgard br. Grocholski, b. 
właściciel Pustomyt pode Lwowem;

w Wrocławiu, Stefan Bronikowski, właśc. 
dóbr Szczypiorno i Rzegocin w W. Ks. Poznań- 
skiem, w 52 r. życia.

Kronika prowineyonairsa.

§ Śm i e r t e l n y  w y p a d e  k. Z Tarnopo­
la donoszą: Przed kilku dniami wybuchł tu 
pożar przy placu Rybnym na poddaszu, gdzie 
się mieścił skład szmat. W mieszkaniu leżało 
mnóstwo gałganów, śmieci, starych koszyków 
i garnków, wypełniających szczelnie pokój, na 
wysokości 80 cm., tak, że jedno jedyne łóżko, 
znajdujące się tam, formalnie tkwiło w całym 
stosie brudów. Na łóżku tern leżał człowiek 
nagi, na wpół spalony — bez życia. Nieszczę­
śliwym tym był niejaki Józef Weissberg, obłą­
kany, lat 21, mieszkający ze swą matką Leją, 
właścicielką wspomnianej ubikacyi. Matka jego 
trudniła się zbieraniem szmat i starych rzeczy 
po mieście, które w mieszkaniu składała. Stan- 
cya ta — jak mówią — od szeregu lat nie 
była czyszczoną odpowiednio. W dniu krytycz­
nym zapaliła Leja w piecu, a sama udała się 
na miasto. Wówczas nagromadzone szmaty wi­
docznie obłąkany syn zapalił, wskutek czego 
zajęła się na nim odzież, a ponieważ staneya 
była zamknięta, obłąkany nie mogąc wyjść, 
opalił się w ogniu, a następnie udusił się w 
dymie. Staucyę tę opróżniono ze szmat, których 
było 15 wozów, i zapieczętowano.

Kronika zagraniczna.

* N a p a d r a b u n k o w y  n a  p o c i ą g .  
Koło Filipopola napadnięto onegdaj w nocy na 
pociąg. Rabusie, zrabowawszy z wozu towaro­
wego wiele przedmiotów, uciekli.

* K a t a s t r o f y  k o l e j o w e .  Koło Li- 
moges zderzył się onegdaj posiąg osobowy z 
towarowym. Dziesięć osób poniosło śmierć, a 
15 jest rannych.

Z niewiadomej dotąd przyczyny wykoleił 
się wczoraj o godzinie 1 w nocy pociąg towa­
rowy na linii Pflersch-Gossensass. Dwaj kon­
duktorzy zabici, dwaj inni ciężko ranni.

Z Brive donoszą: Kilka wagouów sto­
czyło się z powodu pochyłości i w tunelu od­
dalonym o 3 kilometry od dworca kolejowego 
Estivaux nastąpiło zderzenie z pociągiem oso­
bowym. Dwmdzieścia wagonów stanęło we­
wnątrz tunelu w płomieniach, skutkiem tego, 
że ogień z maszyny przeniósł się na wagony. 
Wejście do tunelu jest tak zatarasowane, że 
prace celem niesienia ratunku połączone są  z 
największemi trudnościami. Ofiarą padli prze­
ważnie robotnicy ziemni, którzy zajęci byli na 
dworcu w Brive. Wysłano pociągi ratunkowe.

itetii lltocMyslya
(mre) Wczorajsza prem iera, trzyakto­

wa farsa znanej dobrze w świecie kinkietów 
spółki autorskiej Maurycego Henneąuina i Pio­
tra Vebera p. t. „20 dni kozy“, zdobyła sobie 
na wielu scenach duże uznanie, dzięki humoro­
wi, który zmusza całą widownię do bezustan­
nych homerycznych wybuchów śmiechu. Tak 
było i u nas : wesoły nastrój udzielił się ze 
sceny ■wypełniającym szczelnie salę słuchaczom, 
zapominano więc chętnie o nadzwyczajnych, 
częstokroć nieprawdopodobnych sytuacyach i 
śmiano się na potęgę. Że zaś wesołość w obe­
cnej szarzyźnie popłaca, więc i farsie „20 dni 
kozy" wróżyć można śmiało i na naszej scenie 
długi, rozweselający żywot. Takie jest jej za­
danie, cel ten spełniła w zupełności.

Treść premiery wczorajszej da się zam­
knąć w niewielu zdaniach; komplikacje, wyni­
kłe z głównego momentu, opisać się nie dadzą: 
trzeba je na własne oglądać oczy.

Henryk hr. de Meiwille, moralizujący w 
kółku rodzinnom o szczytności stanu małżeń­
skiego, wierności i t. p. po za domem utrzy­
muje romansik z najserdeczniejszą przyjaciółką 
żony, Walentyną de Mezan, z którą na swoje 
utrapienie odwiedził jeden z przybytków pary­
skiej podkasanej muzy. Na utrapieuie, powta­
rzam. bo jako przypadkowy uczestnik jakiegoś 
zajścia, wypoliczkował interweniującego przed­
stawiciela ładu i porządku i skazany został na 
dwadzieścia dni kozy. Przymusowe rekolekcye 
otwarłyby żonie oczy na sprawki idealizowanego 
małżonka. Do tego dopuścić hr. de Memlle w ża­
den sposob nie może: zastąpi go w więzieniu 
kolega z ławy szkolnej, zmarnowany próżniak, 
specjalista od zdawania rozmaitych egzaminów 
za pragnących zdobyć patenty złotych młodzień­
ców, Pantruehe. Podstęp się udał, ale prze 
kształcony dziwnem zrządzeniem losu w hra- 
biego-milionera awanturnik, po odsiedzeniu kozy 
bynajmniej s-wej przybranej arystokratycznej 
skóry zrzucić nie myśli, wprowadzając istotnego 
hrabiego w sytuacye niemal bez wyjścia. W ży­

ciu skończyłoby się to z pewnością katastrofą 
i kryminałem, odmienny kodeks obowiązuje i 
popłaca w farsie. Wszystko więc układa się 
przed ostatecznem zapadnięciem kurtyny jak 
najpomyślniej, a publiczność opuszcza teatr za­
dowolona i rozbawiona.

Farsa tego rodzaju, chcąc istotne zdobyć 
powodzenie, musi być dobrze grana, sytuacye 
muszą się zmieniać błyskawicznie, by widzowi 
nie pozostawić ani chwili do zastanowienia, do 
krytyki. Nasi artyści podołali w całej pełni 
zadaniu: grali z niesłabnącym animuszem i
werwą, bawili się sami wyśmienicie i innych 
rozbawiali. Palmę pierwszeństwa zdobyli sobie 
pp.: Feldman, którego każde pojawienie się na 
scenie przyjmowano powszechnym śmiechem, bo 
istotnie wyposażył on postać Pantrucho w ty­
siące kapitalnych szczególików; Rasiński (adwo­
kat Chantanelle), Nowacki (hr. de Memlle) i 
Dobrzański (prezes sądu Touplin des Bonaiares). 
Z pań p. Rotterowa była dobrą, rozkochaną 
teściową, a pna Jankowska z prawdziwym wdzię­
kiem i szczerością odegrała rolę młodziutkiej 
Dyonizy. Obok ich powodzenie i oklaski zdo­
byli pp. Karszo i Leńska, oraz pp. Walewski 
i Klimontowiez.

Wczorajsza premiera zasili wydatnie fun­
dusze Towarzystwa dziennikarzy polskich, na 
ten cel bowiem ofiarował dyrektor Heller wspa­
niałomyślnie dochód z wieczoru.

P . Marya L angie-W ysocka odniosła 
na estradzie koncertowej w Warszawie sukces 
najzupełniejszy. Cała prasa warszawska wyra­
ża się z ogromuem, a tak zasłużonem uzna­
niem o pięknym głosie naszej śpiewaczki, inte­
ligentnej interpretacyi wykonywanych utworów, 
metodzie śpiewu i t. p.

Zdaniem krytyka warszawskiego Słow a , 
pieśni Henryka Melcera, które publiczność 
lwowska poznała również w ubiegłym tygodniu, 
„niezmiernie subtelne i do wykonania trudne, 
odśpiewała p. Langie-Wysocka bardzo muzy­
kalnie i z głębszem artystycznem zrozumie­
niem".

Zdaniem Dziennika Powszechnego p. Wy­
socka posiada „głos miły i dźwięczny, frazujo 
nader artystycznie". Według Przeglądu Po­
rannego, głos jej jest „podatny do tak wy­
kwintnych kompozycyj, jak pieśni Melcera, tem- 
bardziej, że p. Langie-Wysocka frazuje bardzo 
muzykalnie i artystycznie".

Wreszcie K uryer Warszawski pisze: 
„Inteligentną wysoce i subtelną interpretatorkę 
swych pieśni kompozytor znalazł w pani Lan- 
gie-Wysockiej. Każdy utwór był przez artystkę 
uwydatniony znamiennie, ze szczerym wyrazem 
uczuciowym. P. Wysocka śpiewa czysto, głos 
jej brzmi dźwięcznie i nagina się łatwo do wy­
rażania w śpiewie poszczególnych momentów 
napięcia dramatycznego. Całą interpretacyę ce­
chuje artyzm wytworny i szlachetny, który pu­
bliczność nasza będzie miała jeszcze jutro w 
Filharmonii sposobność darzyć tak hucznymi 
oklaskami, jek wczoraj".

Repertoar teatru m iejskiego we Lwowie.

Dziś we czwartek po raz 17ty „Madame- 
Butterfiy".

W piątek po raz 2gi „Dwadzieścia dni 
kozy", komedya w 3 aktach Maurycego Henne- 
guina i Piotra Yebera.

W sobotę wyjątkowo o godz. 3 po poł. 
dla młodzieży szkolnej „Sędziowie", tragedya 
w 1 akcie (2 odsł.) St. Wyspiańskiego ; na­
stąpi „Szkoła kobiet", komedya w 5 aktach 
Moliera.

W sobotę o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 2 „Taunhauser".

W niedzielę o godz. pół do 4 po poł. 
„Szkoła" sztuka w 4 aktach Zygmunta Kawe­
ckiego.

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem 
„Madame Butterfly".

W poniadziałek po raz pierwszy (nowość) 
„Księżniczka dolarów", operetka w 3 aktach A. 
M. Wiilnera i F. Griinbauma, przekład polski 
A. Kiczmana, muzyka Leona Falla.

We wtorek po raz 2gi „Księżniczka do­
larów".

We środę po raz 3ci „Księżniczka do­
larów".

We czwartek z powodu wigilii Bożego 
Narodzenia przedstawienia nie będzie.

Kasy zamawiań sprzedawać będą bilety 
na przedstawienia świąteczne w zwykłych go­
dzinach.

Repertoar teatru m iejskiego w Krakowie.
W piątek, „Ojciec i Syn", komedya w 3 

aktach G. Essmanna.
W sobotę, „Don Kiszot", widowisko fan­

tastyczne w 5 obrazach na tle opowieści Cer- 
yantesa napisał Adolf Walewski, illustracya 
muzyczna Bolesława Walewskiego.

W niedzielę, o godz. 3 po południu „Mój 
dzieciak", komedya w 3 aktach Ambrożego de 
la Motte (ceny zniżone do połowy); o godz. 
7 wieczorem „Don Kiszot", widowisko fanta­
styczne w 5 obrazach na tle opowieści Cer- 
vantesa napisał Adolf Walewski, illustracya 
muzyczna Bolesława Walewskiego.

Na jasnych wodach,
(K artki z  ■wycieczki naukowo-lekarskiej na 

'parowcu „Thalia".

.̂......  I
Korfu, w listopadzie.

(Ciąg dalszy).
Dwa razy tylko do roku obchodzi się 

uroczystość św. Spirydiona, z procesyą nie­
zwykle okazałą, taką, jaka towarzyszy u nas 
uroczystości Bożego Ciała. Najpizód też szła 
kapela miejska, następnie wojskowa. Pó­
źniej niesiono feretrony z dużemi lampami 
na wysokich drzewcach, poczem szedł arehi- 
inandryta w otoczeniu kleru, poprzedzany 
przez służbę kościelną, niosącą bardzo grube 
i wielkie świece, oraz mumię (relikwie) św. 
Spirydiona. Dostojnicy świeccy i wojskowi, 
oraz oddziały wojska, a za nimi wielki tłum 
ludu zamykał pochód. Szczególniejszą uwagę 
zwracały ubiory wieśniaczek. Grube pukle i
czarnych włosów osłonięte były krótkim we- j

łonem pospinanym fałdzisto, koszulkę białą !
nakrywał kaftanik, sięgający po boki, złotem i
haftowany (jakby brokat), ciemno granatowa 
spódnica, przepasana złocistym paskiem, a 
przed nim widniał na poprzek ułożony szty­
lecik z wężykowatą rękojeścią. Całość bardzo j 
malownicza, jeżeli temu ubraniu odpowiada 
młoda, wdzięczna twarzyczka dziewczęca, co 
jednak w Korfu nie tak często się zdarza. 
Mężczyźni ubrani przeważnie w strój zwykły 
międzynarodowy — rzadko widać fezy, spe- 
cery i obcisłe spodnie z pończochami, się- 
gającemi do kolan. Tu i ówdzie pojawili się 
Albańczycy w białych, więcej fantastycznych 
strojach. Huk salw armatnich i strzały pie­
choty — repetierowe odosobnione, a nie gro- 1
madnie, jak u nas, dodawały powagi wię- j
kszej tej uroczystości, której przypadkowo !
byliśmy świadkami. T

Po powrocie na okręt odbyło się przy- i 
jęcie lekarzy korfuańskich, którzy, podczas 
toastów, sławili niezapomnianej pamięci Ce­
sarzową Elżbietę, jako dobrodziejkę ich oj­
czyzny, bo wiele przysporzyła korzyści ich 
krajowi ta Monarchini przez pobyt w uro- 
czem Achillejon, które odtąd stanowić bę­
dzie zawsze cel podróży dla podróżników, 
żądnych podniosłych wrażeń. Zwiedzanie bar­
dzo pięknej okolicy nad brzegiem morza, 
zwanej Canona od ustawionej nad brze­
giem armaty, oraz skromnego pałacu kró­
lewskiego i — ogrodu, otaczającego tę 
willę — z bujną roślinnością południową i 1
pięknymi widokami na morze, iskrzące się 
w promieniach zachodzącego słońca, — za­
kończyły nasz dwudniowy pobyt na Korfu. 
Thalia trzykrotnym gwizdem, który echem 
odbił się od murów stolicy — pożegnała wy­
spę i popłynęła w dal, na fale nieco rozhu­
kanego żywiołu, aby po 36 godzinach stanąć 
w porcie skalistym słynnej twierdzy mor­
skiej Malty, która jest tak ważną posiadło­
ścią angielską na wodach morza Śródzie­
mnego i stanowi ogromnie ważną podstawę 
panowania Anglii na tem morzu.

Messyna, w Sycylii.
Przed dwoma dniami o wschodzie słoń­

ca obudziły nas zgiełk i piekielna wrzawa. 
Wyjrzawszy przez okno okrętowe zobaczyłem 
białe mury potężnej twierdzy angielskiej i 5 
wojennych okrętów, a dookoła nich uwijające 
się łodzie napełnione węglem do załadowa­
nia na okręty ; ztąd też to pochodziły nawo­
ływania hałaśliwe robotników włoskich i 
arabskich. Ubrawszy się pospieszuie, opuści­
liśmy okręt i łódkami przeprawiliśmy się na 
obmurowany brzeg wyspy i wsiadłszy do 
oczekujących nas powozów, rozpoczęliśmy 
zwiedzanie miasta. Wszędzie potężne, grube, 
białe mury, potrójnie opasujące miasto, zwa­
ne Yaletta; wszędzie rowy, bastyony, mosty 
zwodzone. Roślinności, drzew bardzo mało, 
bo ciągłe, bardzo silne wiatry, tu panujące, 
uniemożliwiają rozwój drzew i bujnej ro­
ślinności, ozdabiającej tak wdzięcznie wyspy, 
na południu Europy położone. Pobyt tu w le- 
cie nieznośny — ciepłota dochodzi do 40° O, 
a w braku drzew cienistych słońce praży 
niemiłosiernie. Łagodzi ten żar nieco wiatr, 
wiejąay od morza, które, jak przynajmniej 
dziś, potężnemi falami rozbijało się z hukiem 
o skaliste podstawy wyspy. Ładny, lecz nie 
czarujący, widok roztacza się z ogródka poło­
żonego za pałacem gubernatora Malty — oko 
obejmuje cały obszerny port z wielką liczbą 
okrętów i szalup rozmaitej wielkości, lecz 
widok ten niem a urozmaicenia przez zielone 
oazy flory południowej i wkrótce nuży jedno­
stajną białością skał wapiennych, białych 
gmachów i fortów, broniących Maltę od nie­
pożądanych najezdców.

W pałacu gubernatora widzieliśmy ob­
szerną salę, pełną zbroi rycerskich z ubie­
głych stuleci, dawnych karoc i powozów, oraz 
obrazów rycerzy Maltańskich. Wiadomo bo­
wiem, że cesarz Karol V. oddał wyspę ryce­
rzom zakonu Joannitów, wypędzonym z wy­
spy Rodus przez Turków, a wielki ich mistrz 
Layalette założył tu stolice, odtąd Yalettą 
nazwaną i silną twierdzę z niej stworzył. Aż 
do roku 1798 na wyspie panował niepodziel­
nie zakon rycerzy Maltańskich, aż w tym 
roku Napoleon Bonaparte w czasie wyprawy
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do Egiptu wyspę tę zabrał i zakonnych ry­
cerzy usunął. W dwa lata później Maltań­
czycy z pomocą wojsk angielskich wypędzili 
Francuzów i odtąd drugi już wiek z rzędu 
panują tu Anglicy, utrzymujący na Malcie
10.000 wojska. Cała Malta liczy około 200.000 
mieszkańców, a Yaletta z przedmieściami
32.000. Godną zwiedzenia w pałacu guber­
natora jest również sala obrad, zdobna w pię­
kne gobeliny.

Katedrę S. Gioyanni (św. Jana) zdobią 
przepiękne mozajki, tu znajdują się również 
grobowce wielkich mistrzów i rycerzy Mal­
tańskich.

Poza twierdzą na krańcu Malty znajduje 
się wielkim kosztem założony ogród św. A n­
toniego, z prześlicznymi okazami flory pod­
zwrotnikowej; tu wśród gęstej zieleni widnie­
ją złociste, słodkie pomarańcze, pachną drze­
wa migdałowe, nęcą oko palmy i powoje o 
ślicznych, ogromnych kwiatach, a botanik nie 
prędkoby ten rozkoszny przybytek Flory opu­
ścił, zwłaszcza, że rozliczne wodotryski orze­
źwiają powietrze i stwarzają atmosferę nawet 
rozkoszną.

Pobyt nasz w Malcie zakończył się 
wspólną biesiadą w bardzo wytwornym hotelu, 
a piękny śpiew ciemnych artystów z galeryi 
płynął do nas potężną falą i wzbudzał po­
dziw i zachwyt artystyczny.

Po obiedzie wyjechaliśmy do zakładu 
leczniczego dla trędowatych, oddalonego bli­
sko 7 kim. od Yaletty. Obecnie buduje się 
nowy szpital dla kobiet, a łącznie z istnie­
jącym już szpitalem dla 50 mężczyzn, będzie 
razem 86 łóżek. Kozmaite formy tej nieule­
czalnej, jak dotąd, a chronicznej choroby, 
widzieliśmy w zakładzie, dezynfekcyonowa- 
nym silnym rozczynem karbolu. Z terasy tego 
białokamiennego szpitala roztacza się ładny 
widok na Yalettę i całą okolicę. W końcu 
prof. dr. Zamnit przedstawił nam preparaty 
drobnowidowe lasecznika malaryi na Malcie, 
która ma źródło swoje w mleku kóz tamtej­
szych. Dawniej wojsko często zapadało na 
malaryę maltańską, a chorobę tę wypleniono 
dopiero doszczętnie po usunięciu mleka ko­
ziego z jadłospisu żołnierzy. Wśród ludności 
cywilnej jeszcze ciągle pojawiają się przy­
padki malaryi z bardzo małą śmiertelnością,
1 — 2 na sto przypadków chorobowych. Cechują 
tę chorobę wysoka gorączka, nie niszcząca 
jednak szybko organizmu, a zatem nie ma­
jąca charakteru durowego (tyfoidalnego). Mle­
ko kóz bywa urzędownie badane zapomocą 
odpowiednio przyrządzonej surowicy, a jeżeli 
mleko daje charakterystyczny osad, to zostaje 
od użycia wykluczone. Dzięki tym zarządze­
niom i wśród ubogiej ludności maltańskiej 
znacznie zmalała liczba przypadków zimnicy 
maltańskiej.

Pożegnawszy się z uczonym profesorem 
Uniwersytetu maltańskiego i zwiedziwszy jego 
pracownię — pospieszyliśmy na pokład ocze­
kującej na nasze przybycie „Thalii" i przy 
dźwiękach orkiestry zasiedliśmy do wspólnej 
uczty; panie, odbywające z nami wycieczkę, 
miały twarze rozpromienione, gdyż tanio po- 
zakupywały rozmaite jedwabie i koronki, 
z których wyrobu słynie Malta oddawna. 
Koło godz. 10 w nocy odjechaliśmy do Sy- 
rakuz, ale ta noc nie była spokojną. Okręt 
nasz kołysał się bardzo mocno, błyskawice 
przelatywały ponad ciemną głębią niezmie­
rzonych obszarów morskich — w dali hu­
czały grzmoty, a bardzo wiele osób, nie zno­
szących morza, uległo nerwicy żołądkowej, 
żaląc się na bole głowy, nieznośny niepokój 
koło serca, przerywany od czasu do czasu 
mniej, lub więcej gwałtownymi wymiotami. 
Nareszcie noc minęła bez wypadku, a cudo­
wne słońce wynurzyło swą tarczę z głębin 
morskich i rozweseliło pobladłe twarze ucze­
stników wycieczki. Wkrótce okręt zarzucił 
kotwicę koło słynnych Syrakuz, tak ściśle 
związanych z postacią słynnego matematyka 
i fizyka, wiekopomnej pamięci Archimedesa. 
Barki okrętowe przeniosły nas na ląd stały 
i w wygodnych powozach rozpoczęliśmy zwie­
dzanie słynnych pamiątek po ubiegłych wie­
kach, świadczących niezbicie o wysokiej kul­
turze mieszkańców tej pierwotnie greckiej 
osady, która później przeszła pod panowanie 
Rzymian. A zatem ruiny teatru greckiego, 
przeznaczonego dla przedstawień tragedyi So- 
foklesa, zwaliska Golosseum, olbrzymie ściany 
kopalni kamieniołomów (latomie) słynne 
„ucho Dyonizyusza", gdzie w pieczarze o skle­
pieniu gotyckiem każdy szmer wyraźnie, a 
głośny okrzyk potężnieje nadmiernie i po­
wtarza się kilkakrotnem echem, — wszystko 
to otoczone bujną, niemal podzwrotnikową 
florą, o cudownych barwach, zajmowało naszą 
uwagę i mimowolnie wyrywało z ust naszych 
wyrazy zachwytu i podziwu. Koledzy Syraku- 
zańscy przy opuszczaniu tych zwalisk zatrzy­
mali nas w małej pieczarze, jakby w krótkim 
tunelu, racząc doskonałym winem Muscato, 
kanapkami i ciastkami. To też wmet zapo­
mniano o burzliwej nocy, o przykrych przy­
padłościach, tembardziej, że słońce, złocąc 
swymi promieniami czyste i piękne Syrakuzy, 
dodawało tem piękniejszej okrasy czarównym 
widokom z różnych zakątków tej dawnej sto­
licy sycylijskiej.

(Dokończenie nastąpi).
jDr. Ferdynand Obtuiouiicz.

OSTATNIA POCZTA.

=  P. Prezydent Ministrów br. Bi e-  
n e r t h  przyjął wczoraj deputacyę prezydyum 
austryaekich Izb handlowych i przemysło­
wych, która wręczyła adres hołdowniczy dla 
Najj. Pana z okazyi Jubileuszu. Z Izby lwow­
skiej był p. Horowitz, z krakowskiej p. 
Dattner. Brodzką Izbę zastępowała wiedeńska.

=  Dzienniki wiedeńskie donoszą o bli- 
skiem rzekomo utworzeniu b i s k u p s t w a  
k a t o l i c k i e g o  w C z e r n i o w c a c h .  Roko­
wania między Urzędem spraw zagranicznych 
i Kuryą rzymską są podobno na ukończeniu.

=* Na wczorajszem posiedzeniu D u m y  
do projektu ustawy, przedłożonego przez mi­
nistra sprawiedliwości w przedmiocie pod 
wyższenia stanu urzędniczego w niektórych 
sądach, wniosło 14 członków prawicy for­
mułę przejściową, która oświadcza, iż w dziale 
sądownictwa istnieje tak znaczna liczba lu ­
dzi, należących zarówno przez swą działal­
ność, jak zapatrywania do politycznych stron­
nictw o dążnościach sprzecznych z interesa^ 
mi państwa, że nieodzowne jest usunięcie z 
sądownictwa tych szkodliwych żywiołów.

Minister sprawiedliwości w krótkiej 
przemowie zaprotestował przeciw temu i za­
pewnił, iż takich urzędników niema w są­
dach, które są bezstronne i takiemi muszą 
pozostać.

Głosy z lewicy: Z wyjątkiem członków 
„Związku ludzi prawdziwie rossvjskich“.

Minister oświadczył dalej, że o wyjąt­
kach niema mowy. Niema potrzeby wska­
zywać na doniosłość niezawisłości sędziow­
skiej ; mimo, że w obecnej chwili wobec 
wielu spraw zajmuje się polityczne stanowi­
sko, trzeba uczynić dla działu sądowmietwa 
wyjątek, ponieważ polityka na tem polu jest 
niedopuszczalna. Prosi Dumę, ażeby bez 
względu na stronnictwa, nie traktowała spraw 
sądowych pod kątem widzenia politycznego.

Przedłożenie ministra sprawiedliwości 
przyjęto, a następnie odczytano depeszę po­
witalną do czarnogórskiej Skupczyny z oka­
zyi otwarcia jej sesyi.

Na propozycyę prezydenta przesłano 
życzenia parlamentowi tureckiemu.

Podcias obrad nad przedłożeniem w spra­
wie ofiar terroru przyszło do nadzwyczaj burzli­
wych scen, a nawet bójki. Prawica opuściła 
salę. Cbomiakow w końcu zgłosił swe ustą­
pienie z godności prezydenta. W nocy odbę­
dzie się posiedzenie, na którem wyjaśni się, 
czy Chomiakow będzie trwał przy swem po­
stanowieniu.

— Voss. Ztg. donosi z Konstantynopo­
la: W r o k o w a n i a c h  a u s t r y a c k o - t u r e -  
c k i c h  do tej pory jeszcze nie wymieniono 
z żadnej strony sumy, którą Austrya ma za­
płacić Turcyi za Bośnię i Hercegowinę. Bo j ­
k o t  t r w a  d a l e j  i widoczny jest w tej spra­
wie wpływ ambasady angielskiej.

Według informacyj Beri. Lokal Ans., 
bojkot będzie trwał poty, póki rokowa­
nia Austro Węgier z Turcyą nie dadzą wido­
cznie korzystnych rezultatów dla Turcyi. An­
gielski konsul w' Haifu czynnie propagował 
bojkot towarów austryaekich. Ludność urzą­
dziła mu owacyę.

W Salonikach przygotowano na dzisiaj 
w i e l k ą  a n t i - a u  s t  r y a c k ą  d e m o n s t r a -  
cyę .  G ubernator miejscowy ogłosił plakata­
mi, iż siłą nie dopuści do niej.

La Turąuie donosi, że r z ą d  r o s s y j -  
s k i  s k ł a n i a  s i ę  do r e z y g n a c y i  z dal­
szych rat kontrybueyj wojennych, należących 
się Rossyi od Turcyi, byleby tylko ta osta­
tnia przystąpiła do koalicyi państw zacho­
dnich.

Poseł grecki w Berlinie, Raugabe, o- 
świadc-zył, że s p r a w a  k r e t e ń s k a  będzie 
uregulowana w ciągu najbliższych miesięcy. 
Cztery mocarstwa przyrzekły przeprowadzić 
w tej sprawie rokowania z Turcyą i przed­
stawić następnie wynik układów konferencyi 
międzynarodowej do zatwierdzenia. Idzie o 
zupełne wcielenie Krety do królestwa gre­
ckiego. W czasach ostatnich także Niemcy i 
Austrya oświadczyły rzekomo, że zgadzają się 
na akcyę, podjętą przez zaprzyjaźnione z Gre­
c ją  mocarstwa i że uznają konieczność połą­
czenia Krety z Grecyą.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

W iedeń, 17 grudnia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu P, Prezydent Ministrów br. B i e- 
n e r t h  odpowiedział na interpelacyę pp. 
Adlera i tow., oraz pp. Klofacza i tow. w 
sprawie sytuacyi zagranicznej i bojkotu w 
Turcyi. P. Prezydent Ministrów na podstawie 
informacyj, otrzymanych od Ministerstwa 
spraw zagranicznych, oświadczył, że Rząd 
nie ma powodu do uważania sytuacyi euro­
pejskiej za niepokojącą. Różnice zdań nie są 
takie, aby nie można ich było wyrównać na

drodze rokowań dyplomatycznych. O niebez­
pieczeństwie wojny na Bałkanach można mó­
wić tylko o tyle, o ile Serbia i Czarnogóra 
poczyniły jakieś zarządzenia, które wywołały 
również pewną zmianę w spokojnem i wy- 
czekującem stanowisku Austro-Węgier. Po­
czynione jednak zarządzenia wojskowe, t. j. 
zwiększenie załóg nad granicą, obracają się 
w najskromniejszych roztniaraeh i mają je­
dynie na celu ochronę granicy z wyklucze­
niem wszelkiego charakteru zaczepnego.

Co się tyczy obecnego stadyum ruchu 
bojkotowego, to P. Prezydent Ministrów za­
znaczył, że ruch ten nie zmiejszył się. Rząd 
uznał za właściwe wystosować notę do Por­
ty, vv której powołał się na umowę handlo­
wą z r. 1862 1 domagał się, aby Porta u- 
żyła wszelkich środków, cełem umożliwienia 
wyładowywania towarów z okrętów austrya- 
ekieh i węgierskich. W nocie podkreślono, 
że Turcy a będzie odpowiedzialną za szkody, 
gdyby nie chciała się przyczynić do usunię­
cia bojkotu. Ponieważ rząd turecki złożył o- 
świadczenie , zgodne z naszem stanowi­
skiem, przeto osiągnięto w zasadzie porozu­
mienie z Turcyą. Wobec tego przerwane ro­
kowania co do aneksyi wznowiono i amba­
sador nasz z Konstantynopola otrzymał od­
powiednie instrukeye. Jest nadzieja, że po­
rozumienie się z Turcyą na polu polityez- 
nem, będące przedmiotem ciągłych usilnych 
starań Ministerstwa spraw zagranicznych, 
dojdzie do skutku i przyczyni się też do n- 
sunięcia trudności handlowych.

Następnie baron Bienerth odpowiedział 
na interpelacyę p. Pernerstorfera co do re­
formy wyborczej na Węgrzech. Wskazał na 
to, że Austrya stoi na stanowisku nie mie­
szania się do spraw wewnętrznych Węgier i 
tak samo odparłaby zakusy, gdyby rząd wę­
gierski chciał wpłynąć na sprawę reformy 
wyborczej w Austryi.

Nastąpiła dalsza rozprawa nad wnioska­
mi o aneksyi Bośnii i Hercegowiny.

P. Prezydent Ministrów baron B i e- 
n e r t h  wskazał na znany manifest cesarski 
i wywody bar. A ehrenthala w Delegacyach. 
Przedstawił przyczyny, które zniewoliły Rząd 
austro - węgierski do przedsięwzięcia aneksyi 
w chwili, która już nazywa się historyczną. 
Do aneksyi Rząd był politycznie zmuszony, 
a międzynarodowo uprawniony. Zresztą już 
od r. 1878 nie było wątpliwości, że nadej­
dzie kiedyś chwila, w której Austrya, będąc 
faktycznie w posiadaniu krajów okupowanych, 
zechce uregulować także kwestyę prawno- 
państwową tych krajów.

P. Prezydent Ministrów mówi dalej.

Kraków, 37 grudnia. (Teł. pry w.). Dziś 
obchodzono tu jubileusz 30-letniej pracy pe­
dagogicznej radcy szkolnego p. Tomasza Soł­
tysika, dyrektora gimnazyum im. Sobieskiego,
b. posła do Rady państwa.

K raków , 17 grudnia. (Teł. p ry  w.). 
Wczoraj wieczorem odbyło się w lokalu 
Związku akademickiego posiedzenie delegatów 
krakowskich stowarzyszeń akademickich w 
sprawie zajść na Uniwersytecie lwowskim. 
Uchwalono następującą rezolucyę: „Delegaci 
krakowskich stowarzyszeń akademickich, ze­
brani na posiedzeniu dnia 16 b. r»., uznając 
w zasadzie potrzebę kreowania osobnego Uni­
wersytetu ruskiego, a przeciwni utrakwizacyi 
Uniwersytetu lwowskiego, potępiają postępek 
młodzieży narodowo-demokratycznej we Lwo­
wie, jako formę walki niestosowną i nieod- 
powiadającą godności akademickiej.

Czytelnia akademicka im. Adama Mic­
kiewicza, Polonia, Przedświt-Haszachar, Spój­
nia, Związek akad., Życie.

B cszica, 17 grudnia. W kopalni wę­
gla nastąpił wybuch gazów'; 13 robotników 
zabitych.

B cszica, 17 grudnia. (Weg. B. korr.) 
Z powodu katastrofy wybuchu gazów w tutej­
szej kopalni wdrożyły władze surowe śledztwo. 
Z 13 zabitych górników jest sześciu ojców 
rodzin, a 7 nieżonatych. Towarzystwo kolei 
państw, oświadczyło gotowość niesienia po­
mocy rodzinom ofiar.

Saida (Algier), 17 grudnia. Przywódcę 
dezerterów legionistów, P ala , uwięziono. 
Prócz tego uwięziono jeszcze kilku legioni­
stów. Według wyniku dotychczasowych do­
chodzeń, ów Pal, rzekomy porucznik bawar­
ski, jest rzeczywiście oficerem niemieckim 
hr. Rode.

W aszyngton, 17 grudnia. Senat uchwa­
lił rezolucyę, w której zaleca komisyi budże­
towej, aby zastanowiła się nad ustępem orę 
dzia Rooseyelta, tyczącym się sprawy tajnej 
policył. Komisya ma przedłożyć propozycyę 
co do stanowiska, jakie senat zająć ma w tej 
sprawie.

Nowy J o rk , 17 grudnia. O rozruchach 
w Caracas donoszą jeszcze, że miasto od o- 
negdaj w nocy dY wczoraj godziny 1 w po­
łudnie było w rękach pospólstwa. Rząd wy­
słał wojsko. Generał Gomet odczytał mani­
fest do narodu, poczerń nastąpiło uspokoje­
nie. W Caracas nie wychodzi żadne pismo.

Nowy Jork, 17 grudnia. Z Caracas 
donoszą, że onegdaj z powodu postępowania

holenderskich okrętów wojennych przyszło 
do rewolucyi. Plondrowano mieszkania przy­
jaciół prez. C astra; ogłoszono sądy doraźne. 
Manifestaeye tłumu zwracały się nie prze­
ciw Holandyi, lecz przeciw prezydentowi Ca­
stro i Groncesowi.

Nowy Jork, 17 grudnia. Z Caracas do­
noszą, że tłum zniszczył drukarnię, w której 
drukował się organ prezydenta Castro.

Sprawy wschodnie.
Belgrad, 17 grudnia. Z Konstantyno­

pola powrócił tu Noyakowić i złożył m ini­
strowi spraw zagranicznych wyczerpujące 
sprawozdanie o wyniku swej misyi. Po po­
łudniu przyjął go król na dłuższem prywa- 
tnem posłuchaniu.

Belgrad, 17 grudnia. Stampa donosi, 
że wczorajsza rada ministrów zajmowała się 
żądaniem ministra wojny udzielenia mu no­
wego kredytu na zbrojenia w sumie 11 mi­
lionów denarów.

K onstantynopol, 17 grudnia. Dzien­
nik Sew etij Tunum  donosi, że w poniedzia­
łek w nocy dokonano włamania do pałacu 
następcy tronu. Wypadek ten nie ma tła 
politycznego.

Położenie w K rólestwie Polskiem  
i  w B ossyi.

Warszawa, 17 grudnia, ( le i .  pryw.). 
Onegdaj do przechodzącego ulicą porucznika 
petersburskiego pułku gwardyi, Kiriczanki, 
dano kilka strzałów rewolwerowych, które 
jednak chybiły. Podczas pościgu aresztowano 
dwie podejrzane osoby.

Petersburg, 17 grudnia, ( le i .  pryw.). 
Interpelacya z powodu zabronienia dyskusyi 
po odczycie prof. Pogodina w Petersburgu 
będzie rozważana w Dumie dopiero po mowie 
ministra Izwolskiego o sprawach bałkań­
skich.

B erlin , 17 grudnia. (B iuro  Wolfa). 
Z Petersburga donoszą, że na wezorajszem 
posiedzeniu Dumy Rodanow, ze stronnictwa 
pracy, podczas rozprawy nad projektem usta­
wy o zarządach więzień ostro zaatakował 
rząd, prezydent I. zaś Chomiakow, zdaniem 
stronnictw prawicy, nie dość energicznie od­
parł ataki Rodanowa. Z tego powodu prawi­
ca i umiarkowana prawica wyszły z sali. 
Chomiakow oświadczył, że wniesie swą dy- 
misyę na piśmie. W kaneelaryi Dumy o- 
świadezono, że dotychczas pismo takie od 
Ohomiakowa nie nadeszło.

Otwarcie parlam entu tureckiego.
K onstantynopol, 17 grudnia. Dziennik 

la n in , którego naczelny redaktor jest człon­
kiem Izby posłów, daje wyraz nadziei, że tu­
reckiemu parlamentowi powiedzie się na jego 
pierwszej sesyi załagodzić sprawę Bośnii i 
Hercegowiny, oraz sprawę bułgarską. Omawia 
zbrojenie się Austro-Węgier, które ma na celu 
demonstrację i wywarcie nacisku na opinię 
publiczną. Stwierdza, że Austro-Węgrom nic 
nie grozi. Zbyteczne jest jeszcze raz podkre­
ślać pokojowe zamiary Turcyi. Omawiając ro­
kowania Austro-Węgier z Turcyą, pisze T a ­
n in , że stanowisko Austro-Węgier w sprawie 
zniesienia t. zw. kapitulacji, będzie dowodem 
zaufania wobec Turcyi i przyczyni się do 
uspokojenia wzburzenia umysłów, wywołane­
go przez aneksyę.

Budapeszt, 17 grudnia. (Seira węgier­
ski). Wysłanie telegramu do tureckiego par­
lamentu nastąpiło na wniosek prezydenta Ju- 
stha, który z okazyi historycznego zdarzenia 
w państwie tureckiem prosił, aby Sejm upo­
ważnił prezydyum do powfltania tureckiej Izby 
i wyrażenia radości z powodu zebrania się 
pariamentu. Zabrał głos p. Koloman Thaly i 
wskazując na łączące Turcję i Węgry sym- 
pstye, zaznaczył, że oba narody są tego sa­
mego pochodzenia i że najwięksi synowie 
Węgier zmuszeni opuścić kraj, szukali schro­
nienia w państwie tureckiem i tam znajdo­
wali drugą ojczyznę. Poseł Surmicz oświad­
czył, że Chorwaci witają z radością obecny 
przewrót w Turcyi i wzniósł okrzyk: „Niech 
żyje turecka konstytucja!" Wniosek prezy­
denta uchwalono.

Następnie przystąpiono do dalszej dy­
skusyi nad ustawą finansową na rok 1906, 
którą przyjęto. Przyjęto także po ogólnej i 
szczegółowej dyskusyi przedłożenie upełno­
mocniające rząd w sprawie traktatów han­
dlowych z zagranicą.

K o n stan ty n o p o l, 17 grudnia. Dzien­
niki zamieszczają entuzjastyczne artykuły z 
powodu otwarcia parlamentu i z zadowole­
niem przyjmują depesze powitalne od parla­
mentów europejskich. Budynki publiczne i 
prywatne są udekorowane. Także niektóre u- 
lice^ są przystrojone. Garnizon i uczniowie 
szkól tworzą szpalery, przedewszystkiern na 
placu przed parlamentem. Panuje śliczna po­
goda. Ruch osób olbrzymi; z prowincji przy­
było wiele osób.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e e k i .



6
Wrmjbmvj  k a n c e l a r y j n e ,  r y s a n k o w e  I s z k o l n e

utrzymuje na składzie w wielkim wyborze

Saeeplif flagazyn papierń Stanisław IM Lwfry, Sykstaska 3.
O  ł a s k a w e  ją o  ;p słs:vc l e  rr^ e-c jo  s i a a m .

C E S Y  B A 1 B Z O  M IS IO E .

N A D E S Ł A N E ,

D O M  B A N K O W Y

S o k a l  i  i L i l i e a a
Prof. Dr. M. W. Herman

m ieszka obecnie 
ppzy ul. Pańskiej JL. 3.

i ordynuje jak dawniej.

na czas przebudowy własnego domu 
przeniósł swe biura

do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
p r * y  n L  KIHfisYHego.

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowyob 

ale w dobrym stanie.
Zgłoszenia pod „Mebla" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. B racia T ercyarze  ś i .  F ranciszka
Przytulisko ubogich

L w ó w ,  n l .  E l e p a r o w s k a  15 .

Wyplatanie, politurowanie i naprawa 
mebli giętych. — Słomianki. — Nor- 

wegskie łóżka składane.
Wózek transportowy zabiera meble 

i odwozi zreperowane.

O g r o m n a  n ę d ^ a .
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza 1. 10, u M ichała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskaw ych datków do A dm i­

n is tra c ji naszego, pisma.

Uti-zym u je a& sk ła d zie
czasopisma zagraniczne

F R A N C U S K IE :
F in  d e  s ie e le , F r o u - F r o u ,  J e a n  q u i  
n t ,  J o u r n a l  p . to u s ,  R ire , S o u r i r s ,  v ie  
e n  c u lo t t e  ro u g e ,  L e s  M o d a s , F c m i-  
n.a, L a  T h ó a tr e ,  L e a  A rta , J a  s a ls  to u t ,  

F a n ta s ie .
WŁOSKIE:

L ’A s in o , II  S a o o lo  X X . 
ROBBYJSKIE:

S tr a n a ,  S z u t  (humorystyczny), N o  w o j a 
W re m ia , R u s .  P ro w id n y k ,  R u s k i]  a  

W ie d o m o s t i ,  T o w a ry s z o z .
ANGIELSKIE:

F r y s  M a g a z in e ,  S t r a n d  M agazin® , 
W id e  W o r ld  M agazin® , G a sse T s  M a ­
g a z in e , M u n s e y  M a g a z in e , A in s le e  

M a g a z in e , E v e r y b o d y  M a g a z in e , 
S m a r t  S e t.

l o k o l o w a U « g e
B iuro  d z ien n ik ó w , c z a so p ism  i o g ło szeń  

L w ó w , P s s a i  Hsus?na«?a

Przyjechali do Lwowa,
Dnia 17 grudnia 1908.

Hotel Georg®’®,.
Pp. Hr. A. Zamoyski z Wysocka, J. 

Makarewicz z Król. Pola., S. Tysenhaus z 
Kimicza, Wł, Niedźwiacki z Wańkowiec.

Hotel Imperial.
Pp. J. Mars z Sądowej Wiszni, M. 

Wojciechowski z Parchowy.
Hotel Yictoria.

P. Ks. E. Jurczakiewicz z Ujścia rusk.
Hotel Europejski.

Pp. J. Horodyński z Samek, S. Łomni­
cka z Leszczkowa, M Holten z Bukowca,
E. Schutt z Buczacza, Fr. Stieber z Doliny.

Hotel Francuski.
Pp. I, Nawrocki z Grobli, T. Zosel z 

Sambora.
Hotel Grand.

Pp. Dr. S. Schur ze Stanisławowa, dr. 
A. Mosler ze Lwowa.

c  je ar si i  m . 
lw o w sk ie j Iz b y  h an dlo w ej I p rze m y s ło w e j.

Lwów, dnia 17 grudnia. płacą | żądają
walutą koron.

1. Akeye »a estukę . K h K h
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 569 — 565 —
Banku gal. d la handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 370 - 380 -
Kol. Lwów-Czem.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 542 - 548 —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 400 - — —

I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor.

Banku h. g. 5 or. w. a. wyl. z 10 pr. o 109 50 110 20
„ „ 4-/a pr. „ los w 50 1. 99 - 89 70

,  „ „ 4 pre. „601. po ^00 k. 9 92 SC 93 50
kra’ 41/, pr. „ los w 51 1. c 99 70 100 40

:  „ 4 pr. „ los w 57 1. 93 - 93 7C
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw- ^

sza o m is y a ) ...................................... 86 50 — —
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.

los w 41’/a l a t ...........................,e 96 50 — ....
4 pr. los w 56 l a t . . . .

5 «
n  30 93 —

I H .  O bligl za 100 kor. *O
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. «< 96 50 97 20
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. a 100 56 101 20
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) ^ — — _  ._

„ n 41/, pr. (3 em.) 99 <50 99 90
„ „ 4 pr. (4 em.) * 93 - 93 70

Kol. lokalne dtto 4 pr...................® 82 30 93 -
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor,

z roku 1893 ................................ 84 - 94 76
Pcóvezk» sił. Lwowa 4 p r . . . - 80 - 90 70

'*  „ ,  * keswaa. . 91 30 82 -

3V, litfsy.

SI. Kraków* po st. 20 (iC kor.) 103 - 110 -

Y . M onety,

Dukat cesarski . . . . . U  30 i.l 38
10 f r a n k ó w k a ................................ 19 04 19 20
100 rubli rossyjakieh srebrnych 250 - 252 -

„ papierowych 251 - 253
!Ó-7 marek niemieckich . - 15 7 - 117 40

UjK** g le ld j wiede4U&Ląl.
Dni# 15 grudnia 1908

A. Ogólny d łu g  państw u. płacą feśbfc 
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ..................................... 94 45 96-65
styczeń-liu lec.....................................94 40 94 60

J iiń o lity  fkug państwa w srebrz*
la ty - s ie rp ie ń ................................ 97-59 97-70
Jcsrtsciań-waźrtziandk 97 50 97-,/0

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —•— 

n „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 150 50 
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 209 -
,  „ 1864 po 100 zł. . . 2 6 7 --
„ „ 1864 po 50 zł. . . 2 6 7 --

Listy zast. domen państ. po 1.20 zł. 5 pr. 290' —

154-50 
214-- — 
27 3 -- 
27,4-— 
2 9 2 '-

B . D łu g  p aństw a  (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r..................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.

C. Obligacje kolejowe
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

53/4 pr. (ostemp. akeye) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/« p r....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c j e ) ................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolna od podatku 4 pr. . . , .

Kol. Arc. Albrecnta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pro.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre. ( s r .) .....................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda om.
z r. 1888, 4 pro.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r  1891, 4 pre.................................

Kol. północnej ess. F#rdynanda em.
rs r  1898, 4 pro.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
s r .  1904, -i p r o . ..........................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
fc>-a 4 p r..............................................

Koi. jjalić. Karola Ludwika i  pr. . 
Kol 'lwowsko-mra.-jas5M*j * roka

4 p r.......................................   .
Cel. Aroyfca. Rwlolfa (B»k&s®a«8v- 

3* jssrek 4 'py. .  .. .

'N%%. biota renta sa  100 sl. 4 pr. . 
j, „ w wal. kor. 4 pr.
„ cl-x. pr. reguł, Cisy 4 pro. . . 
„ paź. orem. s» 100 zł. (200 kor.)

TS r l .  (7.00 kor.)

114-65 114-85

94-60 94-80

95-50 96-50

113-70 i  J.4-70

455- - 4 5 7 --

117-80 118-90

94-90 95-90

9495 35-95

lejowe).
103-55 104-56
121-10 12210

9 5 - - 9 6 - -

9 5 - - 98-—

96-40 97-40

97-— 9 8 - -

97-60 98-60

97-50 98-50

9S-60 97-60

9660 97-60

37-50 98-50

93-80 94-80
95-20 96-20

94-85 95-86

1X3-70 114-70
wagi era kioj).
109-70 109 90
91-25 9945

138-50 1+3 50
183 — 1 8 7 -
182- - 186 —

Koronowa waluta 

E,

pfaeą żądają

Kroaeyi i Sławonii 
W ęgier za 100 zł. 4

O bligacje  Sndemnizacyjne.
. . . 93-50
. . . 92-45pr.

F . In n e  publiczne pożyczki, 
103pr.

los

los

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893

za 200 kor. 4 p r ......................
Bukowiński® obi. propinaeyjne

za 100 zł. 5 p r...................................
(dal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa % r. 1896

4 p r .................................................   .
Renta włoska za 100 lirów (98 ko­

ron) 4 p r ..............................................
Poż. ssrb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tareokic obi. prem. kol. za 400 frank.

93-:

101'
93-
&*>■

30

30

50
50
80

94-50 
93 45

104-30

94-30

102-50
84-50
97-60

9)-b0 91ii0

92
175-

50
60

9850 
176 69

fJc L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

iinglo-Austr. banku ios w 30 1.41/, pr. - - — —•-
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „  „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
tt n n n n 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los o pr.
„ „ „ „ los oO 1. 41/, pr. .
„ „ * » „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ 4 pr. los. 41 lat

„ „ „  „ 4 pr, s ta re . ,
Banku kraj. dla Galicy! Lodomery?,

4ł/j pr. 51 lat zwrotna . . .
Banku krajowego oblig. komun. ;!

emisya 42 lat 45/t p r .......................
Banku kr. losy 57*/* 1. za 200 k. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 la t 4 nr. . .

„ a ,  Sf» la t w. Ir. 4 pr,

H. OMigaeye z prawe® pisrw: 
s i 190 sŁ nora.

Tow. żegl. par. po Dunaju z® 409 i
10.000 m. 4 p r . ................................

Tow. żegl. par. po Dum. Em. r. 1888 pr.
Kolej Lwów-OzuiE.-Jasey a r. J.8S4 

ss 300 zł. . . . . . . . .  .
Kole} Lwów-Osera. a r. 1884 890

tó. 4 pr.  ...........................
Gal. kol. lok. wschód, as 100 sł. '• pr.
W w .  gal. kol. e » . 1376 s* d .  >; ;)r.

„ « 1890 s

ST, I t & r j  (s s  s»tuk§).
Siidaposzteńskia (Basilica) 5 z ł . . ,
Zakład kred. dla handl. i. pry.ea.100 %l.
Olary 40 zł. m. k ............................   .
Pożyczka miasta Insbruku SC< ał. .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . ,
Pożrezks m iasta Lubiany 20 ?Ł

93-30 96-90
S63- — 2 6 3 --
2 5 % - 261-—
100-65 101-65

94-75 95-75
109-76 110-25

99 ■— 99-20
94- -

91 85 92-85
S7-— 9 8 - -
98 85 97-85

99-75 100-25

39-20 99-80
92-50 93-40
97-80 98 80
99- — 1 0 0 --

;

109 — 1 1 0 --
107-75 108-75

87-40 88-40

93 95 S'4 95

1J.1-75 102-75

19-50 21-50
4S7 50 46750
140-— 130- -
105-— I 1 6 - -
103-— 113--
65 75 71 75

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k ................................... 3 95*— 205-—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 51 25 55 25
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 26'— 28-—
Losy fund. Arcykś. Rudolfa 10 zł. . 6-5-— 69-—-
Salma 40 zł. m. k .................................  223 - -  233—
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. . 104"— 114'—

K . A keye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 ker. . . . 292-— 293-—
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3320-— 3330"—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 621-25 622-25 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 720 50 721’50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 572 — 578'—
Galie, banku hip. 200 zł..................... 569-— 564'—

„ dla han. i. przem. 200 zł. 380-— 400" —
Banku dla krajów koronnych 300 zł. 434 -  425-—

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1737--— 1748 — 
„ Związku (Unionbanfc) 200 zł. 519-50 52u 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zŁ 244-— 245- — 
Żłrnosteóska banka 100 zł. , . 238 — 240- —

L  Akeye Przedsiębiorstw transportowych.

Bak. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 416-— 450 -  
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 336-— 429-—

Kolei półn. ces. lferd. 1000 zł. mk. 4990—- 5905-— 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 300 zł, 415-— 425—- 

„ Lwów-Ozem.-Jassy 200 zł. . . 544’— 548 — 
„ Lwów - Kleparów - Jaworów lok

400 kor..................................................330 — 340 —
Austr. Tow.żegl. naDunaju 500 zł. sok. 912 - 918' —

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 692 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 624-— 
Austr. tojr. górnicze Alpine 100 zł. 630 25 
Prag. tow. Żelazn, przem. 300 zł. . 2390 — 
Schodniey 500 kor. . . . . .  . 423 —
Tnraek. sar*. tytoniu./. 500 fraaków  350-— 

tow. kos. w»*l» 7-? tó, . b74 —tow. kop. węjtla

■f, yr a k -■ i
Barlin za 100 marek 5 pr. . . —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 339-67 */,
Paryż za 100 franków . . . .  95-35
Petersburg i»  19'- rub li 5-;7 pi. 251-—
Ni«M.i«eki* fcaak! ..................... i i 7 - i2 ';<
Włoskie banki . . . . . .  95‘12£i,
FraaOTeł-ja I .....................  —•—
Krwi-iowobie . , ...........  SS-33V*.

i}. y, s v t  p P
Dukat cseMsAi . . . . . .  11-33
An»śr.-weg. 8 guld. s ło ti ®oneta
2 0 -fran k ó w k a ...................................  1.9-10
^0-mar.Vówka . . . . . . .  ’■}$• 47
RoaayjeW półiKiperyał . . .
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Licytacye.
L. cz. E. 36B4/8 (4) (11822 8 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Kotnereyalnego Zakładu kre­

dytowego w Śuiatynie, odbędzie się dnia 11 
stycznia 1909 o godzinie 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
6, licytacya realności objętej lwh. 6 1 1. gin. 
Śniatyn ocenionej na 5930 kor. 20 hal., a 
składającej się z pb. lk. 595 obszaru 5 ar., 
na której stoi dom z drzewa miękiego w li­
chym stanie, do którego przybudowany jest 
murowany pokój, stajenka z drzewa i wy­
chodek z pgr. lk. 227 ogód 7 ar. 23 m s, na 
której stoi stodoła z drewutnią., kosznica i 
16 drzew owocowych, tudzież z pgr. lk. 228 
obszaru 19 ar. 53 m 2.

Najniższa cena wynosi 3953 kor. 47 hal.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­

dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy j 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- j 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę- j 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości I 
nic mogłyby być już ze skutkiem podno- i 
szone. j

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powTyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
uiżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Śniatyn, dnia 5 grudnia 1908.

L. cz. E. 106/7 (25) (11208 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasiela Bałabana w Jano­
wie, odbędzie się dnia 31 grudnia 1908, o 
godz. 11 rano, w sądzie- niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7, licytacya 58/120 części real­
ności lwh. 345 gm. Skałat, składającej się 
z pb. 626 i grt. 638, 639/1, 639/2, (340 i 
912, na których pobudowane są: młyn sztu- 
czno-walcowy, magazyn, piwnica, 2 domy 
mieszkalne, chata, drewutnia, 3 szopy, 3 pie­
ce do wypalania cegieł, urządzenie kąpielo­
we z sadrawką i wozownia, wraz z przyna- 
leżytościami, składającemi się z narzędzi do 
robienia cegły, maszyn i urządzenia młyna.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 30.605 kor. 73 hal., 
przynależności zaś na 11.996 kor. 72 hal.

Najniższa cena wynosi 28.401 kor. 64 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy,

mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 25 listopada 1908.
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L. cz. E. 1130/7 (16) (11327 3 - 3 )

W sądzie tutejszym, odbędzie się dnia 
23 gnidaia"l908 o godzinie 9 przed południem 
licytacya przymusowa 2/4 części ciała hip 
lwh. 44 i 159 ks. gr. gm. Hanowce, całej 
realności obj. lwh. 22 tejże gminy Jurka i 
Eugenii Iwaszko w własnyah w końcu 1/6 
części realności obj. lwh. 21.8 ks. gr. gm 
1 łanowcze Jurka Iwaszków własnej.

Cena szacunkowa wynosi 1822 kor. 50 
halerzy.

Najniższa cena 911 kor. 25 hal.
Warunki licytacyjne i dokumentu mo­

żna przejrzeć w tutejszym sądzie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żydaczów, dnia 5 grudnia 1908.

(11347 2— 3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y e :

Poniedziałek, 21 grudnia 1908 od 10 do 12 
godz.: meble, kapelusze damskie, to­
wary korzenne, ubrania męskie, obuwie 
i towary galanteryjne.

Wtorek, 22 grudnia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, książki i towary bławatne. 

Środa, 23 grudnia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, sukna i konfekcya 
damska.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 14 grudnia 1908.

L. cz. E. 1426/8 (6) ' (11340 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żadanie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Bieczu, odbędzie się dnia 30 gru­
dnia 1908 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym; w biurze Nr. 12 
licytacya realności lwh. 272 ks. gr. gm. kat. 
Dominikowice objętej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę. jest oceniona na 4500 kor.

Najniższa cena wynosi 3000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najppóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Gorlice, dnia 28 listopada 1908.

powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Śniatyn, dnia 7 listopada .1908.

L. cz. E. 2232/8 (8) (11284 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izaka Singera, odbędzie się 
dnia 18 stycznia 1909 o godz. 9 przed po­
łudniom, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 12 w Niemirowie, lic-ytucya 3/7 czę­
ści realności lwh. 521 gm. Wróblaczyn obję­
tych, wraz z przynależnościami, składającemi 
się z domu, stajni, drzew.

Nieruchomość wystawiona na licytacye. 
jest oceniona na 737 kor. 13 hal., przyna­
leżność zaś na 124 kor. 29 hal.

Najniższa cena wynosi 574 kor. 28 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
ądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Niemirów, drtia 27 listopada 1908.

L. cz. E. 3106/8 (4) (11382 2— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Komercyalnego Zakładu kre­
dytowego w Sniatynie, odbędzie się dnia 31 
grudnia 1909, o godz. pół do 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 6 w Sniatynie, licytacya realności 
obj. lwh. 257,-IY. gm. Sniatyn, składającej 
się z pb. lk. 645/1. obszaru około 2 ary 40 
m*, na której stoi dom mieszkalny z drzewa 
z dobudowaną doń szopą i wychodek.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 4980 kor.

Najniższa cena wynosi 3320 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości, może każdy, mający cheć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę-

L. cz. E. 2864/8 (5) (11203 1 - 3 )
Na żądanie Leiby Kiinzlera w Bucza- 

czu, odbędzie się dnia 20 stycznia 1909 o 
godzinie 8 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 w Monaste- 
rzyskach, licytacya realności lwh. 8 ks. gr. 
gm. Wyczółki, zobowiązanego Michała Bojki 
własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
;est oceniona na 1938 kor.

Najniższa cena wynosi 1292 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
rodczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
icytacya byłaby niedopuszczalną, należy 

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
aędą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Monasterzyska, 19 listopada 1908.

wania jedynie przez przybicie na tablicy j 5/6 część realności lwh. 804 1055 kor. 56 hal.,
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 29 listopada 1908.

L. cz. E. 1100/8 (4) (11148 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wolfa Perlą, odbędzie się 
dnia 21 grudnia 1908 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7, licytacya realności lwh. 202, 406 
i 407 gm. Zerebki król.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę wraz z przynależnościami, są ocenione 
na 1610 kor.

Najniższa cena wynosi 1200 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 

yby być już ze skutkiem podnoszone.
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 13 listopada 1908.

1/12 część i 1/84 część realności lwh. 740 
25 kor. 40 hal., 1/12 część realności lwh. 
742 6.1 kor. 12 hal., 1/12 część realności 
lwh. 742 61 kor. 12 hal., całej realności 
lwh. 741 200 kor., poniżej tych cen sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin, urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 23.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
uiżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stanisławów, dnia 16 listopada 1908.

cz. E. 2684/8 (4) (11313)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 stycznia 1909 o godz. 9 przed 
• południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 8, licytacya a) realności wyk. hip. 
416 i b) wyk. łu p / ]  45 gm. Folwarki małe.

Realności te (parc. bud. i dom) oce­
niono ad a) na 7148 kor., ad b) na 35.407 
kor. z przynależnościami.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, w ynosi: ad a) 3574 kor., ad b) 
17.704 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo-

Gazeta Lwowska" Nr 290 z dnia 18 grudnia 1908

L. cz. E. X. 1183/8 (6) (11358)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Aleksandra Koryrny Koku- 
rewicza w Stanisławowie, odbędzie się dnia 
18 grudnia 1908 o godz. 1T30 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 24 w Stanisławowie przy ulicy Krasze­
wskiego, licytacya 1/6 i 1/42 części realności 
wh. 316 gm. Bratkowce składającej się z 

prc. gr. 573. 574, 575, 576, 621,-577/1, 620, 
3224/3 z zabudowaną chatą i studnią kopaną 
oraz 1/6 i 1/42 części toj samej realności, 
1/12 i 1/84 części realn. lwh. 740 gin. Brat- 
kowc-e z pb. 201 i pgr. 539, 540 i 541 oraz
1/12 i 1/84 części tej samej realności 1/84
części lwh. 742 gm. Bratkowce, składającej 
się z pgr. 1573 i 1574 oraz 1/84, 1,4, 1/12 
i 1/12 części tej samej realności:

1/42” części realn. lwh. 804 gm. Brat­
kowce, składającej się z prc. gr. 618, 619/1,
619 2, oraz 1/42 i 5/6 części tej samej re­
alności.

1/6 i 1/42 części realn. lwh. 723 gm. 
Bratkowce, składającej się z prc. gr. lk. 681, 
682 i 683.

1/6 i 1/42 części realności lwh. 724 
gm. Bratkowce, składającej sie z prc. gr. 
lk. 1062 i 1063.

1/6 części i 1/42 części realności lwh. 
725 gm. Bratkowce, składającej sie z prc. 
gr. lk. 1526, 1528, 1529 i 1530.

Całej realności obj. lwh. 741 gm. Brat­
kowce, składającej sie z prc. gr. 1779/1 i 
1780/2.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę ocenione są następująco:

1/6 część i 1/42 części realności lwh. 
316 na 464 kor. 76 hal., 1/12 częśc i 1 84 
część realności lwh 740 na 38 kor. 10 hal., 
1/84 część realności lwh. 742 na 13 kor. 10 
hal., 1/42 część realności lwh. 804 na 45 
kor. 24 hal., 1/6 część i 1/42 część realno­
ści lwh. 316 na 464 kor. 76 hal., 1/6 część 
i 1/42 część realności lwh. 723 na 571 kor. 
44 hal., 1/6 część i 1/42 cześć realności lvrh. 
724 na 57 kor. 14 hal., 1/6 część i 1/42 
ezęść realności lwh. 724 na 175 kor. 24 hal., 
1,84 część realności lwh. 742 na 13 kor. 10 
hal., 1/42 część realności lwh. 804 na 45 
kor. 24 hal., 1/4 część realności lwh. 742 na 
275 kor., 5/6 część realności lwh. 804 na 
1-583 kor. 35 hal., 1/12 część i 1/84 część 
realności lwh. 740 na 38 kor. 10 hal., 1/12 
część realności lwh. 742 na 91 kor. 69 hal., 
1/12 część realności lwh. 742 na 91 kor. 69 
hal., cała realność obj. lwh. 741 n a  300 kor.

Najniższa cena wynosi: 1/6 część i 1 42 
część realności lwh. 316 209 kor." 84 hal., 
1/12 część i L84 część realności lwh. 740 
25 kor. 4-0 hal., 1/84 część realności lwh. 
742 8 kor. 72 hal., 1/42 część realności lwh. 
804 30 kor. 16 hal., 1/6 część i 1/43 część 
realności lwh. 31.6 209 kor. 84 hal., 1/6 
część i 1/42 część realności lwh. 723 380 
kor. 96 hal., 1/6 cześć i 1/42 część realności 
lwh. 724 38 kor. 10 hal., 1/6 część i 1/42 
część realności lwh. 725 116 kor. 82 hal., 
1/84 część realności lwh. 742 8 kor. 72 hal., 
1/42 cześć realności lwh. 804 30 kor. 16 hal.,

L. cz. E. VIII. 332 8 (7) (11269)
Zobowiązana Antonina Patroś w Rze­

szowie.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Marcina Kalandyka, odbę­
dzie się dnia 12 stycznia 1909 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 41 w Rzeszowie, licy­
tacya 1 2 realności lwh. 901 gm. kat. Rze­
szów obj. położonej przy ul. Średniej w po­
bliżu toru kolejowego, składającej się z do­
mu drewnianego i ogródka.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1750 kor.

Najniższa cena wynosi 1167 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 34.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Rzeszów, dnia 17 listopada 1908.

L. cz. E. 1591 8 (6) (11381)
Zobowiązany Jan Wojnarowicz w Spasie.

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Franciszka Staszek, odbę­

dzie się dnia 31 grudnia 1908 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 3 licytacya realności 
lwh. 83 ks. gr. gm. Spas.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 3900 kor.

Najniższa cena wynosi 2600 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stary Sambor, dnia 24 listopada 1908.

L. cz. E. 891/8 (10) (11438)
Dnia 31 grudnia 1908 o godzinie 9 

przed południem w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 3, odbędzie się licytacya 1/5 części 
realności lwh. 508 gm. Horożanka wraz z 
przynależnościami.

Realność ta składa się prc. bud., na 
której stoi chata i budynki gospodarcze i z 
prc. gr., przynależności zaś z płotu, zboża i 
kartofli.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 72i kor. 20 hal., przy­
należności zaś na 20 kor. 60 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż
1/4 część realności lwh. 742 183 kor. 34 hal., ! nie nastąpi wynosi 494 kor. 52 hal
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W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 

moźna przejrzeć w  sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza  
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jed ynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeś li n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 30 października 1908.

L. ez. E . 1868.-8 (11377)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Arona Schorra w  Ottynii, 
odbędzie się  24 grudnia 1908 o godzinie 8 
przed południem  w sądzie niżej w ym ienionym , 
w biurze Nr. 7 w  Ottynii lieytaeya 1. 1/4 
części lwh. 294, 2. 7/16 części lwh. 296. 3. 
7,48  części lw h. 518 gm. kat. Strnpków Ołe- 
ny ur. Piwowarczuk zam. Sołowczuk w łasnych.

Nieruchom ości powyższe w ystaw ione na 
lieytaeyę, są ocenione ad 1. na 20 kor., ad
2. na 360 kor., ad 3. na 43 kor.

Najniższa cena w y n o s i: ad 1. 13 kor. 
32 hal., ad 2. 240 kor., ad 3. 28 kor., 66  
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które rów nocześnie  
się  zatwierdza i odnoszące się  do tej nieru­
chom ości dokumenta (w yciąg tabularny, w y ­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
w ym ienionym  w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których n iniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy w yznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablic} 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w  okręgu s-ądu 
niżej wym ienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla w zm iankowanych cząstek  
nieruchom ości.

Koszta przedłożenia warunków licy ta ­
cyjnych oznacza się na 4 kor. 80 hal.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, dnia 16 listopada 1908.

L. ez. E. 2102/8 (5) (11439 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 grudnia 1908 o godzinie 11 
przed południem , odbędzie się w biurze Nr. 
68 sądu tutejszego, lieytaeya a) 3/18 części 
realności lwh. 455, b) 15/108 części realno­
ści lw h. 623, c) 3/6 części realności lwh. 
701, d) 3/12 części realności lw h. 703, e) 
całej realności lwh. 1140 ks. gr. gm. kat. 
Świątniki górne (rola i dom).

Nieruchom ości powyższe ocenione są:
a) 3/8 realności lwh. 455 na 24 kor., b) 
15/108 realności lwh. 623 na 7 kor. 50 hal., 
e) 3/6 realności lwh. 701 na 70 kor., d) 3/12  
realności lwh. 703 na 9 kor. 15 hal., e) re­
alności lwh. 1140 na 720 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 16 kor., 
ad b) 5 kor., ad c) 46 kor. 67 hal., ad d) 
6 kor. 10 hal., ad e) 480 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w  kancelaryi sądowej.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. ■

Podgórze, dnia 18 listopada 1908.

L. ez. E . 6266/8  (3) (11429)
Edykt licytacyjny.

D nia 15 stycznia 1909 o godz. 10 rano 
odbędzie się  w  biurze Nr. 20 sądu tutejszego  
lieytaeya realności lw h. 535 ks. gr. Stryj 
położonej przy ul. K ilińskiego (przedm ieście  
Podzamcze) składającej się z jednopiątrowej 
kam ienicy.

Wartość szacunkowa wynosi 30.447 kor.
Najniższa oferta niżej której sprzedaż 

n ie nastąpi wynosi 15 .224 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obec których n iniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­

nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości
nie m ogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie lub ciężary  
na powyższej nieruchom ości bądź obecnie 
już istnieją, bądź w  toku postępow ania licy ­
tacyjnego powstaną, zawiadam iane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępow ania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu niżej wy­
m ienionego i n ie wskażą temuż sądowo, p e ł­
nomocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 2 grudnia 1908.

L. cz. E . 1276/8 (8 ) (11321)
E d y k t .

Na żądanie Seidy Salpetra, odbędzie 
się  dnia 12 stycznia 1909 o godz. 10 przed 
południem  w  sądzie niżej w ym ienionym  w 
w biurze N f. 5 lieytaeya 1/6 i 9/240 części 
realności w hl. 97 kg. M ołodiatyn objętej, 
Tetianny z Kosinków Hryńków w łasnych.

N ieruchom ość w ystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 294 kor. 12 hal.

Najniższa cena w ynosi 196 kor. 08 
hal.1 poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza  
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego  
rodzaju co do samej nieruchom ości n ie mo­
głyb y być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie  
sadu zam ieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Peezeniżyn, dnia 30 listopada 1908.

L. ez. E. 904/8 (8) (11286)
Dnia 13 stycznia 1909, godzina 11 ra­

no, odbędzie się w sali Nr. 14 tutejszego  
sądu lieytaeya połowy realności lwh. 2175 gm. 
kat. Borzęcin objętej. Przynależności i cięża­
rów brak.

N ieruchom ość wystawiona na lieytaeyę, 
jest oceniona na 2021 kor. 70 hal.

Najniższa cena w ynosi 1347 kor. 80 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się  równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabularny, 
w yciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza  
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępow ania jedynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w  okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radłów, 3 grudnia 1908.

hal., ad 1. b) 587 kor. 46 hal., ad 2. 373  
kor. 46 hal., ad 3. 130 kor, 78 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, może każdy mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza  
lieytaeya byłaby n iedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 

j nym term inie licy tacyjn ym , injjbzej roszczę- 
' nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 

nie m ogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibo  
sądu zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy.
Sokal, dnia 24 listopada 1908.

L. ez. E . 2213/8 (5) (11387)
Edykt, licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa dla oszczę­
dności i kredytu w Żurawnie odbędzie się 
dnia 15 stycznia 1909 o godz. 8 przed p o ­
łudniem , w sądzie niżej wym ienionym , w 
biurze Nr. I. w Żurawnie lieytaeya a) 2/3 
części realności whl. 63 gm. Lachowice po­
dróżne, b) całej realności whl. 64 gm. La­
chow ice podróżne wraz z przynależnościam i, 
składająeem i się z 2 c-hałup.

Nieruchom ość ad a) w ystawiona na li- 
cytacyę jest oceniona na 140 kor., nierucho­
m ość ad b) na 900 kor.

Najniższa cena w ynosi ad a) 93 kor. 
33 hal., ad b) 600 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do tych nieruchom ości 
dokumenta (w yciąg tabularny, wyciąg' kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej w y­
m ienionym , w biurze Nr. I.

Takie prawa, wobec których niniejsza  
lieytaeya, byłaby niedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie m ogłyby być ze skutkiem, podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tok u  postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie  
sądu zam ieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żurawno, dnia 11 listopada 1908.

L. cz. E . 2195/8, E . 2949/8 , E . 2787,-7,
(11245)

Edykt licytacyjny.
W  sądzie tutejszym  biuro Nr. 7 odbę­

dzie się  lieytaeya następujących nierucho­
m ości :

1. a) gospodarstwa w iejskiego w Spa- 
sow ie Nr. 668 wyk. hip. ocenionego na 880  
kor. 46 h a l . :

2. gospodarstwa w iejskiego w Spasowie 
Nr. 577 wyk. hip. ocenionego na 881 kor. 
19 hal. dnia 15 slyeznia 1909 o godzinie 9 
przed południem .

2. Gospodarstwa w iejskiego w Perwia- 
tyczach Nr. 406 wyk. hip. ocenionego na 
560 kor. 20 hal. dnia 18 stycznia 1909 o 
godzinie 9 przed południem .

3. 26/84 części gospodarstwa w iejsk ie­
go w  Korczynie ocenionych na 964 kor. 34 
hal. 21 stycznia 1909 o godzinie 9 przed po­
łudniem .

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
n ie  nastąpi, w ynosi ad 1. a) 586 kor. 96

H. en. E . X . 1438/8 (11306)
O ronom eH e nepeo/opry.

H a nonnpane Kpe^HTy 3BH3KOBoro b 
CTaHHC^aBOBi, 3acTynneHoro uepe3 AP- Hap- 
THijicoro, Bią,6yą,e en  24 rp y^ n a  1908 b no- 
ny/i;HH o 12 ro/i;HHi, b HH3me 03HauemM 
eyfll, KOMHaTa u. 24 b CTanncnaBOBi npn  
yji. JftpameBCKoro, nepeTopr: 1. 1/4 naerrn  
peanBHOCTH buk. rin. u. 742 rpoM. EpaT- 
KiBgi, 3noaceH0l 3 napij, rpyHT, 1779/1 i 
1780/2, noBepxH’i okoho 70 ap.; 2. iji.ioi pe- 
antHOCTH buk. rin. u. 741 rpoM. EpaTKiBiji, 
3«io5KeH0i 3 napij. rpyHT. u. 1573, 1574, no- 
BepxHi okoho 270 ap.; 3. 1/8 naca/n peanb- 
HOCTH BHK TIU. U. 15 rpOM. EpaTKiBiji, 3J10 -  

aceHoI 3 napij. 6yjj. 164/2, 372, 374, 726/2, 
907, 908/1, 909/2, 2733, noBepxni okoho 63 
ap. 3 /jomom aremKanbHHM, CTaSmo, monoio 
i KepHHijio.

IIpojjaM  en Maioui He/jsnacHMocTH no- 
Bnnsmi eyTb oijineH i: a/j 1. Ha 270 Kop., 
afl 2. Ha 210 Kop., a#  3. Ha 362 icop.

HaÓHHSina no/jana BHHoenTb: ajj 1. 
180 Kop., a/j 2. 140 K o p , a/j 3. 241 K o p .  
32 co t., noHH3me to i k b oth  He Bi/jóy/je cn  
npo/jasK.

Y  cno s in  nepeTopry, KOTpi en otchm  
3aTBep/j3Kye i rp a M O T H , BiflHoenui en  /jo He- 
/jBHJKHMoea/en (b h th t  rinoTeunnił, BHTnr xa- 
TaCTpaaBHuń, npoTOKonn oijineHn i t .  a-) 
MoryTb T i, ujo MaioTb oxoTy K ynosacn, ne- 
pem nnyTH  b HH3ine osnaneniM cyAi, KOMHa­
Ta q. 23, nyjuae iiojjhh ypn/jOBHX.

npaB a, KOTpi 6h npojjasic poÓHHH He- 
jjonycTHMOK), HanejKHTb HaHni3H'mme Ha /jhh 
ey/jOBiM, BH3HaueHiM jjo nepeTopry, nepe/j 
nepeToproM 3ronocHTn b eyjjif, 6o iHaKine 
HJO /JO He/JBHSKHMOCTH eaMOi Bace óinbm e He 
MoryTb óyTH ni/jHomem.

O /jansmHx BHna/jKax nocTynosaHn  
nepeToproBoro yBi/jOMnnTH en 6y/je ocoóh, 
/jnn KOTpu.x ni/j to i! uac njo /jo He/jsnacu- 
MOCTen, nKieb npaBa aóo Tnrapi eyTb yCTa- 
HOBneni, aóo b TOKy noeTynoBaHn nepeTop- 
roBOro ycTaHOBaem ó y /jy ib , b tim BHna/jicy 
tLibko npHÓHTeii b cyAi, « k  óh ohh am  He

MemKanH b oónacTH HH3me 03HaueHoro ey- 
/jy, am  He Bcuaaann noiMeHHO n obhobnacT- 
ijn flnn Aopyuem. MemKamoro b MieijeBO- 
cth eyAy-

Hj. k. CyA nOBiTOBan, BiAAiA X . 
CTaHHenaBiB, r b s . 25 HaAonncTa -908.

H. ch . E . X . 1449/8 (11307)
OronomeHe nepeTopry.

H a  n o n n p aH e  K peyH T y  3BH3KOBoro b 
CTaHHcnaBOBi, 3 acT y n n eH o ro  uep e3  aAB- AP-
napTHijKoro, BiAÓyAe en a h h  24 rpyAHH 1908
nepeA  nonyAHeM o 11 t o a h h i  b HH3me 03Ha-
uem M  cyA'i, KOMHaTa u . 24  b 0'TaHHenaBOBi, 
n e p e T o p r : ij in o i pea.ibH ocTH  oÓHnToi b e k .  
r in .  u . 5 2 6  rpoM . H ep m eB , c iinaA aiouo i e n  
3 n a p ij. 6yA- 342 , n o B e p x m  5 ap . 51 m .2 3 
CTannio, cTOAonoio i uóoporoM , n a p ij . rpyH T . 
158 ,2 , 9 1 9  1, 1046 , 1654  4  1 6 7 6 /5 , 1 6 7 6 /6 , 
2 5 4 9 /1 , 2 5 58 , 271 ::/2 , 2 7 1 8/*2 i 3 6 2 0 /1  no- 
BepxHi n y u H o i okoho  2 8 0  a p .2 i nonoBBHH 
p ean b E o e ieH  o ó h h to I  b e k . rin. u. 5 2 4  rpoM . 
H epnieB , 3noaceH oi 3 n a p ij ,  ó j a -  16 8  3 a ° -  
mom MeiHKansHHM, cTaiiHio, CTOAonoio i  niA* 
AaniOM.

npoA aT H  cn M a m i h c a b h s k h m o c th  h o - 
BHMcmi eyTb o ij iH e n i: peanbH icT b b e k .  r i n .
u. 526 Ha 2264 Kup., a  nonoBHHa peanbH . 
b h k . r i n .  u . 524 n a  665 Kop.

H a ir a n s m a  noA aua b h h o c e tb  : peanbH . 
b h k . r i n .  u. 526 KBOTy 754 Kop. 67 c o t . ,  
1 2 p e a n b n . b h k . r in .  u . 524 k b o tv  332 Kop. 
50 c o t . ,  noH H sm e to i  k b o th  s e  BiAÓyAe e n  
n p o y aac .

y c n o B in  n e p e T o p ry , KOTpi en o tc h m  
3aTBepA5i«ye i rpaMOTH, BiAHoenni en a° He" 
ABHDKHMocTeił (BH Tnr rinoTeuH H H , B HTnr Ka- 
TacTpansHH H, npoTOK onn o ij ii ie n n  i t .  a-) mo- 
ry T b  Ti, u jo  m uiotb  oxoT y  icynoBHTH, n e p e -  
rnnH yT H  b HH3me osnaneH iM  cyAi, KOMHaTa
nr 23, niAuae toahh ypnAOBiix.

H paBa., KOTpi óh npoAaa: poÓHnn He- 
AonycTHMOio, nanesKHTb HaHni3HiHine Ha ahh 
cyAOBiM, BH3HaneHiM a °  nepeTopry, nepeA 
nepeToproM 3ronoenTH b eyA'i, 6o EHUKEie hjo 
AO HeABHasHMocTH caMoi Bace óinbme He 
MoryTb óyTH niAHomem.

O Aa,a:ŁmH:x BHnaAKax noeTynoBaHn 
n ep eT o p ro B o ro  yBiAOMnnTH c n  óyAe ocoóh , 
Ann KOTpnx niA t o h  n a c  n jo  a °  HeABHMCH- 
MOCTen, nK ieb  n paB a  aóo T n ra p i eyTb y c ia -  
HOBneHi, aóo  b TOKy noeT ynoB aH n nepeT op- 
ro B o ro  yeTaHOBneHi óyAyTB, b TiM BHnaAKy 
TinbKo npnÓHTGM b cyA i, n i :  ó h  o h h  a n i  He 
MemKanH b oónacTH HH3ine 03H aneH oro e y ­
Ay, aHi He BCKa3ann noiMeHHO HOBHOBnacT- 
i jn  R j m  A opynenb  M em icaionoro b MieijeBo- 
c t h  eyAy-

Hj. k . CyA h o b ito b h h ,  B ia a i-1 X . 
CTaHHenaBiB, ahh 17 naA onneT a 1908.

L. cz. S. 2/7 (144) (11348)
W konkursie protokołowanej firmy Mal- 

ter et W ortman w Kołom yi przedłożył za­
wiadowca masy projekt rozdziału masy.

W szystkim  wierzycielom  konkursowym, 
którzy dotychczas zg łosili sw e w ierzytelno­
ści, wolno powyższy projekt u komisarza kon­
kursowego lub zawiadowcy m asy przeglądać 
i brać z n iego odpisy i m ożliwe zarzuty wolno  
im w nosić ustnie lub pisem nie u komisarza 
konkursowego aż do dnia 23 grudnia 1908.

Do rozprawy nad tym  projektem i usta­
leniem  rozdziału wyznacza się audyencyę na 
dzień 24 grudnia 1908 godz. 9 przed połu­
dniem  w c. k. sądzie obwodowym  w Koło­
myi Nr. 74.

Kołomyja, dnia 14 grudnia 1908.

L. 1304/08 (11083 3 - 3 )
K o n k u r s .

W etacie sług przy c. k. Zarządach sa­
linarnych w Galicyi i na Bukowinie, jest do 
obsadzenia posada sztygara w III. k lasie płacy.

Do tej posady przywiązane są następu­
jące pobory:

1. płaca etatowa III. kl. t. j. 900 kor. 
rocznie, z prawem posunięcia po trzech w zglę­
dnie sześciu latach służby, do wyższych sto­
pni t. j. 1000, w zględnie 1100 kor. rocznie,

2 .  dodatek czynnej służby, w w ysoko­
ści 30 prc. płacy rocznej,

3. dodatek starszeristwa, w ynoszący w  
m yśl § 5 rozporządz. Gesarskiego z dnia 19 
sierpnia 1899 (Dz. pp. Nr. 159) po pięciu  
latach służby 100 kor. po dziesięciu latach  
200 kor. rocznie,

4. ekw iw alent na ubiór służbowy 50 kor. 
rocznie,

5. system izow any deputat soli,
6. upoważnienie do poboru /28 m. p. 

drzewa opałowego rocznie, za połowę ceny  
zakładowej, dla w łasnego użytku,

7. bezpłatna opieka lekarska wraz z le ­
karstwami,

8. bezpłatne m ieszkanie służbowe, o ile  
będzie do dyspozycyi, i jeżeli przełożony c. k.



9
Zarząd salinarny uzna za wskazane, je przy­
dzielić.

Kompetenci, pozostający w służbie pu­
blicznej, mają wnieść w drodze, swej przeło­
żonej władzy — inni zaś, bezpośrednio wła­
snoręcznie napisane podanie, w terminie do 
10 stycznia 1909, do c. k. Zarządu salinar­
nego w Bolechowie.

Podanie ma być ostemplowane znacz­
kiem na 1 kor., załączniki o iie nie są ostem­
plowane, znaczkami po 30 hal.

Do podania załączyć należy:
1. metrykę urodzenia,
2. świadectwo zdrowia, wystawione przez 

c. k. fizyka powiatowego, względnie lekarza 
salinarnego, stwierdzające stan zdrowia, wy­
maganego do służby górniczej,

8. świadectwo ukończenia z dobrym po­
stępem szkoły górniczej,

4. dowód zadość uczynienia obowiązkowi 
służby wojskowej, względnie uwolnienia od 
tej służby,

5. dowód ewentualnej praktyki w kopal­
nictwie lub warzelnictwie soli,

6. kompetenc-i, nie pozostający dotąd w 
służbie publicznej, mają ponadto przedłożyć 
świadectwo moralności i zachowania się, wy­
stawione przez c. k. władzę polityczną.

W podaniu wymienić należy, czy kom- 
petent włada w mowie i piśmie językami kra­
jowymi, i językiem niemieckim, tudzież czy 
jest spokrewnionym lub spowinowaconym z 
dozorcami względnie robotnikami salinarnymi 
w Galicyi i Bukowinie.

Należycie kwalifikowanym certyfikaty- 
stom wojskowym, przysługuje w myśl rozp. 
c. k. Ministerstwa skarbu z dnia 12 czerwca 
1900 L. 71.263, przy równych kwalifikacyach, 
pierwszeństwo przed innymi kompetentami.

Od kompetentównie pozostających jeszcze 
w służbie rządowej, wymaganą będzie, w ra­
zie uwzględnienia podania, służba próbna 
przez 1 rok.

Gdyby z tej służby próbnej przełożony
c. k. Zarząd salinarny nie był zadowolony, 
nastąpi po roku względnie wcześniej uwol­
nienie dotyczącego, że służby bez jakichkol­
wiek zobowiązań ze strony c. k. Skarbu sa­
linarnego.

C. k. Zarząd salinarny.
Bolechów, dnia 28 listopada 1908.

L. cz. Prez. 30634 (11331)
K o n k u r s .

W okręgu lwowskiego sądu krajowego 
wyższego są do obsadzenia trzy posady rad ­
ców sądu krajowego w VII. klasie rangi a 
to po jednej przy sądzie krajowym we Lwo­
wie i przy sądach obwodowych w Kołomyi 
i Samborze. Ubiegający się o te, lub o takie 
same posady przy innych sądach kolegial­
nych w Galicyi wschodniej opróżnić się mo­
gące, wniosą swoje należycie udokumento­
wane podania najdalej do dnia 30 grudnia 
1908, do odnośnego Prezydyum I. instancyi.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyższego.
Lwów, dnia 11 grudnia 1908.

L. 3363 (11157 1 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział Rady powiatowej w Żywcu roz­
pisuje niniejszem konkurs na posadę lekarza 
okręgowego:

Posada ta na razie prowizorycznie zo­
stanie nadaną a po roku prowizorycznej 
służby orzecże Wydział krajowy o jej stabi- 
lizacyi.

Do okręgu sanitarnego w Jeleśni nale­
żą gminy: Jeleśnia, Juszczyna, Koszarowa, 
Przyborów, Korbielów, Krzyżowa, Sopotnia 
mała, Sopotnia wielka, Przy łęków, Świnna, 
Pewel mała, Pewel wielka, Mutne, Hucisko 
i Rychwałdek z ludnością 16.890 dusz.

Lekarz okręgowy pobierać będzie płacę 
roczną 1200 kor. i ryczałt na objazdy 600 
kor. rocznie.

Lekarz okręgowy jest obowiązany utrzy­
mywać aptekę domową.

Kandydaci na tę posadę winni wnieść 
podania do Wydziału powiatowego w Żywcu 
w terminie do końca stycznia 1909.

W podaniu należy wykazać :
1. prawo obywatelstwa austryackiego,
2. dyplom doktora medycyny,
3. nieskazitelny charakter i znajomość 

języków kraj.,
4. nieprzekraczalny wiek 40 lat i prak­

tykę najmniej dwuletnią w zawodzie lekar­
skim,

5. świadectwo zdrowia.
Między kandydatami mjeć będą pierw­

szeństwo ci, którzy się wykażą nieprzerwaną 
dwuletnią służbą w szpitalu powszechnym 
albo egzaminem fizykackim.

Z Wydziału powiatowego.
Żywiec, dnia 4 grudnia 1908.

językiem napisane utwory sceniczne z zakresu 
dramatu, poważnej komedyi i sztuk ludowych 
ze śpiewami lub bez śpiewów takiej objęto­
ści, iżby zapełniły cały wieczór teatralny.

Płace konkursowe nadsyłać należy w 
powyższym terminie pod adresem Wydziału 
krajowego we Lwowie, zaopatrzone znakiem 
lub godłem, autora, które zamieścić należy 
także na zamkniętej kopercie, zawierającej 
wewnątrz imię, nazwisko i dokładny adres 
autora.

Prace już drukiem ogłoszone, jak nie­
mniej przedstawione na którejkolwiek scenie, 
nawet amatorskiej, również manuskrypty pi­
sane własną ręką autorów lub pismem nie- 
czytelnem są z konkur.su wykluczone. — Nie 
będą również przypuszczone do premiowania 
prace autorów już nieżyjących, chociażby do­
tąd nie były ogłoszone.

Wprzeciągu trzech miesięcy po upływie 
terminu konkursowego nastąpi rozstrzygnię­
cie konkursu i przyznanie nagród przez osobną 
Komisyę konkursuwą, która zbierze się w Wy­
dziale krajowym pod przewodnictwem Członka 
Wydziału krajowego Mieczysła Onyszkiewicza.

Do tej komisyi zaprosił Wydział kra­
jowy :

1. Wgo Jana Ki-weluka, Członka Wy­
działu krajowego;

2. Wgo dra Michała Hruszewskiego, c. 
k. profesora Uniwersytetu Lwowskiego;

3. Wgo Eliasza Kokurudza c. k. profe­
sora gimnazyum akademickiego we Lwowie;

4. Wgo dra Aleksandra Kolessę, c. k. pro­
fesora Uniwersytetu Lwowskiego ;

5. Wgo Hilaryona Ogonowskiego, c. k. 
profesora gimnazyum akademickiego we 
Lwowie;

6. Wgo dra Eugeniusza Oleśnickiego, 
Posła na Sejm krajowy;

7. Wgo dra Cyryla Studzińskiego, c. k. 
profesora Uniwersytetu lwowskiego;

8. Wgo Włodzimierza Szucbiewicza, c. 
k. profesora szkoły realnej we Lwowie;

9. Wgo dra Michała Wołoszyna kandy­
data adwokatury i dyrygenta Towarzystwa 
śpiewackiego „Bojan“.

Komisya konkursowa 
kszością głosów i przyzna 
mianowicie: 

pierwszą w kwocie 700 koron,
drugą „ „ 500 koron,
trzecią „ „ 300 koron,

trzem utworom uznanym za najlepsze z po­
między nadesłanych na konkurs, bez względu 
na rodzaj utworów, byleby każdy z nich na­
leżał do rodzajów wymienionych w niniejszem 
ogłoszeniu, komisya może ztatem wszystkie
premie, przyznać utworom jednego rodzaju.

Nagrodzone utwory stają się własnością 
Towarzystwa „Ruska Besida“ we Lwowie z 
wyłącznem prawem przedstawienia ich na 
scenie.

Manuskrypty na konkurs nadesłane 
nadesłane zwrócone zostaną właścicielom na 
ich koszt wraz z kopertami zamkniętemi, je­
żeli Wydziałowi krajowemu wskażą w inny 
sposób swoje adresy.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel­

ki em Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 24 listopada 1908.

rozstrzygnie wię- 
trzy nagrody, a

Rozmaite obwieszczenia.
,  cz. C. X. 563/8 (5) (11251 3 - 3 )| Edykt.

| Przeciw Janowi Amonowi, którego miej- 
I sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 

do c. k. sądu powiatowego Sek. I we Lwowie 
przez Kazimierza Pietrzkiewicza pozew o 296 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 21 grudnia 1908 o godz. 
8' przed południem Sala 7.

CMem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana adwokata dra Korytkę we 
Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on wT sądzie sie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział X.
Lwów, dnia 3 grudnia 1908.

L. W. 120.390/08 (11117 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielki em Księstwem Kra- 
kowskiem rozpisuje niniejszem konkurs z ter­
minem prekluzyjnym po koniec miesiąca 
kwietnia 1909 na oryginalne czystym ruskim

(11295 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Dawid Berlstein wpisany został w 
myśl uchwały z dnia 5 grudnia b. r. L. 685/8 
na listę adwokatów w Turce nad Stryjem.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Sambor.

(11293 2 - 3 )
■ O g ł o s z e n i e .

Dr. Samuel Dawid Strauch wpisany zo­
stał w myśl uchwały z dnia 30 listopada L. 
673/8 na listę adwokatów z siedzibą w Turce 
nad Stryjem.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Sambor.

L. cz. Nc. V. 258/8 (2)

E  D  t  K  T .
(10875 3 - 3 )

W c. k. urzędzie podatkowym jako depozytowym w Kołomyi przechowane są nastę­
pujące depozyta, po odbiór których uprawnieni od lat 30 się nie zgłaszają:

L. p. Nazwisko uprawnionego Rodzaj depozytu

Wartość rzeczywi­
sta lub nominalna

kor. hal.

1 Masa egzekucyjna Józefa Maschlera 
przeciw, I. S. Friedmanowi

ks. kołomyjskiej Ka­
sy oszczędności Nr. 

17576
33 06

2 Masa spadkowa Michała Babuszczaka dtto Nr. 3129 57 9l!
3 Masa Wolfa Rosenbiatta dtto Nr. 17977 8 68
4 Masa Borucha Stahla dtto Nr. 14535 1 74

5 Masa egzekucyjna Mykity Turejczuka 
przeciw Michałowi Dutczakowi dtto Nr. 17976 28 90

6 Masa spadkowa Franciszki Feichtinger dtto Nr. 3346 16 98
7 Masa spadkowa Jana Andreux dtto Nr. 517 280 80

8 Masa egzekucyjna Wincentego Witz 
przeciw Ryfce Sperber dtto Nr. 17947 2 91

9 Masa egzekucyjna W iktora Pop prze­
ciw Judzie Stempler dtto Nr. 17601 3 68

10 Masa egzekucyjna Arona Ratha prze­
ciw Wasylowi Kobylskiemu dtto Nr. 14538 2 57

11 Masa spadkowa Apolona Barusiewicza dtto Nr. 17611 31 49

12 Masa egzekucyjna Debory Grtinspan 
przeciw Edwardowi Mazur dtto Nr. 17712 88 94

13 Masa niewiadomego właściciela sznurek korali bez 
podanej wartości — —

14 Masa spadkowa Ambrożego Paratin- 
kiewicza

miniatura złotego 
krzyża zasługi 6 —

15 Masa spadkowa Michała Genega
ks. kołomyjskiej Ka­
sy oszczędności Nr. 

17975
8 35

16 Masa spadkowa Jana Makarczuka dtto Nr. 21656 6 76

17 Masa egzekucyjna Nusina Sprechma- 
na przeciw Stefanowi Fedorowicz dtto Nr. 15750 2 62

18 Masa egzekucyjna Wasyla Kozaka 
przeciw Mikołajowi Bojko dtto Nr. 17610 16 42

19 Masa egzekucyjna Hafii Antoniuk prze­
ciw Hryciowi Huk dtto Nr. 18082 77 40

20 Masa egzekucyjna Wasyla Cymbaluka 
przeciw Hnatowi Moczenniuk dtto Nr. 17974 13 38

21 Masa egzekucyjna Abrahama Naglera 
przeciw Abrahamowi i Malce Diener dtto Nr. 17713 39 03

22
Masa egzekucyjna dr. Babra, Predari, 

Zdanowskiego przeciw Mendlowi Friseh- 
ling

dtto Nr. 17973 13 86

23 Masa spadkowa Franciszka Szturma
dtto a) Nr. 495 b) 
zapis długu państwo­

wego Nr. 58609

189

100

80

Wzywa się zatem uprawnionych, by do powyższych depozytów prawa swe w ciągu 
jednego roku 6 tygodni i 3 dni w tut. sądzie zgłosili i w sposób należyty wykazali, w 
przeciwnym bowiem razie depozyta te zostaną uznane za przepadłe na rzecz Skarbu 
Państwa.

C. k. Sąd powiatowy, ©dttosial Y-
Kołomyja, dnia 23 listopada 1908.

(11294 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Ozyasz Weiss wpisany został w myśl 
uchwały z dnia 8 grudnia L. 678 na listę 
adwokatów w siedzibą w Stryju.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Sambor.

(11250L. cz. C. II. 82/8 (4)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Głodzińskiemu ekono­
mowi w Porzeczu zadwórnem, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego S. I. we Lwowie przez 
Karolinę Pachole, Antoniego Dii aj i F ran ­
ciszka Wachowicza we Lwowie pozew o u- 
znanie egzekncyi przez zajęcie i przekaz wie­
rzytelności przeciw Janowi Domańskiemu w 
kwocie 120 kor. na podstawie tus. ugody z 
dnia 23 października 1908 O. IX 504/8 w obec 
praw powodów za niedopuszczalną a to do 
wysokości 75 prc. za niedopuszczalną zpn.

Na podstawie tego pozwu wyznacza się 
rozprawę na dzień 23 grudnia 1908 o godz. 
11 rano, w biurze II, III p.

Celem strzeżenia praw Józefa Głodziń- 
skiego ustanawia się pana adw. dra Weissteina 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Józefa 
Głodzińskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, luh pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy S I., Oddział II.
Lwów, dnia 3 grudnia 1908.

L. cz. C. I. 623/8 (1) (11426)
E d y k t .

Przeciw Maciejowi Bogaczewiczowi przed­
tem w Posadzie olchowskiej, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do e. 
k. sądu powiatowego w Sanoku przez Spółkę 
oszczędności i pożyczek w Posadzie olchow­
skiej pozew o 993 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 16

j stycznia 1909 przed południem o godz. 10 
w tut. sądzie, biuro Nr. 36.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana adw. Bośniackiego w Sanoku, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 

j zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sanok, dnia 11 listopada 1908.

L. cz. C. I. 387/8 (1) (11385)
E d y k t .

W sprawie Sary Akselrad przeciw ma­
sie spadkowej Jiitte Rosenblatt o wykreśle­
nie prawa zastawu wyznaczono audyencyę do 
ustnej rozprawy na dzień 30 listopada 1908 
godzinę 9 rano w tutejszym sądzie biuro Nr. 22.

Dla masy spadkowej Jiitte Rosenblatt 
ustanawia się kuratorem Nutę Kurzrocka w 
Kozowie, który zastępować będzie pozwana 
masę na jej koszt koszt i niebezpieczeństwo*

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wiśniowczyk, dnia 13 listopada 1908.

L. cz. C. XII. 588/8 (2) (11363
E d y k t .

Przeciw nieznanemu z miejsca pobyt 
Wasylowi Ł«pakowi wniesiony został do c. 1 
sądu powiatowego w Drohobyczu przez Mary 
Łepak pozew o 234 kor. 40 hal.

Na podstawie tego pozwu wyznaezon 
rozprawę na dzień 21 grudnia 1908.

Celem strzeżenia praw Wasyla Łepak 
ustanawia się adw. dra Tistewitza w Droho 
byczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie We 
syla Lepko w rzeczonej sprawie na jeg 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w sa 
dzie się nie zgłoś, lub pełnomocnika nie z e  

mianuje.
O. k. Sąd powiatowy Oddział XII.
Drohobycz, 10 grudnia 1908.



L. 3808 (11453)
O g ł o s z e n i e .

W myśl § 30 ustawy o repr. pow. po­
daje się do powszechnej wiadomości opo­
datkowanych, że projekty budżetów powiato­
wych na r. 1909 wyłożone zostały w dniu 
dzisiejszym w kanceiaryi Wydziału powiato­
wego do wolnego przejrzenia przez dni 14.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Borszczów, dnia 14 grudnia 1908.

L. cz. C. II. 524 8 (3) (11379)
Przeciw nieobecnemu Jakóbowi Szul z 

Zapowiedzi ad Besko wniósł Arie Ortner z 
Besku pozew o 630 kor.

Ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
22 grudnia" 1908 godz. 8 i pół rano w biurze 4.

Kuratorem dla pozwanego ustanowiono
c. k. notaryusza Kaliniewicza w Rymanowie. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rymanów, dnia 10 grudnia 1908.

felg: „®ie cjedjtjcfje 93eftic" nad] § 65 unb 
300, BejitEjungStbeife 302 @t. ©. berboten.

®aS f. f. SreiS* alS fjkefjgericBt in 9Sub* 
tueiS Ijat mit bem ©rfenutnifje bom 5 ©cjem* 
ber 1908, j£r. 62,8, bie SBeitcrbcrbrehung ber 
9'tummer 25 (380) ber geitjdjnft: „Vseobecne 
Uradnicke Listy" bont 3 ©ojciitbcr 19b8 tue* 
gen ber SIrtiEel: „Ukazka dnesni doby" unb 
„Stara rakouska dela z roku 1848“ nad) § 
63, 300 unb 302 ©t. ®. berboten.

®aS t. f. tceiS* alS 9f5rej3gend)t iu Słub* 
tueiS £)at mit bem ©rfenntniffe bont 5 ©cjem* 
ber 1908, 8|Sr. 64/8, bie SBeiterberbreitung ber 
Ełumtncr 98 ber 3eitfd)rtft; SSubtueifcr SEreiS* 
blatt" bom 5 ©ejember 1908 tbegen bcS Slrti* 
EelS: „gur 23erleil)ung ber ,2IEeri)ód)fteit SIuS* 
jeid)nnngen'“ nad) § 63 @t. @. berboten

breituttg ber głttmmer 48 ber geitjdjrjft: „No- 
tranjec" bom 28 SRobemBer 1908 tuegen beS 
SirtifelS: „Nemci so na dunljski univerzi“ 
lejjter ©aj) nad) § 305 ©t. © berboten.

© a S  E. f. Sa t tbeS*  a lg  fp re f jge r id j t  iw 
© r ie f t  t ja t  m i t  beru © rfe i tu tn i f f e  u o m  7 ®c* 
j e m b e r  1 9 0 8 ,  i j lr  I X .  1 - 3 , 8 ,  bie SBeitcrber*  
b r e i t u n g  b e r  D iu m tu e r  K m 4  ber  K c i t f d jn f t ;  
„ L T n d i p e n d e n t e "  b o m  4  © egcmBer 1 9 0 8  tue* 
g e n  be r  © te l l e  b o n  „ S o n o — n o n  f a "  BiS „ c o n ­
t r o  c o s t o r o  a g i t a t e "  u n b  b o n  „ N u l l a  d i  p i u “ 
BiS „ i i  s u o  l i b r o  c h i u s o "  bcS S r t i f c l S ; „ I  
c o r v i  d e l i a  ą u e s t i o n e  u n i w e r s i t a r i a "  n a d )  § 
65 a © t .  ® .  be rb o te n .

®cS f. E. SanbeS* alS EPrefjgeridjt in 
©rieft I)at mit bem ©rfenntniffe bom 5 ©e* 
jember 1908, ifSr. IX. 122/8, bie SBeiterber* 
breitung ber Ełumnter 1853 ber gcitjd)i;tft: „II 
Lavoratore“ bom 2 ©ejentber 1908 tbegen beS 
SirtifelS: „Per gnali canagliate?" nad) §300 
©t. berboten.

©ag I. f. ®rct§* ais iJSrefjgeridjt in 
gelbfird) Ijat mit bem ©rfenntiuffc bom 6 ©c* 
jember 1908, ifSr. 8/8, bie SBeiterbcrbreitung 
ber Dhtmmer 280 ber xia#jd)rif|: „93regcnjer 
©agblatt" bom 5 ©ejember 1908 tuegen ber 
jtuei SIrtifef: „SBtett, 3 Dcjemdjer. 60.000 ©r* 
jaBreferbiftcn" bis „©ruppeiibeftanb gebradjt" 
uttb „-I;rag 4 ©ejember SD?it93eftimmtl)ett" bis 
„9iegieruugSpolittE cinberufcn" nad) SIrtifcI IX. 
bes ©efe^eS bom 17 ©ejember 1862, 9L ®. 
931. (©r. 8 ex 1863, berboten.

©aS f. E. ®rci§* atS $refjgcrid)t in 
^clbfird) t;at mit bem ©rfenntniffe bom 5 ®e* 
jentber 1908, ijlr. 6/8, bie SBeiterbcrbreitung 
ber gcitfdjrift; „©ageSanjeigcr fur ©tnbt unb 
Sanb" bom 4 ©ejember 19Ó8 tuegen beS Sir* 
tiEelS itn tcr: „©elegrame. beS ,®ageSanjeigerS'. 
SlBgang bon ©rnppenbcrftdrfungcn nad) 93o= 
Suien" itt ber ©telle bon „Slubapcft, 3 ©?jrm* 
ber" bis „ju getućirtigen Ijabc" unb ber Siniku* 
bigung bon „©amen ftubett §ilfe"_bis „9Iitcf* 
porto erforberlid)" ttad) § 305 ©t. @. unb 
SIrtifcI IX. beS ©ejcBeS bont 17 ©ejember 1862, 
9ł. 931 97r. 8 ex 1803, berboten.

® a S  E. E. S r c tS *  a lS  iB re g g c r i tb t  iii 
jyelbEtcd) I)at  m i t  b e m  © r f e m t i m j j e  b o n t  5  ®c* 
j e m b e r  1908, ij.tr. 7/8, bie S S c I tc rb c rB re i tu n g  
be r  ^ e i t j d j r i f t ;  „ S l o r u l b e r g c r  S S o lfsB lo t t"  b o n t  
4 © e j e m b e r  1908 tuegett beS S l r t i f d S : „ 0 f c t t »  
peft,  3  © e j e m b e r "  b i s  „ j u  g e tu a r i tg e t t  I)abe",  
t tad)  S Ir t i fo l  IX. beS ©ejejjeS b o n t  17 © e j e m b e r  
1862, 81. ©. 9)1, 8 ł r .  8 ex 1863, b e rb o te n .

©ai> f. f. DbertanbeSgeridjt tu ijlrag Ejat 
mit bem ©rEenntnifjc bom 27 9łobeutber J90S, 
© 360/8, bie SSciterbcrbreititug ber SJhtmmer 
268 ber IJcitjĄrtftt „Stujjiger ©agblatt" bom 
21 Siobember 1908 tbegen ber ©telle batt „gur 
^eit ber" bis „©egcnbetuegitng auSjitlofcn" 
unb bon „Slttf joldje nationale" Bis „auSgcitBt 
tuerbeu Eann" beS SIrtifelS: „2Birtfd)aftIid)e 
Slbtbcl)r" nad) § 302 ® t. ®. berboiett.

©a§ E. E. 2anbeS= al§ IJIrc&geriĄt in 
tiJrag £)at mit ber (SrEenntniffc bom 5 ©ejcnt» 
ber 1908, iJ5r. I. 482/8, bie SBciterberbreitnng 
ber Uhtmmer 26 ber 3 eitjd)rijt; „Parik" bom 
28 Słouembcr 1908 tuegett ber ©teHeit bon 
„Uslechtile a vznesene“ biS „narodem bestii" 
bcS SlrtiEcIS: „Patnact tisic ceskych deti na 
ulici" unb bon „Jeho Yelicenstvo vydala“ 
biS „vystvanych deti ceskych" bcS SIrtifelS: 
„Kukatko do ceskeho svedomi“ ttad) § 63 
uttb 302 ©t. ©. berboten.

©a§ f. E. CanbeS* ais i]3rcjjgerid)t in 
i]3rag f)at mit bem ©rEenntniffc bom 4 ©ejem* 
ber 1908, ijtr. I. 480/8, bie SBeitcroerbreitnng 
ber 9łumnter 32 ber ^ettjdjrift: „Mladeuec" 
bom 4 ©cgtntber 1906 tbegen ber ©telle bott 
„Doznawanie konecne ze Palacky" biS „jeste 
nezvitezily“ bcS SIrtifelS: „Bude jinak" ttad) 
§ 302 @t. ®. berboten.

©aS f. E. 2anbeS= alS ijlre^gcridjt in 
i|3rag Ejat tittt bem ©rfemttutjje bom 6 ©e= 
jember .1908, ijlr. I. 480,8, bie 2BeiterbcrbrcD 
titng ber 9łumuter 10 ber 3 fitfd)rift: „Novy 
Vek“ bont 4 ©ejember 1908 tuegen ber ©tellcn 
bott „Jina vec“ biS „narodne ocistneho", 
bon „A co dela ten krestansky" biS „za 
druhym ", bott „Podiwna wec" biS „nejvetsi 
neprately sve" uttb bott „Dnes bychom radi 
povzbudil)“ biS „bezpecne koupit" beS 21rti  ̂
EelS: „Ocista" ttad) § 302 @t. ©. berboten.

©aS E.!. SaitbeS* ais SPrejjgcridjHn ijlrag 
fjat mit betn @rfcnntniffe bom 6 ©egentber 1908 
$ r . L 49,0'8, bie USeiterberbreitung ber Uhtmmer 
335 ber 3 eiE)d)rift: „Oas" bom 5 ©ejember 
1908 tuegett ber ©telle bott „Konstatuji, ze

; pro zlocin wzpoury" biS „sve powinnosti" beS 
i SIrtifelS; „Stanne prawo v PJBze" ttad) § 300 

©t. (Sjf berboten.

©aS E. E. 2anbeS- alS fJ3re^gerid)t itt ijlrag 
bat mii bem ©rfenntttiffe bom 6 ©ejember 1908, 
ijlr. 487/8, bie Sffieiterbcrbrcitung ber tlhtmmer 
11 ber 3ettjd)rift: „Prehled" bom 4 ©e^ent* 
ber 190.S tuegett ber ©tcllen bon „Misto zvuku 
shnnostnicłi" biS „na vsech 60 le t“ beS SIr­
tifelS : „Politika"; bon „Vidensky starosta 
by 1 jmenovan“ BiS „na cestu do Prahy" beS 
SlrtifdS; „Ze dne“ nad) § 65 a ©t ®. ber* 
boten.

©aS E. E. 2attbel* alS ^JSrcggcridjt in i]3rag | 
tjat mit bem (Srfenntniije bom 5 ©etember 
1998, JJSr. I. 483/8, bie SBeiieruerbreitung ber 
©ritc!)d)nft: „Zwlastni wydani Vecerniho li­
stu" ber Ołumittcr 332 uom 2 ©egcntBer 1908 
tuegett ber ©tefle bort „Zustcne na vzdy“ bis ! 
„ceskych zastupcu" beś SIrtifelS: „Stanne 
prawo v Praze" nad) § 300 @t. © berboten.

©aS f. E. ŚlreiS* alS SśrdŁeridjt tn 
(citngbttnjlan Bat mit bem ©rfemttnijjc uom 8 
©egember 1908, iBr. 56/8, bie aBcitcrberbreitung 
ber Dhtutmer 95 ber .geitidjrift: „Jizeran" 
bom 8 ©e^entber 1908 tuegen beS SlrtiEelS: 
„Syuj k sveinu“ nad) § 302 ©t. ®. berboten.

© aS  E. E. SreiS* alS iprc^geridit  in  
S u tten berg  BaE m it  bem SrEm ntn if je  bom 7 
DejemBer 1908, jJJr. 18  8, bie SBcttcrbcrBrei* 
tu ng  ber if iumnter 5 ber ^ e i t j d j r i f t : „ H la s y  z 
P o s a z a v i“ bom 6 SegeniBer 1 9 u 8 tbegen ber 
S to t i j ;  „ P r i  t r a n s p o r t u  yojska N e m e c k y m  
B ro d e m "  uttb bcS SIrtifelS ; „ H o s p o d a r s k y  boj 
n a s "  ttad) § 3 0 2  ®t. © ttnb SIrtiEel IX. bcS 
©efcjjeS bom 17 ©cgetnBe.r 18.62, 91. ®. 181. 
Dłr. 8 ex 1863 , berboten.

©aS E. f. ShtiS* alS fpre^gertdjt in 
SiUtteuberg tjat mit bem ©rfcnntmjje bom 7 
©egember 1908, ipr. 19/8, bie. SBeiterberbrei* 
tuttg ber Skhtmmcr 49 ber ^eitjdjrift; „Pol&bsky 
Obzor" bont 5 ©ejember 190;: tuegen ber ©telle 
bon „nebot nechce" biS „utlaoovatelu“ beS 
SIrtifelS: „Proletariat a yalka" unb bcS SIrti* 
telS: „40 tisic nahrad. zaloznikn" nad) § 65 b 
©t. ©. ttnb SIrtiEel IX. brS ©ejejłcS uom 17 
©c^etttBer 1862, 91. ®. 9h. der. 8 ex 1863, 
berboiett.

©aS f. E. JfreiS* ais rkrejigeridjt itt 
2eitmerily Ijat mit bem ©rfcnntnijjc bom 7 ®e= 
jember 1908, 84/8, bie SBctieruerbeitnng
ber ńittmmer 141 ber geitidjrift: „greiljcit" 
(@j;traauSgabe) bom 1 ©e^tmber 1908 tuegett 
beS ganjen Snljalteś nad) § 300 ttnb 302 
@t. ®. berboten.

Si- 287 (11329)
©aS f. E. ®rctS* alg iBrc^gcriĄt in 

Gtlli Bat mit bem ©rEenntitiffc bom )ł ©ejember 
1908, ijk. 15/8, bie SBeiterbcrbrcititng ber ant 
30 Dlobtmbcr 1908 iu SiUt ttnb Umgcbung jur 
SSerteilung gelaugten, Druder ttnb ©niefort 
nidjt entl)altcnen glugfdjrift: „Posl&nica" nad) 
§ 300, 302 uttb 308 ©t. ®. fotuie. SIrtiEel IV. 
beg ®efe|eg bom 17 ©e^ember 1862, 91. ®. 
931. 91r. 8 ex 1863, berboten.

©ag E. E. SaubeS* alg ^refjgcridBt in 
©rieft Ijat mit bem Srfcuntnifje bom 9 ©ejem* 
ber 1908, fJJr. IX. '124/8, bie SBeitcrbcrbreitung 
ber SRunttuer 137 ber Srńtfdjrift; „L’Emanci- 
pazione" bom 5 ©ejember 1908 tuegen ber 
©telle bon „Noi internazionali" big „una re- 
cente astensione" beg SIrtifelS: „Oalm a";
ber SIrtifcI: „Stato d’ assedio" ; „Sorpresi" ; 
„I libarali ed il g iubileo"; „Percosse agli 
arresti ?" ; „Finalm ente!" unb „si proibisce 
di commcmorare Carlo Fayetti" unter bor 
Uberfdjrift: „Gorizia" ttnb beg SlrtdelS; „II 
comizio di protesta sospeso. L ’ impouente 
manifestazione cittadina" uttb „Pattriotisino 
bottega" unter ber Uberfdjrift; „Pola" nad) § 
65 a @t. ®. berboten.

©ag E. E. $reig= alg ^re^geri^t tn 
93ubtueiS Ijat mit bem ©rfeitutniffe bom 9 ©e* 
jember 1908, fJ3r. 67/8, bie SBeiterberbreitung ! 
ber Dlummcr (291) 49 ber 3 c'tfd)rift: „Kar- 
linske Listy" bom 5 ©ejember .1908 tbegen 
beg SirtifelS: „Stanne prayo nad Prahoul", 
banu ber ©telle bon „Pisou nam" big „pojdte 
sc houpat," beg SirtifelS: „Humor lidu ceske­
ho":  beg SirtifelS: „Jina ostuda" nad) §330 
uttb 302 © t ®. berboten.

©ag f. E. ®rciS* alg fjlreggeridjt in 
jjhlteu Ijat mit bem ©rfenntniffc bom 9 ®c* 
jember 1"08, 5JJr. 56 8 bie SBciterbcrbreitnng 
ber Dlitmmer 49 ber 3 eilf<fl)r£ftr „Sumavan“ 
bom 5 ©ejember 1908 tuegett beg SirtifelS: 

f „Jubileum" nad) § 63 unb’65 a ©t. @. ber* 
Boten.

L. cz. 0. II. 550/8 (1) (11373)
E d  y k  t.

Przeciw Herschowi Weitzowi kupcowi 
przedtem w Kolbuszowej zamieszkałemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nie znane, wniósł 
Selig Letzter przemysłowiec w Kolbuszowej 
skargę o 390 koron zpn.

Rozprawa odbędzie się dnia 22 grudnia 
1908 godzinie 9rano w tut. sądzie Nr. biura 13.

Ustanowiony kuratorem pozwanego Abra­
ham Muhlstein przemysłowiec w Kolbuszowy 
będzie go zastępował, dopokąd o w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie usta­
nowi.

Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, 8 grudnia 1908.

Wyroki prasowe.
3 1 .  2 8 4  ( 1 1  i 7 9 )

© a S  t .  E. 2 a n b e § *  a lS  fp re f jg e r id j t  iu  S i n j  
t ja t  m i t  be m  © rE en it tn i j fe  u o m  3 © e j e m b e r  1 9 0 8 ,  
jjk X. 2 8 /8 ,  bie S p e i t e r o e r b r e i t u n g  ber  Dłitttn 
m e r  2 5 / 2 6  b e r  . g e i t f d i r i f t : „ © r o b i a n "  b on t  1 0  
u n b  2 5  D ło b e m b c r  1 8  tuegen  b e r  © tc H e n  b o n
„ 2 a j j t  bon  Ś t n b e r n "  bis „ b a l b  b e r g c ł j c n !" ,  bo t t  
,r9 ión v ’idBet" biS „ S p o t t "  beS © e b i d i t c S ; „SBil* 
b e r  9 ł o m ! "  u n b  bott  „ ® a S  if t  rom ijdb eS "  b is  
„ © e u p l l "  beS S i r t i f e lS :  „ © c i t t fd je  ^ a r t e i e n ,  
bcu tfd je  S e r e t t t e ,  p l a f a t i e r t  b e n  fo lg e n b c n  
a n  a t te t t  © t r a ^ e n e d e n  i u  g a n j  ^ l ó f t e r r c t a j  
nacB § 3 0 2  u t tb  3 0 3  @ t.  @. b e rb o te n .

©aS E. f. SattbeS* alS fprefjgertdjt in ©rieft 
fjat mit bem ©rfenntniffe bom 4 ©ejember 
1908, )J5r. IX. 121.8, bie SBeiterberbreitung ber 
SRumnter 10638 ber .g^fdjriftK „L’lndipen- 
dente" bom 2 ©ejember 1908 tbegen ber ©tcllen 
bon „Dato tutto cio“ big „Trento e Trieste" 
beS ŚrtifelS: „A Adine", bon „La causa no- 
stra" biS „giovani studenti." bcS SirtifelS: 
„Una nobile e pratica iniziativa“ uttb beS 
SlrtiEelS: „E chi delle grandi manifestazioni 
italiane per la nostra U niversita“ nad) § 
65 a @t. ®. berboten.

©aS E. E. SreiS* alS fPrefjgeriĄt in 
SR/ouereto f)at mit bem ©rfenntniffe bom 5 ©t* 
jember 1908, S3r. 23/8, bie USeiteruerbrcitung 
ber Słummer 140 ber 3 e£tf^)rif l : „L’Eco deł 
Baldo", 6. Sal)tgang, bom 3 ©ejember 1908 
tbegen beS SlrtiEelS: „Contro 1’annesione della 
Bośnia Erzegowlna" nad) § 65 a @t. @. ber* 
boteit.

©aS E. f. ^retS* alg )Bre§gerid)t in ©rient 
Ijat mit bem ©rfenntniffe bont 5 ©ejember 
1908, ^3r. 40 8, bie SBeitcroerbreitung ber 9htm* 
mer 276 ber ^eitfdjrift; „L’Alte Adige" bom 
1/2 ©ejember 1908 tuegen ber SIrtifel; „Per 
un Giubileo" itt ber ©telle bon „Nel 48 
1’Austria" biS „il popolo piange e soffre" 
unb „Milano per l ’universita italiana a Trie- 
s te“ tn ber ©telle bon „Parlarono infine il 
signor" big „Oguuno e pronto a simili sa- 
grifizi" nadB § 65 a ©t. ®. berboten.

©ag f. f. (AEreig* alg f|3re^gertd)t in 
©rient Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 5 ©ejem* 
ber 1908, )}3r. 41/8, bie SBeiterberbreitung ber 
Hhtmmer 279 ber śeitfdjrift: „U Trentino" 
bom 4 ©ejember 1908 tuegen bel SirtifelS: 
„1/altesa nei Balcani" in ber ©telle bon 
„Soldati per la Bosnia-Erzegowina" biS 
„dell’ 85 reggimento" nad) Slrtif-el IX. beS 
©efe^eS bom 17 ©ejember 1862, 3L @. 931. 
9łr. 8 ex 1863, berboten.

©a§ f. f. SreiS* alS f|3re^gertĄt in
S3riij £>em ®£fenntniffe bom 5 ©e*
jember 1908, iflr. 66 8, bie SBeiterberbreitung
ber iRummcr 277 ber geitfĄrift: „©eutfdjeS
SSolfgblatt" oorn 2 ©ejetuber 1908 tuegen ber 
©teEen bon „2Bdljrenb aber ber ©taat" biS 
„getuiffer f»ocf)»ermogen ber treife" be§ Slrti* 
felg: „®te Sangmut beS © taateS''; bom Sin* 
fang biS „®ic cgecf)tfcf)eit SBadjleute" beS Slrti*

©aS f. f. ®retS* alS ^re^geridjt tn 93itb* 
tueiS fjat mit bem ©rfenntniffe bom 5 ©ejent* 
ber 1908, $ r .  63/8, bie SBciterberbreitung ber 
Dłttmmer 97 ber ^ehfcBrift: „Budiwoj" bont 4 
©ejember 1908 tuegen ber ©telle bon „Cecho­
we" BiS „Narodni Radou" be§ SlufrufcS ber 
„Narodni Straż", fertter ber ©telle bon „Tyka 
se“ biS „z rukou ceskych" beS SirtifelS: 
„Podpora ceske yyroby" nad) § 302 ©t. © 
berboten.

®aS f. f. SreiS* alS fpre^geridjt tu 
9BitbtueiS Bat ^cm Srfemitniffc bom 5 ©e* 
jember 1908, $ r .  65/8, bie SBeiterberBreitung 
ber ilłitmmer 138 ber ^citffćlgrift: „Jihoceske 
Listy" bom 5 ©ejentber 1908 tuegen ber ©telle. 
„Tedy prazske" BiS „bumlowymi" bc§ Slrti* 
felg: „Słowa a skutecnosti" unb beS SirtifelS: 
„Rakouska bezhlawost" ttad) § 65 a unb 305 
©t. ®. berboten.

©aS f. f. ®reis* alg fprejjgmdjt in 
SungBunjIau Bal Bem ©rfeitutniffe bont 
5 ©fjember 1908, $ r .  55/8, bie SBettcruer* 
breituttg ber Ehtmmer 95 ber ijeitfdjrift: „Mia- 
doboieslawske Listy" bom 5 ©ejember 1908 
tuegen beS SirtifelS: „Oko za oko — zub za 
zub!“ nad) § 302 @t- ®. berboiett.

©aS f. f. SretS* alS IBrefjgertdjt in 
Sungbttnjlau fjat mit bem ©rfenntniffe nom 4 
©ejember 1908, Sfłr. 54/8, bie SBeitcrbcrBrci* 
tung ber SSuntmcr 49 ber Ijeitfdjrift: „Obrana 
Lidu" bom 4 ©ejember 1908 tuegen ber ©telle 
bon „V tom jsou jim" BiS „jenom Nemcem" 
beS SirtifelS: „Pocatky końce Rakouska?" 
uttb beg ©ebidjtcS: „K cisarskemu Jubileu !“ 
nad) § 63 unb 64 @t. ®. berboten.

©aS f. f. SrctS* alS fprefjpcridjt in 
Sfouiggrd^ BaE ntil Bem ©rfenntniffe bom 5 
©ejember 1908, f|3r. IV. 43/8, bie SBeitcrber* 
breitung ber Ełummer 14 ber geitfdjrift: „Or- 
licke Proudy" bom 3 ©ejember 1908 tuegen 
ber ©telle bon „Situace dostoupila" big „sl<v 
ve 2. protince" beS SlrtiEelS: „Pr&zska posta" 
ttadB § 308 unb 310 al. 2 @t. ®. berboten.

31. 285 (11249)
gm Ełamett ©einer SJłajcftdt beg $aife.rs!

©ag E. E. Sanbeggeridjt SBtett alg fprefj* 
gertdjt Bat mit bem ©rfcmitniffe bom 8 ©e* 
jember 1908, f|3r. XXXV. 32LS/3 auf Slntrag 
ber E. E. ©taatSaniualtfdjaft erfanitt, baf) ber 
SuBalt ber periobifdjcn ©riteffdjrift: „Delnicke 
Listy" Dłnmmcr 280 bom 4 ©ejember 1908 
burd) bie ©telle, beginnettb mit ben SBortcit 
„Vojsko odjizdi" big eiufdjliefjlicb „sceny 
srdcerwouci" (©eite 3, ©paltc 2) bag SSergeljeu 
nad) SIrtiEel IX. be§ ©cfe^eS bom 17 ©ejember 
1862, 91. ©. 931. 5Rr. 8 ex 1863, begriinbe, 
unb eS tuirb nacB § 493 ©t D. ba» 18er* 
bot ber SBciterberbreitung biefer ©rucffdjrift auS* 
gejprodjen, bie bon ber E. f ©taatSantualtfdjaft 
berfugte ŚefcBlagttaBme itadj § 489 @t. i}). £), 
Beftattgt unb ttad) § 37 fjlr. ®. auf bie 9)er* 
nidBtung ber faifierten ©jemplarc erfannt.

SBien, am 8 ©ejember 1908.

© ag  f. E. Sanbeg* alg fprefjgeridjt in  
© raj Bat mit bem ©rfenntniffe bom 7 ©ejember 
1908, jjSr. V. 34 8, bie SBeiterberbreitung ber 
Ełummer 49 ber 3 cttf<B£i f t : »® £ajer 9Bod)en* 
blatt" bom 6 ©ejember 1908 tuegen ber ©tettett 
„lltib  eg ift bie @cBnfud)t" big „tuiEfommen 
fein Eann" beg SlrtiEelS: „SlEbcntfcBc Dfltudr* 
fer tn § a m b n rg “, bon „SŚBer Slugett Ijat" big 
„SlnerfennungSfdjreibeit", bon „bag ©ijftem  
Ś ed "  BiS „Beifjt eS", bon „bie © ntttblagcn  
beS Bigljerigett ©tjftemś" BiS „ber Barę" beg 
SirtifelS; , „SBer Slugen Bat", bon „ficberljaft 
tuirb" BiS „Sftnberfreitnbe aBer fdjtueigen" beS 
SirtifelS: „SludB fitr b a l Sinb" ttadB § 58  c, 
63 unb 3:/3 © t. ® . berboten.

©aS f. E. Sanbeg* alS f}3reBgertd)t tn 
Saifiad) Bat mit bem ©rfenntniffe bom 3 ©e* 
jember 1908, f|3r. VII. 65 8, bie SBeitcrber*
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®a§ !. f. ®ret§* al§ ^?re^geri(f)t in 

S3ubtoei§ fiat mit bem ©rfenntniffe Dom 10 
Slejembet 1908, iBr. 68/8, bie SBeiterDerbrei- 
tung ber Słumttter 487 (49) ber getfdjrift: 
„Vinohradske Noviny“ Dom 5 2)ejcmber 1908 
toegen ber SIrttfel: „Jevistem hruz“ ; „Vzru- 
sujieim vyjevem“ ; „Revoluce na Tylove na- 
m esti!“ unb „Narodni ostuda" nad) § 300, 
302, 491 unb 493 ©t ® fotote Slrtitel IV. 
unb V. be§ ®efejje§ oom i 7 SDejent&er 1862, 
SK. 581. Sir. 8 ex 186-3, Derboten.

S)a3 !. !. ®tei§= al§ ijlrefigertdjt in 
)j3itfen f)at mit bem ©rlenntniffe Dom 9 2)egettt* 
ber 1908, $ r .  57 8, bie SBeiteroerbreitung ber 
tliummer 25 ber geitidjrift: „Straż Pcdbrdska" 
Dom 5 S)egember 1908 toegen ber ©teHen Don 
„Zda se, ze" bi§ „bide a hladu“ unb Don 
„A nyni znovu“ bi§ „preteske odpoved“ be§ 
ŚlrtifelS; „O cena se v nasich zurnalech do- 
sud nepsaio" nad) § 65 a @t. Derboten.

: stępowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
' wnioskodawcę zagubionej policy asekuracyj­

nej życiowej Towarzystwa wzajemnych, ubez­
pieczeń w Krakowie z daty Kraków 25 li­
stopada 1873 1. 2555 opiewającej na 500 
złr, w. a.

Posiadacza powyższej policy asekura­
cyjnej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

C. "k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 11 listopada 1908.

Spadki.
L. cz. A. VI. 275/5 (21) (11311 3 - 3 )

E d y  k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomy.
C. k. Sąd powiatowy w Stanisławie o- 

głasza, że przed 14—15 laty zmarł Józef 
Schmil Lechner. Wedle ustawy powołani są 
między innymi Abraham Arnold, Berisch 
Gersten, Schaja Gersten, Mendel Gersten i 
Selig Gersten.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu tych­
że nie jest znane, przeto wzywa się ich, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc  ̂od dnia 
niżej podanego, zgłosili się w tutejszym są­
dzie i wnieśli oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi 
się dziedzicami i z kuiatorem adw. drem 
Darmem, ustanowionym dla nieobecnych.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Stanisławów, d. 29 październiki 1908.

L. cz. T. 30/8 (2) _ (11127 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Iwana Prodywus, gospoda­
rza z Mistkowic, wdraża się postępowanie 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Kasy oszczę­
dności miasta Sambora Nr. 43383 na 300 
kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
licząc od ostatniego ogłoszenia edyktu, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 8 października 1908.

L. cz. A. IX. 371/8 (4) (11017 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

C. k. sąd powiatowy Oddział IX. w Tar­
nopolu ogłasza, że dnia 11 lipca 1908 w Bor­
kach wielkich zmarła Justyna Paciorkowska.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Jó­
zefa Paciorkowskiego nie jest znanem, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego ro­
ku, licząc od dnia niżej podanego zgłosił się 
w tutejszym Sądzie i wniósł oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze 
zgłaszającymi się dziedzicami i z kuratorem 
Janem Paciorkowskim, rolnikiem w Borkach 
wielk'sh, ustanowionym dla nieobecnego Jó­
zefa Paciorkowskiego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Tarnopol, dnia 30 lipca 1908.

L. cz. A. VI. 96/7 (11) (10574 3 - 3 )
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach po­
daje do wiadomości, że Teresa Biernacka 
zmarła 5 stycznia 1907 w Dobrowodach 
z pozostawieniem ustnego rozporządzenia o- 
statniej woli za kodycyl uznanego.

Gdy miejsce pobytu ustawowej spadko­
bierczyni Maryi zam. Pauliszak nie jest zna­
nem, wzywa się ją, aby w przeciągu roku 
licząc od daty tego edyktu zgłosiła się w są­
dzie i wniosła oświadczenie do spadku, gdyż 
inaczej zostanie przewód spadkowy przepro­
wadzony ze zgłaszającemi się spadkobiercami 
i ustanowionym dla niej kuratorem adwoka­
tem dr. Adolfem Finklem z Podhajec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Podhajce, dnia 4 listopada 1908.

Amortyzacye.
L. cz. T. 64/8 (2) (11218 2 - 3 )

A m o r t y z a c y a .
Na wniosek p. Franciszki Obara w Rze­

szowie wdraża się postępowanie amortyza­
cyjne co do wrzekomo przez wnioskodawczy- 
nię zagubionej wkładkowej książeczki galic. 
Kasy oszczędności we Lwowie Nr. 68.666 na 
kwotę 251 kor. 67 hal. i na nazwisko F ran­
ciszki Obara opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się, aby zgłosił się ze swojemi prawami w 
przeciągu 6 miesięcy od ostatniego ogłosze­
nia w „Gazecie Lwowskiej", gdyż w przeci­
wnym razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 4 listopada 1908.

L. cz. T. 84/8 (3) (10714 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Michała Wesołowskiego, 
emer. strażnika w Skolem, wdraża się po-

L. cz. T. IV. 15/8 (1) (10321 3 - 3 )
E d y k t.

Według, twierdzenia Nasty Andrasz z 
Łosia miał mąż tejże Michał Andrasz umrzeć 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki północnej 
w miejscowości Pri eedalle. Pa., co atoli nie 
może być stwierdzone dokumentem publi­
cznym.

Celem ustalenia dowodu śmierci wpro­
wadza Sąd przepisane postępowanie a usta­
nawiając dla Michała Andrasza kuratorem 
dr. Józefa Baranowskiego, adw. w Jaśle i 
wzywa wszystkich, którzyby mieli wiadomość 
o życiu lub śmierci Michała Andrasza z Ło­
sia, aby o tem donieśli tut. Sądowi lub ku­
ratorowi do dnia 31 stycznia 1909 r.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 10 października 1908.

L. cz. Nc. I. 384 8 (2) (11081 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Alfreda Wiśniowskiego, 
maszynisty przy żegludze w Nadbrzeziu wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki Powiatowej Kasy oszczędności w Tar­
nobrzegu Nr. 1779 na kwotę 2400 kor. opie­
wającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu uzna je Sąd za nieistniejące.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tarnobrzeg, dnia 8 listopada 1908.

L. cz. T. 26/8 (1) (10718 3 - 3 )
E d y k t.

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku wdraża 
na prośbę Fóbusa Rappaporta w Zagórzu 
postępowanie celem amortyzacyi zaginionych 
temuż Fóbusowi Rappaportowi papierów war­
tościowych, a to :

1. serbskich losów nominalnej wartości 
po 10 fr.: S. 1595 Nr. 95, S. 6198 Nr. 72, 
S. 1081 Nr. 48, S. 3809 Nr. 74 i kupon 
premiowy takiego losu S. 1025 Nr. 08;

2. włoskich losów Czerwonego Krzyża:
S. 1032 Nr. 35, S. 8399 Nr. 22, S. 10252 
Nr. 33,' S. 11214 Nr. 29 i budapeszteński 
los budowy Bazyliki S. 4573 Nr. 06.

Zarazem wzywa się posiadaczy tychże 
papierów wartościowych, aby w przeciągu 6 
miesięcy od trzeciego ogłoszenia edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej" papiery te w Sądzie 
tutejszym złożyli i prawa swoje wykazali, 
gdyż w razie przeciwnym papiery te za u- 
morzone uznane zostaną,

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 18 października 1908.

L. cz. T. 65 8 (1) (11114 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek p. dr. Antoniego Wachtla, 
lekarza we Lwowie, wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne co do rzekomo wnioskodawcy 
zaginionego kwitu depozytowego, wystawio­
nego przez Bank krajowy dla Król. Galicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiein z daty Lwów 2 lipca 1907 Nr. 2546 
na imię dr. Antoni Wachtel i na złożone 
pierwotnie 27 sztuk papierów wartościowych 
nominalnej wartości 36 400 kor., obecnie zaś 
13 sztuk walorów nominalnej wartości 5690 
kor. opiewającego.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa się przeto, ażeby ze swojemi 
prawami zgłosił się w przeciągu jednego ro­
ku od ostatniego ogłoszenia w „Gazecie

Lwowskiej", gdyż w przeciwnym razie po 
upływie tego czasokresu kwit ten za nieistnie­
jący uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 31 października 1908.

L. cz. T. IV. 18/8 (4) (11164 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Marcina Kapy zj Borzęcina 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej Kasy oszczędności miasta 
Tarnowa Nr. 74738 na imię i nazwisko Mar­
cina Kapy wystawionej, na 200 kor. opie­
wającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu sześciu miesięcy, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 19 listopada 1908.

L. cz. T. 52/8 (8) (11181 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Meilecha Zwiefacha w Pod­
górzu wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię za­
gubionej książeczki wkładkowej Kasy oszczę­
dności miasta Podgórza Nr. 5790 T. XII. 
str. 290 na kwotę 319 kor. 59 hal. opie­
wającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy od 
ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 16 listopada 1908.

L. cz. T. IV. 19/8 (2) (11262 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Józefa Armaty z Dębicy 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Dębicy Nr. £468 na sumę 2008 
kor. 73 hal. opiewającej, na imię i nazwisko 
Józefa Armaty wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie, powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 28 listopada 1908.

L. cz. T. 21/8 (2) (11297 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Anny Żarnowskiej z Tyli­
cza wdraża się postępowanie celem amorty­
zacyi następującej rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej To­
warzystwa zaliczkowego w Krynicy zdroju 
Nr. 1316 na 2000 kor. i nazwisko Anny 
Żarnowskiej opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 12 listopada 1908.

L. cz. Ne. IV. 878/8 (2) (10780 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Ohaji Ryfki Goldfarb z 
Uhnowa wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionej policy asekuracyjnej wystawionej na 
imię Ohaji Ryfki Goldfarb ze strony Towa­
rzystwa Asek. „Gizela" z daty Wiedeń 13 
maja 1895 Nr. 106.964 opiewającej na 300 
złr, (600 kor.).

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przato, aby się zgłosił ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Uhnów, dnia 10 listopada 1908.

L. cz. T. 58/8 (2) _ (10918 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania za 

zmarłego.
Dmytro Hereczy urodzony dnia 18 paź­

dziernika 1850 w Rawie ruskiej (Smalicha) 
wydalił się w roku 1868 wrzekomo na ro­
botę przy budowie kolei.

Według zaprzysiężonych zeznań świad­
ków Iwasia Pistuna, Jakima Senyka i Jaki- 
ma Hereczego widziano Dmytra Hereczego 
po raz ottatni we Lwowie około roku 1871 
i odtąd nie dał żadnego żnaku życia o sobie.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 ust. c., 
przeto wdraża się na prośbę Ilka Hereczego 
zw. ćwiek, rolnika w Rawie (Smalicha) po­
stępowanie celem uznania Dmytra Hereczego 
za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne wez­

wanie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi 
panu dr. Blizińskiemu Kazimierzowi, adw. 
we Lwowie wiadomości o powyż wymie­
nionym.

Dmytra Hereczego wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 grudnia 1909 rozstrzygnie o uznaniu 
wyż wymienionego za zmarłego.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 9 października 1908.

L. cz. T. 57/8 (3) _ (10984 3—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Gerarda Boczara z Roz­
waża wdraża postępowanie celem amortyza­
cyi następującej rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubienej książeczki wkładkowej galicyjskiej 
Kasy oszczędności Nr. 29.655 na nazwisko 
Gerarda Boczar i na kwotę 850 kor. opiewa­
jącej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwo­
wskiej w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejące uzna­
ne zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział V n.
Lwów, dnia 28 września 1908.

L. cz. Nc. I. 101/8 (2) (11096 3—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Salomona Stisla, kupca w 
Oświęcimiu, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Zakładu kre­
dytowego dla handlu i przemysłu w Oświę­
cimiu Nr. 347/11. na kwotę 2130 kor. 80 hal. 
opiewającej na imię Jakóba Sticla z Oświę­
cimia i Miny Bilder z Ołomuńca wysta­
wionej.

Posiadacza powyższoj książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa­
mi w ciągu jednego roku w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Oświęcim, dnia 23 listopad? 1908.

L. cz. T. 62/8 (1) (11255 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Mojżesza Leiba Spri- 
tzera, kupca w Żółkwi, wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionego weksla z daty Żółkiew 
10 września 1903 na 60 kor. opiewającego, 
wystawionego przez Jonasa Schapirę, akce­
ptowanego przez Leona Porodko i zaskarżo­
nego już do L. cz. Cw. IV. 2257/3.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od ostatniego ogło­
szenia w „Gazecie Lwowskiej", w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 19 października 1908.

L. cz. T. 24/8 (1) (10840 3— 3)
E d y k t.

0. k. sąd obwodowy w Sanoku iwdraża 
na prośbę Franciszka Piaseckiego we Lwo- 
wue postępowanie celem amortyzacyi zaginio­
nego temuż Franciszkowi Piaseckiemu we­
ksla wystawionego w Sanoku na 1300 kor. 
opiewającego i przez Piotra Mycielskiego 
jako przyjemcę podpisanego a płatnego w 
trzy miesiące od wystawienia.

Zarazem wzywa się posiadacza tegoż 
weksla, aby w przeciągu 45 dni od trzecie­
go ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" 
weksel ów sądowi tutejszemu przedłożył i 
i prawa swoje do niego wykazał, gdyż w 
przeciwnym razie weksel ten za umorzony 
uznany zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 18 października 1908.

L. cz. Nc. IV. 458/8 (1) (10416 3 - 3 )
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu na 
prośbę Natana Halperna, kupca w Jarosła­
wiu, wdraża postępowanie amortyzacyjne 
względem zaginionego przez niego kwitu de­
pozytowego, wystawionego w Krakowie przez 
Efroima Rakowera na 2 książeczki Kasy o- 
szczędności miasta Jarosławia Nr. 3183 i 
3184 po 1000 kor., tudzież na książeczkę 
Banku Adera w Krakowie Nr. 5324/VII. na 
2899 kor. 10 hal. i wzywa się niewiadome­
go posiadacza tego kwitu, by w przeciągu 
roku tutaj go przedłożył, gdyż w razie bez­
skutecznego upływu tego terminu, kwit ten 
za umorzony uznany zostanie i wystawca z 
niego odwiedzialnym nie będzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jarosław, dnia 14 października 1908.

,Gazeta Lwowska" Nr. 290 z dnia 18 grudnia 1908.
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L. ez. T. 85/8 (1) (10836 3 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek p. Ludwika Lewandowskie­

go i Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę Lu 
dwika Lewandowskiego zagubionej policy, wy­
stawionej przez Towarzystwo wzajemnych u- 
bezpieczeń w Krakowie 14 czerwca 1889 r. 
L. 9548 na nazwisko Ludwika Lewandow­
skiego, opiewającej na kapitał 2000 zł. w. a. 
płatny po latach dwudziestu trzech okazicie­
lowi policy.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni od 
ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 19 listopada 1908.

L. cz. T. 21/8 (1) (11008 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek c. k. P rokuratom  skarbu 
imieniem gr. kat. cerkwi w Krajnej filialnej 
ad Łomna wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi zaginionej książeczki wkładko­
wej ruskiej Kasy oszczędności w Przemyślu 
Nr. 2790 opiewającej na 635 kor. a zawin- 
kulowanej na rzecz gr. kat. cerkwi w Kraj­
nej fil. ad Łomna jako legat ś. p. Katarzyny 
Procyk.

Posiadacza zaginionej książecki wzywa 
się przeto, aby rzeczoną książeczkę w ciągu 
6 miesięcy, licząc od ostatniego ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej" tut. sądowi 
tem pewniej przedłożył i prawa swe do niej 
wykazał ile że w przeciwnym razie ksią­
żeczka ta za umorzoną i nieważną zostanie 
uznana.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 5 listopada 1908.

L. cz. Nc. III. 279/8 (4) (11278 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Eisiga Adlera, dzierżawcy 
dóbr w Ezepińcach, wdraża się postępowanie 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego kwitu, wystawio­
nego przez c. k. Urząd podatkowy w Zale­
szczykach dnia 5 listopada 1907 na zdepo­
nowane tamże pod art. 53/07 depozytów po­
litycznych: 1. 4 obligacyi premiowej węg. 
Banku hipotecznego S. 2147 Nr. o 7 z ruku 
1884 na 100 zł. opiewającej z kuponami od 
1 czerwca 1898 i talum m ; 2. 4 ° 0 obligacyi 
premiowej węg. Banku hipotecznego S. 2597 
Nr. 017 z r. 1884 na 100 zł. opiewającej z 
kuponami od 1 czerwca 1898 i talonem; 3. 
3°/0 zapisu długu c. k. uprzyw. ogólnego 
austr. Instytutu kredytowego z roku 1880
S. 3037 Nr. 32 na 100 zł. opiewającego z 
kuponami od 1 czerwca 1898 i talonem ; 4. 
zapisu długu pierwotnego c. k. uprzy. Towa­
rzystwa żeglugi parowmj na Dunaju z r. 1857 
Nr. 92094 z kuponami od 1 lipca 1898 na 
100 zł. opiewającego; o. udziału król. węg. 
premiowej pożyczki z r. 1870 S. 2792 Nr. 8 
na 50 zł. opiewającego; 6. premiowego za­
pisu eksuniwersalnej kasy długu państwa z 
r. 1864 S. 432 Nr. 15/11. na 50 zł. opiewa­
j ą 0- . , ,Posiadacza powyższego kwitu wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Buczaez, dnia 23 listopada 1908.

L. cz. T. 22/8 (1) (10717 2 - 3 )
E d y k t.

O. k. Sąd obwodowy w Sanoku wdraża 
na prośbę Jana Kopczyńskiego z Baligrodu 
postępowanie celem amortyzacyi zaginionej 
temuż książeczki wkładkowej Towarzystwa 
zaliczkowego w Lisku, stowarzyszenia zare­
jestrowanego z nieograniczoną poręką Nr. 
2081 na kwotę 1089 kor. 93 hal. opiewają­
cej i na imię Jana Kopezyńskiago wystawio­
nej i wzywa się posiadacza tej książeczki, 
aby w przeciągu 6 miesięcy od trzeciego o- 
głoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" ksią­
żeczkę tę Sądowi tutejszemu przedłożył, gdyż 
w razie przeciwnym książeczka ta za umo­
rzoną zostanie uznaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 20 listopada 1908.

L. cz. Nc. II. 56/8 (2) . (10950 2 - 3 )
Na wniosek p. Stanisława Juźwy w Za­

leszczykach wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi skradzionych mu: 1. trzech po- 
lic asekuracyjnych na życie, a t o : a) Tow. 
E rster allgemeiner Beamtenyerein in Wien 
Nr. 83521 z 7 września 1886 na nazwisko 
wnioskodawcy wystawionej na kwotę 1000 
zł. opiewającej; b) Tow. Gisela Verein Le- 
bensversicherungsanstalt Nr. 173631 z daty 
Wiedeń 17 kwietnia 1898, którą kapitał

500 zł. na rzecz Heleny Bożysławy Jużwa 
wnioskodawca ubezpieczył; c) Tow. Riunione 
Adriatica di Sieurta Nr. 96752 z daty Try- 
jest 10 sierpnia 1890, której wnioskodawca 
kapitał 1000 zł. dla siebie ubezpieczył; 2. 
dwóch książeczek wkładkowych powiatowej 
Kasy oszczędności w , Zaleszczykach, a to[: 
Nr. 1077 na nazwisko Maryi Szwed i Nr. 
1457 na nazwisko Janiny Juźwa wystawio­
nej ; 3. jednego losu austryackiego Czerwo­
nego Krzyża S. 8864 Nr. 9.

Wzywa się posiadaczy powyższych po- 
lic, książeczek i losu, by odnośnie do polie 
i losu w ciągu 1 roku, 6 tygodni i 8 dni, 
a odnośnie do książeczek w ciągu 6 miesięcy 
swe prawa zgłosili, ile że w przeciwnym ra­
zie tak police te jak i książeczki za nieist­
niejące uznane zostaną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zaleszczyki, dnia 12 listopada 1908.

L. cz. T. 1/8 (2) (10958 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Szymon Juda Pająk, urodzony dnia 22 

października 1811, roku w Męcinie wydalił 
się przed przeszło 40 laty z miejsca swego 
stałego pobytu to jest Męciny i od czasu te­
go wszelka wieść o nim zaginęła.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 ustawy 
cyw., przeto wdraża się na prośbę córki te­
goż Maryanny z Pająków Swierczkowej z 
Męciny postępowanie, celem uznania za 
zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. Sta­
nisławowi Gałzińskiemu e. k. notaryuszowi 
w Limanowej wiadomości o powyż wymie­
nionym.

Szymona Judę Pająka wzywa się, aby 
przed tutejszym sądem stawił się lub w in­
ny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 grudnia 1909 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IU.
Stary Sącz, dnia 31 października 1908.

L. cz. T. 22/8 (1) (11189 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Mendla Buchbanda, kupca 
w Przemyślu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionego weksla o treści: Przemyśl den 14 
April 1908. Fur 241 kor. 48 hal. Am 10 
September 1908 zalilen Sie gegen diesen 
Prima Wechsel an die Ordre meine eigene 
die Summę von Kronen zweihundert ein, 48 
h., den W ert in Waare und stMlen ihn auf 
Rechnung et B erńht Mendel Buchbana mp. 
Herrn Samuel Nuchim Schein in Turka am 
Stryj, zahlbar in Przemyśl beim Aussteller, 
angenommen Samuel Nuchim Schein mp., 
in dorso Mendel Buchband mp.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby się zgłosił ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od ostatniego ogło­
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" licząc; 
w przeciwnym razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 3 grudnia 1908.

Firmy.
L. cz. Firm. 258/8 (11220 2—3)

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Nowy Sącz.
Brzmienie firmy: Kasa udziałowa w 

Nowym Sączu, stowarzyszenie zaliczkowe za­
rejestrowane z ograniczoną poręką.

Data s ta tu tu : 30 listopada 1908.
Przedmiot przedsiębiorstwa: zachęcanie 

do oszczędności i udzielanie członkom swym. 
zaliczek.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya: składa się z 4 dyrektorów 

i 4 zastępców. Wybrani pierwszymi dyrekto­
rami Bolesław Wittig, dr. Edward Zieliński, 
Feliks E itter i Juliusz Orzelski, zaś zastępca­
mi dr. Jan Dudziński, dr. Emil Pasionek, 
Błażej Bednarek i Jerzy Weiss.

Podpis firmy (F. Z.) pod brzmieniem 
firmy podpisują dwaj dyrektorzy względnie- 
dyrektor i zastępca dyrektora.

Ogłoszenia: w jednym z dzienników 
krajowych.

Udział członków: 260 koron. Członek 
może mieć dowolną ilość udziałów.

Odpowiedzialność do wysokości zdekla­
rowanych udziałów i takiej samej kwoty 
ponadto.

Data wpisu: 5 grudnia 1908.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 4 grudnia 1908.

L. cz. Firm . 242/8 (11122 3 - 3 )
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych :
Siedziba stowarzyszenia: Mszana dolna.
Brzmienie firm y: Towarzystwo kredyto­

we dla handlu i przemysłu, stowarzyszenie 
zarej. z ograniczoną poręką w Mszanie dol­
nej albo po niemiecku „Kreditverein fur 
Handel und Gewerbe, registrirte Genossen- 
schaft mit beschriinkter Haftung in Mszana 
dolna".

Data sta tu tu : 13 listopada 1908.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza­

nie swoim członkom potrzebnych im do 
handlu, przemysłu, gospodarstwa lub rzemio­
sła kapitałów obrotowych za pomocą wspól­
nego kredytu wszystkich członków.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcya: Markus Weinberg, Józef 

Stern i Izrael Weinberg, kupcy w Mszanie 
dolnej.

Podpis firm y: pod firmy stowarzysze­
nia podpis dwóch członków zarządu lub je ­
dnego członka zarządu i urzędnika stowarzy­
szenia prokurę posiadającego.

Ogłoszenia przez plakaty w lokalu sto­
warzyszenia tudzież na publicznych miej­
scach lub w dziennikach i czasopismach pu­
blicznych.

Udział członków: 100 kor. wpłacany 
naraz lub w ratach, jeden członek nie może 
mieć więcej udziałów.

Odpowiedzialność ograniczona do wyso­
kości kwoty równającej się pięciokrotnym 
wkładkom udziałowym.

Data w pisu: 5 grudnia 1908.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 21 listopada 1908.

L. ez. Firm. 928 Eg. C. I. 13 (10918)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółko wej.
Do rejestru oddział O. wciągnięto co 

następuje :
Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie firm y: „Zefiryn Nasalik i Sp., 

spółka z ograniczoną odpowiedzialnością".
Przedmiot przedsiębiorstwa spółki je s t: 

sprzedaż towarów mieszanych, wyszynk na­
pojów wyskokowych, restauracya, drobna 
sprzedaż tytoniu, cygar i stempli, oraz pro­
wadzenie wszystkich w zakres tego przemy­
słu wchodzących interesów.

Kapitał zakładowy spółki wynosi 24.000 
koron.

Na to wpłacono 18.000 koron. Z reszty 
6000 koron ma być wpłacone 2000 koron w 
październiku b. r. a 4000 koron w później­
szych przez spółkę oznaczyć się mających 
ratach.

Zawiadowcą spółki ustanowiony został 
Zefiryn Nasalik w Krakowie, ul. Karmelicka
1. 46.

Stosunki prawne spółk i: Spółka ta  o- 
piera się na kontrakcie spółki z daty Kra­
ków, 14 lipca 1908 L. R. 24.866.

Czas trwania spółki jest nieograczony.
Ogłoszenie umieszczać będzie spółka w 

„azezie Lwowskiej".
Uprawniony do zastępstwa spółki jest 

tylko ustanowiony zawiadowcą spólnik Zefi­
ryn Nasalik.

Pdpis firmy: Pod wypisaną lub stam- 
pilią wyciśniętą nazwą firmy umieści swój 
własnoręczny podpis zawiadowca sam lub 
też jego zastępca z prokurzystą.

Wkład majątkowy spólnika Zafiryna 
Nasalika w kwocie 12.000 koron według 
§ 5 kontraktu spółki stanowią następujące 
przedm ioty: a) handel towarów mieszanych 
połączony z wyszynkiem napojów wyskoko­
wych, restauracya i drobna sprzedaż tyto­
niu, cygar i stempli znajdujący się w Kra­
kowie, przy ul. Karmelickiej 1. 46, dalej za­
pasy towarów i kontrakt najmu lokalu na 
sklep.

Dzień wpisu: Kraków 20 października
1908.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 17 października 1908.

L. ez. Firm. 774 8 poj. I. 173 (11125)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba firmy: Jarosław.
Brzmienie firmy: S. W ahrhaftiga syn, 

zarobkowe zajęcie interesami pieniężnemi. 
Skutkiem zwinięcia interesu.
Data wpisu: 24 listopada 1908.

C. k. Sad obwodowy jako handlowy 
Oddział li.

Przemyśl, dnia 5 grudnia 1908.

L. cz. Firm . 534/8 (11126)
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

rządza na dniu dzisiejszym wpisanie do re­
jestru handlowego dla stowarzyszeń zarobko- 
wo-gospodarezych firmy „Spółka oszczędno­
ści i pożyczek w Brzyskiej woli, stowarzysza­

nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką" 
z uwidocznieniem w odnośnej rubryce na­
stępujących okoliczności:

Spółka ta zawiązaną została na pod­
stawie statutów uchwalonych na wal nem ze­
braniu ezłonków-założycieii w Brzyskiej woli, 
dnia 20 września 1908.

Siedziba spółki jest gmina Brzyska 
wola, a okręg ich stanowią gminy: Brzyska 
wola i Jastrzębice.

Celem spółki jest starać się o mate- 
ryalne i moralne podniesienie członków spół­
ki a mianowicie przez :

Udzielanie członkom w miarę potrzeby, 
użyteczności celu i w miarę funduszów po­
życzek potrzebnych w gospodarstwie, prze­
myśle i handlu, a to z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej, nieograniczonej poręki swych człon­
ków.

Danie możności do umieszczenia na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a marnie 
leżących w ten sposób, iż jspółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczsdności;

Popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Zarząd spółki wybrany na powołanem 
zebraniu składa się z następujących człon­
ków: Juliana Richtera, leśniczego w Brzy­
skiej woli, jako przewodnicząego, Franciszka 
Czerwonki, rolnika tamże jako zastępcy prze­
wodniczącego, Wojciecha Woźnicy, Jana Ko- 
tulskiego i Jędrzeja ćwikły, rolników tamże, 
jako członków.

Ogłoszenia umieszczane będą na tabli­
cy przed lokalem spółki, a w razie potrzeby 
także w czasopiśmie wydawanem dla spółek 
przez krajowy patronat.

Członkowie spółki ręczą wspólnie (so­
lidarnie) całym swym majątkiem za zobowią­
zania spółki, wobec osób trzecich, o ileby 
na pokrycie tychże zobowiązań w razie li- 
kwidacyi lub upadłości spółki majatek jej 
nie wystarczał.

Spółkę podpisywać się będzie w ten 
sposób, iż pod pieczęcią (stampilią) firmy 
położy podpis swój przełożony zarządu, wzglę­
dnie jogo zastępca i jeden z członków za­
rządu.

Rzeszów, dnia 7 listopada 1908.

L. cz. Firm. 559/8 (11261)
Wpis do rejestru handlowego firmy po- 

jedyńczego kupca.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych :
Siedziba firmy: Łańcut.
Brzmienie firmy: handel bydła.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 21 listopada 1908.

L. ez. Firm. 391/8 Sp. II. 139 (11300)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już w rejestrze handlowym dla 

firm spółkowych.
Do rejestru handlowego wciągnięto, co 

następuje:
Siedziba firmy: Młynów.
Brzmienie firmy: „I. Landau i R. Lan- 

dau, młyn parowy i gorzelnia w Młynowie".
Prokurę udzielono: dr. Bernardowi

Nathansonowi, prywatyzujący w Młynowie. 
Dzień wpisu: 18 listopada 1908.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 18 listopada 1908.

L. cz. Firm. 387/8 Rg. A. 80 (11055)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru handlowego od­
dział A.

Siedziba firmy: Jasło.
Brzmienie firmy: „Drukarnia Stanisła­

wa Kuźniarskiego w Jaśle".
W łaściciel: Stanisław Kuźniarski w Ja­

śle".
Dzień wpisu: dnia 23 listopada 1908.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Jasło, dnia 21 listopada 1908.

G. Zl. Firm. 1708 Einz. II. 163 (10975)
Anderungen und Zusatze zu bereits einge- 
tragenen Einzel- und Gesellschaftsfirmen. 

Eingetragen wurde im Register fur Ein- 
zelfirm en:

Sitz der F irm a: Lemberg.
Firm aw ortlaut: „D. M. Paneth". 
Betnebsgegenstand: Schnittwaarenhan- , 

dlung.
Gestorben: der Inhaber Ludwig Bueth- 
Nummehriger In h a b e r: Heinrich Ham­

mer.
Datum der E intragung: 13 November

1908.
K. k. Landes- ais Handelsgericht, 

Abtheilung IV.
Lemberg, den 16 Norember 1908.
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L. cz. Firm. 207/8 Stow. II. 82 (11226)

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodaczego.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych:

Siedziba stowarzyszenia: Głebowice.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Głłębowicach, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu: Głebowice, dnia 8 wrze­
śnia 1908.

Przedmiot przedsiębiorstwa: staranie się 
o materyalne i moralne podniesienie człon­
ków spółki przez:

a) udzielanie członkom pożyczek po­
trzebnych w gospodarstwie, przemyśle i 
handlu,

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych i

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Gzas trwania jest nieograniczony.
Dyrekcya: ks. Jakób Walkosz, przewo­

dniczący zarządu, Kasper Kuwik, zastępca 
przewodnicącego, Jan  Szostak i Franciszek, 
Brońka, członkowie zarządu.

Podpis firmy (F. Z .): pod pieczęcią 
(stampilią) firmy podpisują się własnoręcznie 
przełożony zarządu lub jego zastępca i jeden 
z członków zarządu.

Ogłoszenia umieszcza się na tablicy 
przed lokalem spółki, w razie potrzeby w cza­
sopiśmie dla Spółek rolniczych wydawanem 
przez krajowy patronat.

Udziały członków: Jeden udział wynosi 
10 kor., jeden członek nie może mieć wię­
cej niż 5 udziałów.

Odpowiedzialność jest nieograniczona.
Dzień wpisu: 28 października 1908.

C. k. Sąd ob wodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 28 października 1908.

L. cz. Firm. 217/8 Stow. II. 16 _ (11227)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Sucha.

Brzmienie firmy: Towarzystwo spoży­
wcze funkcyonaryuszy c. k. kolei państwo­
wych w Suchej, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.

t. Członkowie dyrekcji w ystąpili: Hen­
ryk Zawadzki, Bogusław Kuliński prezes.

2. Członkowie dyrekcji w ybrani: Hen­
ryk Różycki, przełożonym, Józef Matysa, za­
stępcą tegoż, Aleksander Peszkowski i Józef 
Dubiel, członkami zarządu.

Data wpisu: 28 listopada 1908.
O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II.
Wadowice, dnia 7 listopada 1908.

L. cz. Firm. 1122 Rg. A. I. 108 (11184)
Wpis de rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego od­

dział A.
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: „Józef Goldmann". 
Przedmiot przedsiębiorstwa: sprzedaż 

materyałów budowlanych.
Właściciel (I): Józef Goldmann, prze­

mysłowiec w Krakowie.
Data wpisu: 25 listopada 1908.
O. k. sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 24 listopada 1908.

L. cz. Firm. 1116 Rg. A. I. 107 (11186)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego od­

dział A.
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: „Lobel W. Hirsch-

feld“.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

towarów bławatnych.
Właściciel (I.) Lóbel Wolf llirschfeld, 

kupiec w Krakowie.
Dzień wpisu: 25 listopada 1908.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 24 listopada 1908.

L. cz. 708/8 poj. I. 160 (11258)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono z rejestru firm pojedyn­
czych.

Siedziba firm y: Jarosław.
Brzmienie firmy: Jakób Hirt, przedsię­

biorstwo dostawy słomy i siana dla wojska 
w Jarosławiu.

Skutkiem zwinięcia intesu.
Dzień wpisu: 10 listopada 1908.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Przemyśl, 7 grudnia 1908.

L. cz. Firm. 1227 Stow. I. 102/7 (10928)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy firmie „Sto­
warzyszenie urzędników wzajemnej pomocy 
dla budowy i wynajmu mieszkań w Tarnopo­
lu", że na zwyczajnem walnem zgromadze­
niu członków dnia 1 lipca 1908 odbytem, 
uchwalono rozwiązanie i likwidację tegoż 
stowarzyszenia.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 14 listopada 1908,

L. cz. Firm. 228/8 Sp. II. 216 (11056)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączu podaje do wiadomości, że 
na walnem zgromadzeniu członków „Spółki 
oszczędności i pożyczek w Porębie wielkiej, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograni­
czoną poręką" w dniu 22 marca 1908 od­
bytem wybrano członkami zarządu Józefa 
Potoczka, rolnika z Podobina i Teofila Ka- 
ciezaka, rolnika z Poręby wielkiej ponownie, 
oraz Jana Piechowicza, rolnika z Koniny w 
miejsce ustępującego Michała Napory.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 24 października 1908.

L. cz. Firm. 1770 stow. III. 188 (11256)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych wykreślono.

Siedziba firm y: Lwów,
Brzmienie firmy: „Pierwsza galicyjska 

fabryka gotowej odzieży we Lwowie, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po­
ręką w likwidacji".

Po ukończeniu likwidacyi.
Dzień wpisu: 28 listopada 1908.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

_ Oddział IV.
Lwów, dnia 22 listopada 1908.

L. cz. Firm. 752/8 stow. VI. 4 (11849)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 16 listopada 1908 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych, że na podstawie 
statutu z daty Miękisz nowy, 4 października 
1908 zawiązało się dnia tego w Miękiszu 
nowym, stowarzyszenie pod firmą: „Spółka 
oszczędności i pożyczek w Miękiszu nowym, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni­
czoną poręką".

Okręg spółki stanowią gm iny: Miękisz 
nowy, Korzenica, Tuchla i Czerniawka.

Czas trwania spółki nieograniczony.
Celem spółki jest starać się o mate­

ryalne i moralne podniesienie członków spółki, 
mianowicie przez:

a) udzielenie członkom w miarę po­
trzeby użyteczności celu i w miarę fundu­
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu, a to z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi przy pomo­
cy wspólnej nieograniczonej poręki swych 
członków;

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności;

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Pierwszy zarząd spółki stanowią:
1. Mikołaj Maruszeczko, gospodarz w 

Miękiszu nowym jako przewodniczący;
2. Iwan Stepanko, gospodarz w Mięki- 

szu nowym jako zastępca przewodniczącego ;
8. Piotr Szałaj, gospodarz w Miękiszu 

nowym,
4. Iwan Mokry, gospodarz w Miękiszu 

nowym.
5. Michał Hanas, gospodarz w Tuchli,
6. Wasyl Dubrowny, gospodarz w Ko- 

rzenicy,
7. Michał Podłużny, gospodarz w Mię­

kiszu nowym, jako członkowie.
Spółkę podpisuje się w ten sposób, że 

pod pieczęcią (stampilią) formy kładzie pod­
pis przełożony zarządu, względnie jego za­
stępca i jeden z członków zarządu.

Wpisowe członka do spółki wynosi 1 
kor. a udział 10 kor.

Jeden członek nie może mieó więcej 
niż 5 udziałów.

Udział może być wpłacony bądź odra- 
zu, bądź w półrocznych ratach wynoszących 
najmniej po 1 kor. ale rata pierwsza musi 
być wpłaconą przy wstąpieniu członka do 
spółki.

Ogłoszenia będą umieszczane na tabli­
cy przed lokalem spółki, a wrazie potrzeby 
w czasopiśmie wydawanem dla spółek rolni­
czych przez krajowy Patronat; ogłoszenie zaś 
walnego zgromadzenia nadto przez rozesłanie 
cyrkularza członkom.

Przemyśl, 10 grudnia 1908.

L. cz. Firm. 545/8 (11060)
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie, o- 

głasza, że w rejestrze handlowym dla sto­
warzyszeń zarobkowych przy firmie: „Spół­
ka oszczędności i pożyczek w Przybyszówce" 
zanotowano wystąpienie z zarządu Konrada 
Christianiego, wybór na walnem zgromadze­
niu z 15 marca i 27 października 1908 w 
miejsce jego członkiem zarządu Tomasza 
Szkoły.

Rzeszów, dnia 14 listopada 1908.

L. cz. Eirm. 546/8 (11061)
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie o- 

głasza, że zarządził wpis przy spółce oszczę­
dności i pożyczek w Zaleszanach wykreśle­
nie zastępcy przewodniczącego Michała Kie­
liszka i dokonany w dniu 1 listopada 1908 
na walnem zgromadzeniu wybór zastępcy 
przewodniczącego w osobie Stanisława Slisza.

Rzeszów, dnia 14 listopada 1909.

U . en . Firm. 1 5 1 8  Stow . II I . 240  (1 0 9 1 7 )
Brnie (jńpMH CTOBapHmeHH 3apoÓKOBoro 

i roenoflapcK oro.
BimeaHO 30  peeeTpy 3 aa CTOBapnmeHB 

3apoÓKORHX i roeno3apcKHX.
Oe'i/i,0K CTOBapnmHHH: JlaBpnKiB.
^ ip iia  3ByuHTB : „CaMonoMoipw, oóipe- 

ctbo rocnoflapcKO - ToproBeaBHO - Kpe^HToBoe 
b JlaBpHKOBi, CTOBapnmeHe 3apeeeTpoBaHe 
3 oÓMeaceHOio nopyKoro.

^ax a  CTaTyTy: 1 skobthh 1908.
UpepMeT ni^npneMCTBa:
a) KynHO, apeHpa i Haew rpyHTiB i 

6y/ipHKiB b p ia n  BepeHH BcniaBHoro rocn o-  
flapCTBa BcniaBHHMH en.iaMH i Ha KOpHCTB 
U.ICH1B ;

6) yeT pifi ercaapiB SH apapiB  rocnopap- 
ckhx, HaB03iB, 3Ó«Ka, HaciHfl i pi»CHHX m o -  
piB 3eMHHX Ą J If t  CB01X UaeHiB i Ha ix  K0- 
pHCTB ;

b) BepeHe roproB.au choskhbuhmh npep- 
MeTaMH, HOTpiÓHHMH ,3,0 flOMaiHHOrO, pńlB- 
HHHoro roenoflapcTBa, peweraa i npoMncay 
cboix uaeHiB;

r )  3anMaTn c a  nepe/i,ijiKoio roenopap- 
ckhx npo/i;yKTiB cboix uaeHiB i npopaaceio  
BHTBOpiB CB01X uaeHiB ;

3 ) npHHMaTH KaniTaan p a a  oóopOTy 3a 
ycaOBeHHHM onpopeHTOBaHeM;

e) BH^aBaHe cboim uaeHaM 3,emeBHx i 
npHCTyHHHX HO3HH0K p an  nipHeceHH ro  
enopapcTBa aóo npoM ncay.

H ae TpeBaHH HeoÓMeaceHHH.
jĄnpeKnjHiH eicnapae c a  3 Tpex uaem B , 

piaoBopunica, icaeiepa i ipeTOBopa, EHÓnpa- 
h h x  uepe3 Ha3,3HpaTe.3BHHM CoBiT 3a 3a 
TBeppaceHeM 3araaBHHX 3ÓopiB Ha npOTar 
3 a'iT.

I l ip n n e  cjdpMH: BipóyBae c a  b toh  eno- 
eió , ipo n p n  (pipiri oóipecTBa now iipye cboi 
niflHHCH pB ox uaeHiB pnpeK pni.

O ronom em i: BipóyBaioTB ca uepe3 bh- 
CTaB.ieHe Ha T a ó a n p H  oórpecTBa, aóo uepe3 
newiipeH e b opmH 3 .3BBiBCKHX iJa3eT, npn- 
3HaueHiH uepe3 Hap3HpaK>uiH CoBiT.

y j$ ji  uaeHiB: bhhochtb 10 Kop., Mosce 
ÓyTH BH.3aH6HHM mBpiuHHMH paTaMH HO 
1 KOp.

BipniuannHicTB uaemB e oÓMCHieHa 30 
bhcoth  10-pa3OBoro 3aaBaeHoro ypiay.

/(aTa BHHey: 4 naponneTą 1908.
II . k . C vp  icpaeBHH a n o  ToprOBeaBHHii

B ip p ia  IV .
JIbbIbj AHa 4  napoancTa 1908.

H. en. Firm. 872/8 Stow. II. 158 (10668)
BimeaHO 30 peeeTpy pna CTOBapnmeHB 

3apiÓK0BHX i ro cn o AapcKHX.
Miepe o c I j i o c t h : BocKpeeiHpi.
UncaiBe (pipMH: CniuKa omapHOCTH i 

H03HHOK b BocKpećiHii;ax, CTOBapaineHe 3a- 
peeCTpoBaHe 3 HeoóiueaceHOK) nopyKoro.

/(a ra  CTaTyiy: 18 aa  a  1908.
I l j i a B  i  n p e p u e T  n i f l a p n e M C T B a : y p i n a -  

H e  H a e n a M  n o 3 HHOK n o T p iÓ H O i b  r o e n o p a p -  
c r B i ,  n p O M H C .ai i  T o p r o B a H ,  a i c  T a K o a c  n p a -  
H j iM a n e  i  o n p o p e H T O B a H e  B ic aa flO K  m ;a 3 H H - 
hhx b  piah  M a T e p n a a & H o r o  i  M O p a .iB H O ro  
nipHeeeH a c b o i x  naeHiB, b pem Ti m pnnpaH e 
T B o p e H a  e n i a o i c  i  s a p iÓ K O B H x  T a  r o e n o p a p -  
c k h x  c T o B a p H m e H B  b  0 K p y 3 i  e n i a K H ,  in e H H O  
b  r p o M a p i  B o c K p ę e i H p i .

3apaA: O. U ocn$ CiuepeuHHBCKHH, na- 
pox b BoeKpeeiHn;axJ HaeToaTe.it; Hkhm 
rpHHKK, roenopap b BoCKpee'iHii;ax, 3aeTy- 
hhhk  HaeToaTeaa; łBaH FypynaK  Mnxan.3a, 
HaKoaa PoMaHeHBuyK CeneHa, Hkob y m -  
HKK, roenopapi b BoeKpeeiHii;ax, ano naeHH 
3apaAy.

IlipnHe tj)ipMii e BaoKHHfi, k o u h  niA 
CTaMniaieio (neuaTKoio) (pipMH nipnHme ca 
HacToaTeaB, BsraapHO ero 3acTynHHK i oAeH
3 naeHiB 3apaAy.

0 AeH n.ien cniaKH He Moace MaTH ói.iB- 
me a x  5 ypiaiB no 10 Kop. yA'i-3 Moasna 
BnaaTHTH aóo B13 pa3y, aóo b paTax niBpi- 
h h h x  BHHoeannx rpo HanMeHme no 1 KOp.; 
oAHaK BiaBHo ponoBHHTH yAia CKopme i 
óianniHMH paTaMH.

Oroaom ena cniaKH yMimymaHi óypyTB  
Ha TaÓaHpii n ep eA ó y AHHKOM eniaKH nepe3  
14 flH iB.

O roaom eH a 3aranBHoro 3Óopy nneHiB 
Mae c a  K pią Toro nopaTH 30 BipoMocTH n ae-  
HiB po3HcaaHeM oóiscHnKa. B c.iyn a io  noTpe- 
6h  ó y Ae cniaBKa noMim;oBaTH cboI nyóaHHHi 
oroaom eH a b uaconncH  Aa a  cniaoK  piaBHH- 
hhx  BHpaBaHoI BiopoM IlaTpoHaTy.

^(aTa BHHey : 14 napoanCTa 1908 .
IJ. k . 0 y 3  OKpyacHHH an o  ToproBeaBHHH.

Bippia II.
KoaoMHa, 3 HH 14 HCOBTHa 1908.

H. en. Firm. 1176 Stow. II. 2 7 4 /2  (1 0 9 2 7 )  
O r o a o m e H e .

U,, k. Cy3 OKpyacHH axo ToprOBeaB- 
hh& oroaom ye m;o BnncaHo 30 peeeT py c to -  
Bapam en 3apoÓKOBHx i ro c n o 3 apcKHx b p y-
dp ap l III. „HapopHHH 3(iM, cToBapameHe
3apeecTpoBaHe 3 oÓMeaceHOK) nopyKoro b X o- 
pauKOBi MaaiM", b pyópH pi IV. X o 3 anKiB 
MaaHH, b pyópnu;i VI. CToBapnmeHe n o a a -  
rae Ha CTaTyTax 3 AaTH X o3auK iB Ma.iHH, 
AHa 6 BepecHa 1908.

D/faeio CTOBapHmeHa e : enoayuH T n ro- 
cnopapcK i e m  cboIx  naeHiB Aa a  ix  30- 
ópoÓHTy.

3 a p a A CToaapnmeHa 3aoaceHHH 3i C B ai-  
3 yiouH x naeHiB :

1. IeaH a L tnanoBa, piaBHHKa b X o Aan- 
kobi MaaiM, hko cnpaBHHKa;

2. łBaHa UanaóaH a CHHa ‘UepBKa, pin&- 
HnKa b X o 3 auKOBi ManiM, aKo K aen ep a;

3. łBaHa HeponiHTKa CHHa IlaBna, piaB- 
HHKa b Xo3 aHKOB'i MaaiM, hko KHHroBOppa.

‘UipMy CTOBapnmeHa nipnHCye ca b 
toh cnoció, rpo n p n  (pipMi CTOBapnaceHa yMi- 
mem óypyTB nipnacH Abox naem B  3 a p a p y  
i ce e ycaiBieM BaacHOCTH 30Ó0Ba3aH& CTOBa- 
pam eH a.

O roaom eH a CTOBapnmeHa óypyTB yMi- 
myBaHi Ha Taóann,H n ep ep  aBOKaaeM eni.iKH, 
a oroaom eH a 3araaBH iix 3ÓopiB KpiM Toro 
aóo nopaBaHi óypyTB 30 B130100CTH n.ieHiB 
po3icaaH6M oóiacHHKa, aóo 03Hopa30Bo oro- 
a o m em  b opHin 3 aBBiBCKHx n acon n een , m;o 
HanweHme n a  8 3 HIB n ep e3  peuHHpeM THxare.

IIopyKa naem B  e oÓMeaceHa.
II,. k . CyA oKpyacHHH hko ToproBeaBHHH

Bippia II.
T epH oniaB , AHa 2 4  naspepHHKa 1908 .

H. en. Firm. 6 9 8 /8  Stow. V. 29 6  (1 0 9 8 7 )
O n O B i i p e H e .

II/. k. cy p  OKpyacHHH h k o  ToproBeaB- 
h h S  b IlepeMHmaH o ro aom ye, rpo 7 n aAo- 
a H d a  1908  B uncano 30 peeeT py Aa a  c to -  
BapnmeHB 3apiÓK0BHX i ro cn o 3 ap n n x , ace H a  
nipcTaBi CTaTyTy 3 AaTH Ilaem eB H n i 21 hcob- 
t h h  1908  3aBH3aao c a  b IIaem eB H uax 21  
acoBTHa 19 0 8  CTOBapHmeHe n ip  ^ ip n o io :
„B aacH a now iu , CTOBapnmeHe 3apeecTpoBaHe 
3 oÓMeaieHOK) nopyKoio b r iaem eB H n axa.

CTOBapnmeHe ocTHOBaHO Ha n ać Heoó- 
MeaseHHH.

Ujiaeio CTOBapnmeHa e : enoayuHTH ro- 
cnopapcK i en a n  c b o ix  uaeHiB 3 aa  Ix  30- 
ópoÓETy, a 30 nepeB e3 eHa t o i  p ian  óyp e  
CTOBapnmeHe:

a ) KynOBaTH, apeHpyBaTH i HannaTH 
dpyHTH i óypHHKH b p ia n  BepeHa eniaBH oro  
roenopapcT Ba, enia&HHMH en aaw n cboix u a e ­
HiB b ix  xoceH ;

6) ypapacyBaTH enaapn HapapiB rocn o-  
3 apcKHx, HaB03iB, sóiaca, HaciHa i mmHx 
3eMaenao3iB paa cbo!x naemB i b Ix  xocen;

b ) npoBapnTH p a a  cboix uaeHiB Topro- 
Baro cpepcTBaMH noacHBH i npepMeTaMH no- 
TpiÓHHMH p aa  poMamHoro i piaBHHuoro ro- 
cnopapcTBa, Ta p a a  pewecaa i npoM ncay  
CBoi*x uaeH iB ;

r )  3anwaTH c a  nepeTBopioBaHeM npo- 
3 yKTiB ro cn o 3 apcnHX cb o ix  uaem B  i npopń- 
aceio BHTBOpiB cb o ix  u aeH iB ;

iJ) npHHMaTH KaniTaan 30 oÓopoTy 3:1. 
ycaoBaeHHM onpopeHTOBaHeM ;

3 ) y 3 iaaTH anm cboim uaeHaM 3 em e- 
b h x  i npncTynHHX no3auoK  Ha n i3 HeeeiTi; 
ix  cnopapcTBa aóo npoMHcay.

IlepmHMH uaeHaMH yn p aB H  cyT B :
1. HHKoaan M oeKaanK, r o c n 03ap b 

IIaem eB H uax, aKo cnpaBHHK;
2. HHKoaaił TaTapHH, ro c n o 3ap b  I la c -  

meBHuax, axo Kacnep;
3. HHKoaan ^(epeBaaHHH, ro cn o 3 ap b 

IIaemeBHuax, a x o  KHHroB03ept.
y n p a B a  6y 3 e n i3 nneyBaTH CTOBapn- 

meHe b to h  cnoció, rpo npn ijbipMi ctobu- 
pam eH a ywiipeH i óypjT B  nipnHCH 3;box u a e ­
HiB ynpaB H .

C*3 eH y 3 'ia b h h o ch tb  10 Kop. M neao  
y 3 'iaiB He e oÓMeaceHe. y 3 ia  MoaCHa BnaaTH- 
t h  Bi3 pa3y  aóo m Ichuho no  1 Kop. I le p m y  
paTy y A ia y  m jc h tb  c a  BnaaTHTH n p n  b c t j -  
naeHio 30 CTOBapHmeHa.

M aeH Bi3 noBi3 ae 3a 3oóoBa3aHa CTosa- 
pnm eH a He a s m  cboim ypiaoM  a a e  Kpów 
Toro paaBm oio k b o to k  30 20-pa3OBoi b h c o th  
3aaB aeH 0ro y p ia y .

_ BcaKi onoBirpeHa i  3aBi30MaeHa 30 
uaemB CTOBapHmena BHX03axB s i3  ynpaBH  
1 6y3yTB noMiipysaHi Ha TaóanpH na óy- 
3 HHKy CTOBapHmeHa, aóo b 03HiH 3 aBBin- 
c k h x  uaconnceH.

IlepeM Hm aB, 30 n a 30ancTa 1 908 .
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Kuratele.
L. cz. P. 219/8 (10377 2 - 3 )

E d y k t.
Marya Ryszotnik z Pukowa uznaną zo­

stała umysłowo chorą.
Kuratorem dlań ustanowiono Michała 

Ryszotnika z Pukowa.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, 17 września 1908.

L. ez. P. 28,8 (10376 2 - 3 )
E d y k t.

0. k. Sąd powiatowy w Rohatynie u- 
znał Annę lś l Bujanowską, 2śl Okrepką głu- 
powatą.

Kyratorem dlań ustanowiono Iwana 
Okrepskiego s. Stefana z Babiniec.

Rohatyn, 17 stycznia 1908.

L. cz. L. 12/6 (4) (10260 2 - 3 )
E d y k t.

Schloma Eisenstein z Ohodorowa został 
uznany umysłowo chorym, a kuratorem jego 
ustanowiono Wolfa Eisensteina z Ohodorowa. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Chodorów, dnia 29 października 1908.

Doniesienia prywatne,

L. cz. P. 77/8 (10256 2 - 3 )
E d y k t.

Nad Wiktorem Wisłockim synem ś. p. 
Wiktora i Anny z Sękowskich rodem z 
Wydrznej przedłużono opiekę na czas dłuższy 
i nieoznaczony z powodu choroby jego umy­
słowej.

Opiekunem dotychczasowym jest p. S ta­
nisław Ostaszewski z Klimkówki.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział YI.
Brzozów, dnia 4 października 1908.

L. cz. P. VI. 47/8 (3) (10439 1— 3)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Michała Słoc- 
kiego syna Jędrzeja w Łozowej.

Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Bodnarskiego w Łozowej.

0. k, Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 15 maja 1908.

I IS  I f i u r 1! !  i !  1*1! P* I f t l l f l f  i  M aja I908 po 45 hal. są?* eg&emlarz
K  I I r *  ■ I "  M  I I  i l i  I "  13 lt||| 1 ® P * * e s y ł k . ą  pocsstową.  — G łów ny skład:J  ! Ł O  P U L L d y  m I  m m  S O K O Ł O W I, L w ó f , P asaż M s i a i a  1. 9.

D o  n » b y * l »  w e  k s i ę g a r n i a c h  i  t r a f i  k a c b .

K aci p c ią ttd w  kolEjowycli oliom ązujący 1 i i i e i  1
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posp. osob.
przych. o g.
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L. cz. P. VI. 92/8 (10455 1 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Mikołaja Huch- 
niakr w Jasieniu.

Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Szołopaka w Jasieniu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 2 czerwca 1908.

L. cz. P. VI. 93/8 (10456 1 - 3 )
E d y k t.

Za głupkowatego uznano Mikołaja Ma- 
gasa syna Dmytra w Jasieniu.

Kuratorem jego ustanowiono ks. Emi­
liana Bieleckiego w Jasieniu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 2 czerwca 1908.
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L. cz. P. VI. 225/8 (2) (10495 1 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Maryana 
Gottlieba w Tarnopolu. j

Kuratorem jego ustanowiono Emila Mi- j 
chałowskiego w Tarnopolu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 14 listopada 1908.

^ 5 ?

8-40

(10367) 

Hnata ■

L. cz. P. III. 69/8
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano 
Łuczków w Słobódce dżuryńskiej.

Kuratorem jego ustanowiono Iwana An- 
drucbów.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Ozortków, dnia 30 sierpnia 1908.

L. cz. L. XX. 16/7 (12) (10355)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Jana Podoi- j 
ezyka w Krakowie.

Kuratorem jego ustanowiono Wicentego j 
Sobierajskiego w Krakowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XX. | 
Kraków, dnia 18 września 1908.

L. cz. L. IX. 203/8 (10437)
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Kołomyi jako 
władza nadkuratelarna uznaje Stanisławę ze 
Stefanowskich Matczakową, żonę Piotra, mar- 
trawną.

Kuratorem mianuje się męża jej, Piotra 
Matczaka rolnika z Perczowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kołomyja, dnia 15 października 1908.

9-10

9-30

9-50

2 >  cs w  o  w  a  
Na dworzec g łó w n y :

z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Berhomethu, 
Ozudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielea, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia. Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

P rag i Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielea, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl).

% Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoozysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Ohyrowa, Sanoka.
z Itzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowieo, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Ohyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Ohyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Zydaczowa, Potutor, KóTózmezo. 
z Sianek, Sambora.
z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 

winy.
z Podwołoozysk, Kopyezyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Ohyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonieza, Sanoka, Ohyrowa, (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwo­
nieza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa. 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 
Ńowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suczawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuehli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia, 

z Bełzea, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielea (p. Dębicę), Ohyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyezyniec, 
Orzymałowa.

z lekan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Ozudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowiee, lekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
sieliey (od 15 lipea). 

z Krakowa (Berlina, Wrroctawia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 ezerwea 
do 15 września wł.), Orłowa (od 15 ezerwea do 15 wrze­
śnia wł.). N. Sąeza (p. Tarnów), Szezueina, Jasła, Dynowa, 
Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ohyrowa (p. Prze­
myśl.

z Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu)), Potutor, Żyda­
ezowa, Czortkowa, Kórósmósó, Ńowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wroeławia, W iednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliezki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Stanisławowa, Delatyna, Jaremeza, Tartarowa, Mikuiiezyna, 
Woroohty (od 15 sierpnia do 5 września wł.). 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, G-rzy- 
małowa. 1

z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny.

Poc iąg

pogp- osob.
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I n n e

Z  g  w  o  T łs r &
Z dworca głów nego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina. Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szezu­
eina.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Ozudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Ohyrowa, Sanoka, Mezelaboi cza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonieza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
'Wieliczki, Oświęeinia, Kocmyrzowa.

do Sambora, Sianek, Csap.
do lekan, (.Jass, Bukaresztu. Botuszan), Żydaezowa, Potutor. 

Kałusza, Kómmezó, Czortkowa. Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
do Stanisławowa, Delatyna, Jaremeza, Tartarowa, Mikuiiezyna, 

Woroohty (od 1 lipca do 25 lipca wł.). 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Ohyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 15 
czerwca do 15 września wł.), Wieliczki, 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonieza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu N. Sącza, 
Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.), Szczucina, Wie­
liczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
Jasła, N. Sąeza, Orłowa (od 15 ezerwea do 15 września wł.). 

do Czerniowiee, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna W atry (od 15 lipea). 

do lekan, Woroehty (od 1 ezerwea do 30 września w niedziele 
i święta rz. kat., od 1 lipea do 31 sierpnia wł. w ponie­
działki i czwartki), Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho­
methu, Ozudina, Radowiee, Suezawy. 

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża, 

do Bełzea, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa.

do Czerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Korosmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 

do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia. Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Ohyrowa, Sanoka (p Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa. Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sąeza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze P ł.), 
Oświęcimia.

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.

Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 
Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia.
J aworowa.
Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
Orłowa, Koszyc (p. Tarnów).
Rawy ruskiej, Sokala.
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 
(p. Przemyśl), Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 15 czerwca 
do 15 lipea i od 20 sierpnia do 10 września wł.). 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Ickan, Czortkowa, Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 
cy, Ńowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suczawy.
Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymauowa, Iwonicza, Jasła, 

Nowego Sąeza, Orłowa, Zakopanego.
Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa

P o c i ą g i  l o k a l n e .
Brzuckowic (od 1 maja do 31 maja) codziennie 8-15 rano 8 20 wieezór, w nie­

dziele i święta rz. kat. 3.27 po południu i 9-35 wieezór; (od 1 ezerwea
do 30 ezerwea i od 1 września do 30 września) codziennie 815  rano, 
3 2 ' po połud., 8‘20 i 9 35 wieezór, w niedziele i rz. k. święta 1-45 po 
poł., (od 1 lipea do 81 sierpnia codziennie 8-15 rano, 3-27 i 5 30 po 
poł.,’ 8-20 i 9 35 wieezór, w niedziele i rz. k. święta 10 05 przed połud. 
i P46 po południu. .

Z Janowa (od 1 maia do 30 września wł. codziennie) r l o  po połuttn. i 9 45 
wieczór; (o d ’3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 10-10 
wieezór. _ , , .

Ze Szezerea od 28 maja do 13 września wł. w- niedziele i rz. k. swięi.a # y-oo 
wieezór. , , ,

Z Lubienia od 17 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 11-4-5
wieezór.

Do Brzuebowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie 7-20 rano, 3'45 po po­
łudniu, w niedziele i rz. k. święta 230 południu i 8 34 wieczór; (od 1
ezerwea do 30 ezerwea i od 1 września do 30 września) codziennie
7-21 rano, 2 30 i 3'45 po poł., 8 34 wieczór w niedziele i rz. kat. święta 
12 41 po poł. (od 1 lipea do 31 sierpnia) codziennie 7-21 rano, 2-30, 
3’45 i 5 50 po poł., 8'34 wieezór, w niedziele i rz. k. świata 9"00 przed
poł., 12-41 po poł.

Do Rawy ruskiej 1L35 w nocy (każdej niedzieli).
Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 91 5  przed połudn., 

i 3'35 po połudn.; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. 
święta) 1'35 po połudn.

Do Szezerea 10-35 przed poł. (od 28 maia do 13 września wł. w niedziele i rz 
kat. święta).

Do Lubienia 2\?.5 po połudn. (od 17 maja do 13 września w niedziel# i rz. kar,, 
święta) .

Na dworzec „P odzam cze44:
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów
Podwołoezysk, Kopyezyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- 

raża. .
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodow, Grzymałowa, Husiaty- 

na, Potutor, Kopyezyniec, Czortkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczynieo, Ozort- 

kowra, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Czort­
kowa. Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

2-31

6-35

11-02

3 "

8 w 1
U -321

Z dworca „P odzam cze44:
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Husia­

tyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy­

niec, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa, Czortkowa,

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyezyniec, Skały, iw ania pustego, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.
Potutor,

U W .46A : Pora noena oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t p nabywać można 
w biurze miastowein c. k. kolei państwowych w pasażu Hausmaua l. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu to warów i taryfowych udziela biuro informacyjne 
c, k. kolei państwowych u l  Krasickich l  5t drzwi nr. 67 w dnie powszednio od godziny 8 rano do 8 po południu, w niedziele i świata zaś od godziny 
8 rzao śfo f»  w po łtósie .
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Tygodnik Illustrowany 4 ^
bitniejsze ostatnie utwory znakomitych pisarzów polskich, dających 
wszelką gwarancyę, że dzieła ich, poza swą wartością ideową, są 
także pierwszorzędnemi dziełami sz tu k i; na miejscu naczelnem wy­
mienimy tu dwie powieści, m ianowicie:

. U N I AW W  * * *  f»OWIESC LITEWSKA

P R Z E Z  J Ó Z E F A  W E Y S S E N H O F F A
=  z ilustracyami KONSTANTEGO GÓRSKIEGO =

* J T *  f t  D  Powieść z czasów za-
1  m m  V > A » J t l L  W  A  J b P J I m L U  Siadania W ładysława 

”  _ syna Zygmuntoweeo
P R Z E Z  W IK T O R A  G O B R U L I C K B E G O  na tronie Rurykowym.
  ------  -- -----------------Z illustracyanai.

NOWELE
autorów polskich i obcych, najwybitniejszych, z illustracyami. 

POEZYE
oryginalne i tłóraaczone, dające obraz twórczości poetyckiej ostatniej doby.

PODROŻĘ, opisy Polski i krajów egzotycznych,
przez własnych korespoadentów-literatów.

FELIETONY literackie, historyczne, obyczajowe, z illustr.

KRONIKI TYGODNIOWE BOL. PRUSA.

PRZEGLĄD LITERACKI prowadzić będzie J. Weyssenhoff. 
WIECZORY TEATRALNE i MUZYCZNE -  C. Jankowski. 
SPRAWY SPOŁECZNE i POLITYCZNE -  Wład. Rabski. 
SZTUKI PLASTYCZNE — A. Gawiński, T. Jaroszyński i H. Piątkowski. 
PRZEGLĄD HISTORYCZNY -  H. Mościcki.

W  każdym numerze KILKADZIESIĄT 1LLUSTRACYI.

!! DODATKI NADZWYCZAJNE !!

Reprodukcye barwne najświetniejszych obrazów  
współczesnych malarzy polskich o o o o o o o

H Reprodukcye dwubarwne na oddzielnych  
kartonach, z których utworzy się z cza­
sem galery a najnowszej sztuki polskiej.

W  dodatku powieściowym najwybitniej­
sze utwory współczesnej literatury europejskiej.

W roku przyszłym wydamy szereg zeszytów spe- 
cyalnych, bogato illustrowanych, z których wym ienim y:

Numer jubileuszowy ..Tygodnika Illustrow.“ 
Numer Słowackiego z powodu stulecia urodzin 

poety. 
Numer Norwida, ułożony przez Miriama. 
Numer Jagielloński. 
Numer Massoneryi polskiej. 
Numer „Zapomnianych".

Pragnąc jak najobszerniej i jak najdokładniej oma­
wiać sprawy galicyjskie, powierzyliśmy reprezentacyę

„TYGODNIKA" M. Srokowskiemu, jednemu z najwybit­
niejszych publicystów krakowskich, który ze swej strony 
zorganizował biuro korespondentów literackich i fotogra­
ficznych we wszystkich celniejszych miastach zaboru au- 
stryackiego. Tym sposobem będziemy mieli illustracye i 
wiadomości z pierwszej ręki, rychłe i dokładne. Nie po­
miniemy też żadnego objawu życia społecznego tej dziel­
nicy Polski: polityka, sprawy ekonomiczne, literatura, 
sztuka, teatr znajdą szerokie uwzględnienie na łamach 
naszego pisma. Uważając, że publikacya, przeznaczona dla 
całego kraju nie powinna czynić żadnych różnic pomię­
dzy trzema rozdzielonemi częściami jednej całości, bę­
dziemy traktowali zupełnie narówni sprawy Królestwa, 
Galicyi i W. Ks. Poznańskiego.

NADZW YCZAJNE PREMIUM 
TYGODNIKA ILLUSTROWłUEGO

Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia 
szeregu dzieł wartościowych, pióra pierwszorzędnych pi­
sarzy polskich i obcych, postanowiliśmy zniżyć cenę 12 
tomów cennych i zajmujących powieści, nowel, poezyi 
i dramatów zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe

l dla wszystkich.

Jakoż oznaczamy cenę tę na 6 koron czyli zaledwie 
po 50 halerzy za duży tom , zawierający od 200 — 400 
str. ścisłego druku.

Na premium omawiane przeznaczyliśmy książki na­
stępujące :

A. Krechowiecki: „Mrok", powieść historyczna 
K. Gliński: „Boruta", powieść historyczna 
T. Jaroszyński „Miasto", powieść współczesna 
A. Gruszecki: „Zwycięzcy", powieść współczesna 
T. J. Choiński: „Różycki", powieść z dziejów po­

znańskiego
F. Morzycka: „Powrotne fale", nowele

F. Brodowski: „Chwile", opowiadania, nastroje, nowele 
Konar: „Panny", powieść współczesna 
R. Laskowski: „Melodye", poezye 
J. Słowacki: „Zawisza Czarny", dramat 
Z. Sarnecki: „Szklana góra", baśń sceniczna 
M. Gorkij: „Dzieci słońca", dramat

Nazwiska wymienione mówią same za siebie, rekla­
mować ich nie trzeba; jest to naprawdę] jedyna sposo­
bność wzbogacenia biblioteki domowej za bajecznie nizką 
cenę, zwłaszcza, że możemy przyjmować po 1 kor. 50 hal. 
kwartalnie, wydając w takim razie po 8 tomy co kwartał. 
Cena księgarska 37 kor. 50 hal.

Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów] „Tygodnika" znaczne zniżenie ceny wspa­
niałego, pomnikowego wydawnictwa

ALBUM MALARZY POLSKICH W REPRODUKCYACH BARWNYCH
a mianowicie zamiast 27 koron za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacić będą tylko 
1S koron, z przesyłką 21 koron 50 halerzy.

Wydawnictwo to powinno się znaleźć w każdym domu polskim.

Nadto obniżyliśmy prawie do połowy cenę kompletów dzieł Sienkiewicza, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia n o w y m  p r e n u m e r a t o r o m  
skompletowania sobie całości. —  81 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą 86 kor. za tomy oprawne. Komplet ten może być nabyty w siedmiu 

seryach. Pierwszych 5 seryi po 12 tomów, 6-ta serya 18 tomów, po 12 kor. i 7-ma serya 8 tomów 13 kor. w oprawie.

Prenumeratę dla Lwowa, Galicyi i Bukowiny przyjmują:

Główna ekspedycja „Tygodnika Maskowanego" we Lwowie,
P a s a ż  H a u s m a n a  O.

(Biupo Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego) oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.
- \X 7 " a r io - n l^ l  p r e n - u . m . e r a t j r  „ T ^ g - o & n i ł s a  Z l l i a s t r o - w a n . e e r o ŁŁ:

W e  L w o w i e :
kwartalnie . . * . . kor. 6 hal. 80, — z książkami . . kor. 8 hal. 30
p ó łr o c z n ie .............................  13 „ 60, „ „ 16 „ 60
r o c z n ie .........................  „ 27 „ 20, „ „ 33 „ 20

W  Galicyi z przesyłką pocztową :
kwartalnie . . . .  kor. 7 hal. 20, — z książkami . . . kor. 8 hal. 70
półrocznie . . . .  „ 14 „ 40, „ tj n tl 40
r o c z n ie ........................ „ 28 „ 80, „ fl 34 (( 80

Ozdobne ok ładk i do opraw iania półrocznych kom pletów  „Tygodnika** w cenie kor. 3*20, na opakowanie ok ładk i dołączyć należy 40 bal.
Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrowanego“ we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego).

Wydawcy: Gebethner i Wolff. Odpowiedzialny za redakcyę w Galicyi: Tadeusz Czapelski. Redaktor: dr. Józef Wolff.
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OLBRZYMI WYBÓR NAJNOWSZYCH I NAJGUSTOWNIEJSZYCH
— — — -  PODARKÓW na GWIAZDKĘ

poleca Magazyn specyalnych N ow ości galanteryjnych STANIStSW TKACZ =  L w ó w ,  =
ul Hetmańska L 10.

W O D O C I Ą G I
dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmacliów publicznych, domów prywatnych i t. d.

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye
domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

projektują i wykonują s
Inżynier Leonard nrttscli i Ska, Siaków, ul. Kolejowa 18

Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. -- Kosztorysy bezpłatnie.

C e s a - ts & ln .©

O G R Z E W A N I E
w sz o lid o h  sy stem ó  w

I  W E ł T T Y L A C Y E .
Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t,. d.

D R O B N E  OG Ł O S Z E N I A
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

L w ó w , u l. H etm ań sk a  4 . 
Najw iększy magazyn jubilerski I zegarm istrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore­

spondencję.

Nowość !
Butony orzechowe, Indyanki specyalny 
gatunek pierników z czekoladą. Karton 65 ct. 
poleca fabryka W ityńskiego we Lwowie.
Sklepy: Batorego 10, Żółkiewska 61.

K u p ię
kilkumiesięcznego pieska rasy „ratler“. 
Zgłoszenia do biura dzienników Soko­

łowskiego, Pasaż Hausmana 9.

OWOCYKI marcepanowe bardzo efektowne i g 
smaczne do ubrania drzewka poleca wyłącznie

CZESŁ&W A SGHAYER
Fabryka Czekolady, Cukrów I Herbatników, 

Lwów, ul. Jagiellońska 1. 5
f l
f  »*

H e r b a t y
znakomite w smakn i aromatyczną wonią her­
bata Congo K. 3‘20, Souohong K. 4' — , Sou- 
chflng zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8 '— za 

pół klgr. poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów.

S k a r b e m

«  Dri. B e t a n - a  
©rena własna

C m . t a

M a ? a 7 l n  i . r l a KS-
m arkt 21 (w L ip s k ó w  Xeu' 

. Jak0t6Ż P ^ z  iłażdą

N o w o ść ! „KNICZ“. ^
Najlepsza oliwa do świecenia w oryginalnych 

flaszkach do nabycia w handlu farb 
MAKAROWSKI I S ka, Lwów, Batorego 12. & &

m m m m  m m m m m m m  m m m m

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie:
FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

angielskie:
DAILY OHRONIOLE

rosyjskie:
NOWOJE WREMIA

niemieckie:
FRANKFURTER ZEITUNG

i o k o ! o w j n M « ^ o
Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9.

Magazyn wyrobów z chińskiego i prawdziwego srebra 
i innych metali, oraz skład herbaty

I .  JAKUBOWSKI
L w ó w ,

Hotel Gewge’a.

Kompletne 
$$ w y p r a w y  

ślubne.

H. JAKUBOWSKI
Lwów, 

Hotel Georg e’a.
Z D I K Z Ą D  F A § ? E K I

Ant. E R A IŃ S E IE G O i Jezierzanacłi ail Borszczfiw
wysyła w 5-kilowych blaszankach, wszystko opłatnie, 
prawdziwy miód iipeowy w cenie 7 koi-. 50 hal. wy­
borny miód lipowy w cenie 8 kor. W ysyła również 
miody pitne wyszczególnione na kilku wystawach, 
tak stołowy kasztelański, królewski i miody pitne 
owocowe jak Borówczak, Maliniak, Dereniak, W iśniak, 
Winogroniak, Ożyniak i t. d. w 5-kilowych blaszan­
kach, wszystko opłatnie, w cenach od 6 kor. 40 hal. 
do fi kor. 70 hal., cenniki na żądanie franko.

ilta sa Kastelo
składająca się z trzech pomieszkali 
do sprzedania, pośrednictwo wyklu­
czone. Zgłoszenia pod „K. Z.“ w biu­

rze p. Sokołowskiego.

Eos. A s t r a c l a t ó i  Eaw ior iu r lo w i
najlepsza sorta, mało solony, gruboziarnisty 1 funt 
kor. 18 —, J/2 funta kor. 9’—, II. sorty 1 funt kor. 

15'—, ’/a funta kor. 7-50.

R O S Y J S K A  H E R B A T A
w oryg. ros. opakowaniu z ces. ros. opaskami podług 

jakości za funt kor. 5, 7, 10, 12 i 15, dostarcza

Ij. AFtiraew, I ^ o d w o ł^ c s s y s k a ,
r c s .  g - r a n i c a .

I  t t Ę B I E L  |
kamienny-kuzienny i koks do- 

m  starcza wagonami i detailiczoie ^  
$§: gwarantując za pierwszorzędną }§§} 
^  jakość, po najtańszych cenach ^

H  Stowarzyszenie | |
Ę  wytwórczo-spożywcze $
m  L i n d ó w ,  m
^  ul. Słowackiego 1©,
^  T - i e f o n  1 1 0 2 .  f *m m

<^<aG><3£><2eh.Ś6 < 5e> < jb5 ę ? ' < ? p w w w w

mmmmmitfcnfc imiii J mL m A A

EKSPEDYCYA
„TYGODNIKA ILLUSTROWAHB(JO“

L w ów , P iisaż H ausm an a 9,

skupuje tomy 13 I I 5 Sienkiewicza
jako dodatki do Tygodnika i p ł a c i  

d o b r z e .

mmmmm

^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 Ś 5 J
8  M A S Ł O  O O  C I A S T  wła snego wyrobu poleca

MLECZARNIA PRZEWORSKA. Sprzedaż drobna we własnych sklepach §£■ 
we Lwowie. Sprzedaż hurtowna we Lwowie, ul. Polna 25. ™

©
0 & S & B  0 0 0 0 8 0 © 0 S 0 0 0 S

FC ZE 3ŁA W Y  SCHAYER
u l .  J a g l e ł l o ń s l u i  5 ,

laabrykfa. cu k rów
czekolady i  h e rb a tn ik ó w

poleea codzień świeże Herbatniki na ma- j 
1  śle 'de: er. w kilkudziesięc iu kaeh. j

Strucie po koronie
pączki, ciasta po 6 halerzy, cukry deserowe 

funt kor. 1*60, karmelków 1 kor.
C w. 3i i  e  v ut i  a* T r o c z y f i s k i e g o

Xjtc7ó-w-, IF1-re so ry ..

Nowości galanteryjne
z bronzu, skóry, s?kła i porcelany 

uź nadeszły — poleca

H M  k DyflyńsKi i  e Lwowie
przy placu Maryackiiu.

STAR0ŻYTNE MEBLE
z kilku pokoi do sprzedania, ulica 
Nabidaka 1. 15, I. piętro, oglądać 
od 2-giej do 4-tej, tamże mieszka­
nie 6 ewentualuie 3 pokoje z me­

blami hub bez do wynajęcia.

lis w© w, u s lic a  Setm ańska 4 .
^  Najstarszy i największy magazyn jubilerski we Lwowie
f  J U L I A N A  B Ą B S O W s§ S I E G O

Na nadchodzącą „G r '5S? I  J0L 25 iO  iKi JEJ46 poleca 
najelegantsze i najodpowiedniejsze prezenta od najtańszych do naj­
wykwintniejszych jako to; modne paryskie pierścionki, szpilki do 
krawatów, laski srebrem i złotem kute. Bontony brylantowe każdej 
wielkości. Perły i naszyjniki. Riwiery princesse. Colier modne. Za­
stawy srebrne, srebro stołowe. Zegary ścienne. Paryskie bijące bu­
dziki, najmodniejsze zegarki srebrne i złote z pierwszorzędnych 

^  paryskich i genewskich fabryk, po niebywale niskich cenach.
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W i e d e ń s k i  l a i k  W i ą z k o w y
Filia we Lwowie

O d d z ia ł  z a s t a w n ic z y
podaje do wiadomości,

iia 1908 Maro będzie otwarła tylko pr
d »  g o d z i n y  l - s s z e j

I .

1 ze

w dniach 29, 30 i 31 grudnia 1998 r.
Z  P O W O D U  S Z K O N T R A

będą przyjmowane jedynie tylko nowe zastawy, zaś 
likwidatora (to jest wykupno i prolongaty) będzie 

dla publiczności całkowicie zamknięta.
Z drukarni W i. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


